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CENA IO GR. 

Do tkaczy i majstrów 
przemysłu bawełnian~go 

Z lKYJlld Główny zwi.ązku ZawGd.oweg.o .Pil'acCJwników PnelDy.

s lu Włókiennicuro i Centralny Zarząd Przemysłu .Bawftnia.
nego, doceniają<: rozpoczętą na łamach „Głosu Robotniczego" W"Y

n'liaalę doświadoze11 proodwjących tkaczy i m ajstrów zakładów 

przemysłu bawełni.anego pod hasłem: ,.K-ażdy t'klle'L m<Jtie i powi
nien wykonać swą ba.~·· po pocorrurnien'iu s~ e: redakcją „GłGSłl 

Ro botniczeg--o" p<>stanowiły : 

1 Podtrrzymać i l'O"llWinąć polłjętą ~tywę przez . wezwame 
WS"Łystkicb przodujących tkaccy i majstrć>w za.kładów prµmiyslu 
bawełnianego do czynnego udziału w dyskusji, oraa zesipo)y pro
dukcyjne nie wykonujące ba~. do stosowania OJ)Ublikowanych 
w p rasie przodujących d~wiadozeń. 

Na .-..ze .f ~ ... 1Ha1lllł a 2 Zwołać w CZWARTEK, DNIA 29 1\-IARCA NARADĘ tka<.lzy t 
._ .;:::, ._ • . maJstrów orH aktYWU przemysłu ba.welnia.nego poświęconą \IPO-

D I a. P·o k OJ. u ·, s o CJ. ·a 1 ·1 z m ~ 3 :::;:iu~:;:::::D;:::ń: :·:~::~~ z p odpisanych niżej instytucji, pn:ezoaozone dla tkaczy I lll<'J• 
strów, wypowiedzi których Po zamie~u na łamach „Glosa 

załoga Zakładów im. J. Strzelczyka podejmuje czyn produkcy1ny 4:~~~E::::.7:: i wzywa robotników Łodzi i województwa do godnego uczczenia święta robotniczego •n,,.. ... ~"':"a'::,::::=u :._-;;:,:;,., 
I d b h dl · d . · · t I · stkich innych PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO R zucone p rzez załogę zakładów botniczą i całym n arodem polskim dy ro n y,• o ewow p0 eJmuJą s1~ me a owym 1 we wszy 

Przemysł<>wych stow. Mecha - oświadcza mówca - włączamy na dzień 1 Maja podnieść swą pro- przemysłach w całym kra.ju do CENTR ALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU BAWIEŁNJANEGO I 
!lików w Pruszkov.rie wezwanie do si ę dzisiaj w 'Wielki nur t zobowią- dukc.ię o 3 proc. - oświadcza w i- wzmożenia walki o wyżs?.ą. pr~uk- REDA KCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
socjalisty czn ego współzawodnictwa zań podejmowanych na cześć 1 Ma- mi.eniu brygady l\1iecz:vs1a~ Pawłow cję, do Po~ej"!o~ania zo?~~ązan'-----------------------------------
na cześć 1 Maja, pierwsza na tere ja. sk11 powszechnie znany działacz spo dla uczczema ŚWlęta 1 MaJa • b d 
n ie Łodzi i województwa podjęła za Zjednoczeni we froncie narodo łec?..ny. . . . . . R.o~nie iloś.ć z~bow~ą~ń. Cor az to o t W a f C i e 0 f a 
loga Zakładów Mechanicznych im. wym, w oparciu 0 przykład i pomoc . ZMP-owiec l."11~0.łaJcz~k, w .1m1i:; k~os inny. za3muJe m1;3s~e ~a t r ybu 

.Józefa Str zelczyk a. ZSRR, wzmagając produkcję i obni m u grup:v młodz1cwwe1 pracu~ąCCJ me. PadaJą .słowa k:otk1e I mo.cne, Europe1·sk1·e1· Konferenc1··· Robotn1·cze1· * * * żając koszty własne przyczyniać się n? str':1garka~h, zgłasza .. zobow1ąza- słowa, z ktoryc~ kazd e zapowiada 
Jeszcze nie przebrzmiał wczoraj będziemy do wzrostu stopy życio- ? 1e z""'.1ę_ksze'?1a P_ro~1~kcJ1 o i.o proc. w~ros~ P.roduk~.~1. ~lowa, k tóre zobo 

głos sy1·eny fabrycznej oz.najmują- wej mas pracujących, do bucklwy I zmnieJszema lloscl brakow do WląZUJą . I mob~ llZUJą, ~~anowiąc WY- przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
cy całej załodze przerwę obiadową, Jepsze"'o szczęśliwszego jutra. 1 proc. . . ra_;: \~Oli \".'alk1 o poko.1'. godna ?~PO 
a już podw órze zaroiło się r obotni- WśrÓd owacji zeb rany.eh , na tr~·bu Zespoły prac~tJące przy ~adiato- wiedz podzegaczom WOJennym 1 i ch BERLIN {PAP). - W pią,tek ze- aby wspólnie z klasą roboto.i.czą Eu-
kam i spieszacymi do hali frezarek. nę wchodzi przodownik pracy Ta- rac~ po~tanawtaJą ";·ykor_iac do 1 pacholkom.. . brała się w Ber1i.nie Europejska r opy udaremnić plany wojenne im-
W przeciągu ' k ilku minut w wielkiej deusz Pisarkiewicz. W imien iu zało MaJa 9oo sztuk radialorow ponad .Tednoglosn:e . uchwalony zostaje Konferencja Robotni<'za. pl'zeci.wko peciali'S'tów. Szczególnie świą<teczną 

- nlan tekst re1.0JucJ1 1 lekst lil'tu do prze-
!'ali produkcyjnej zgromadziły się gi odlewni zobowi~zuie się wykona~ · · · remiłilaryzacji Niemiec. Prze.>-.t trzy szatę pnzybrał' gmach rziakładu ubez-
setki robotników, kobiet i mężczyzn, dodatk owo na dzień 1 Maja 118 dni okoJ.o tysi~~ delegatów z 18 piemeń, w którym odbywają si~ 
członków personelu technicznego i sztuk cztonów do centralnł'go ogrze krajów Europy, wybrany<'h prze'Z obrady konferencji. 
b iurowego. wania. 7..&łogi posu-.i:ególny<'h zakładów pra 

Wszyscy dobrze zdaj ą sobie l'pra P o nim głos zabieraj4 inni : przo- <'Y i orga.nizacje zwią2kowe, będzie 
wę z tego, że zobowiązania, k tóre downicy pracy i racjonalfaatorzy, to omawlaJo st>raw~ zapewnienia jecl- ZAGAJENIE KONFERENCJI 

mają być fu dziś podj~te, za k ilka- warzysze partyjni i bezpartyjni, ności działania klasy robotniczej i 
naście g odzin rozcbrzm1ą poprzez pra uczniowie szkoły przemysłowe.i, ruchu związkowego .....-

O godz. ll.40 zagaiil obrad y r obot
nik berlińskiej fabryki żarówek, 
Kmt Hanisch , przedstav.>Uoiel komi
tetu :inicja~ :ywy. który przygotował 

sę i radio szerokim echem po całym ZMP-owcy. Każde nowe zobowiąza 
l."Taju. I dlatego z t war zy zebr anych nie przyjmowane jest okrzykami na 
b ije d uma i radość, radość lud;r,i cześć pokoj u, P rezydenta Bierut a i 
&wjadomie budujących lep S'Ze jutro. Generali ssimusa S talina. 

Na mównicę wchodzi wita ny ok las - BIE-RUT, BIE-RUT, - skan 
kam i, pi-zewodniczący rady zakłada d uje tysiąc głosów, - STA- LIN, 
w ej, tow. F ranciszek Nadera. I PO- KÓJ, P?-~óJ, STA- LIN. 

- „W głębokim zrozumieniu za- ~lidaryztrJąc Słę z walką,_ mas pra 
dań, stojących przed całą- klasą ro- cuJących Bar celO'lly, robotn1cy bryga. 

o pokói , • t . ·sw1·a a 
'Ucicbł3· motory fabryl<. Obli>p nie wyq-U(łf w p1>le. Opusfos~ały 

biufa, uniwersytety, pracownie i s'ikoly. 
Lud2ie pracy zażywają otlpoczynku, wolni od obaw głodu, bezro

bocia, nędzy. zażywają 7Jlsłuzonego odpoczynku, po dobn,e ,wype~mo_
nyzn obo'"'iazlm, przed nowymi,• wielkimi, coraz większymi .zadamaJDJ, 
dla siebie i :„woicb dzieci, dla naszej ojczyzny. 

Dużo jest do zrobienia, wiele jeszcu,e czeka nas 1>racy. Jak mówi 
Broniewski: 

Przez moją, ziemię 
pr7.:eszło tries7Jozęście, 

Na mojej ziemi 
,bYl Oświęeim. 

Ziemio cmentarna, 
ziemio radosna! 

Kiełkują ziarna, 
bu<bii się wiosna! 

Ale w sztabach i laboratoriach śmierci nienawidzą wiosny lud<iw. 
Tant nie ma spokoju, nie ma. odpoczynku. Tam podgrzewają wojnę już 
istniejącą i pr..:ygotowują. nową,. wi1tkszą, ogromną., ogarniającą 
wszystkie kontynenty i morra, cały świat. 

Tam liczą bomby i dolary, ezołgi i zyski. Kupują i s1>rzeda0ją po
oiski i ludzi, probówkoi z dżumą. i wolność człowieka. 

23 miliardy dolarów czystego zysku dał amerykańsldrn mon~poli· 
storn rok 1950 - rok napaści na Koreę i przygotowań do rozszerzenia 
agresji. 

Miliony ofiar PrzYDiósł bohaterskiemu ludowi koreańskiemu rok 
1950 i trzy miesiące 1951 r. Miliony ofiar i spalone 7-iemie. Spa lone .do
my i muzea, szpitale i szkoły, na.wet chaty wiejskie i lasy. 

Faszyzm i nędzę przynjósł ludzi om pracy rok 19511 i nie&.il' rok 1951 
w Stana.eh Zjednoczonych i Anglii, we Francji i Włoszech. Bo oni, im
perialiści, układają budżety wojenne, sięgając do cora.z bardziej pu
•t.ych kieszeni ludności. 

Ale cora.z mniej jest tych, którzy chcą biernie ztaosić gwałty im
perialistów. Truc.izna, sączona narodom prze-.i; ludobójców, przez prasę, 
radio, film, literaturę, sztukę, pozosta.jące na służbie dolara, pn:estaje 
działać. Narody mają dość krętactw, matactw, łajdactw, kłamstw, któ
l'Ymi iclt karmią reżyserowie wojen. 

Pokój, wolność ojczyzny, wolność ludzi pra-0y. Cóż może być 
prostS?.ego i piękniejszego od tych słów? O pokój, o nieza.wisł1>ść na
rodową, o wyzwolenie ludzi pracy wałczą dziś miliony ludzi na świe
cie w oparciu i pod przewodem narodów, d la których wolność jest już 
chlebem c od'..:iennym, W oparciu i pod przewodem Kra.ju Rad, w opar
ciu o kraje demokraeji ludowej Europy i Azji, 

Potężny jest obóz pokoju, n igdy jeszcze tak wyra.ZI1ie nie odczu
waliśmy naszej siły. Nigdy tak wyraźnie nie odczuwaliśmy, że nal'ody 
podjęły wielką. bitwę o pokój, której nie--.r.wykle ważnYm etapem jest 
walka. o 1>31kt pokoju. 

Obrońców pokoju nie Pl'Zeraiają atomowe pogróżki Trumanó\V 
ł Achesonów, Mac Arthurów i Eisenhowerów, sprzymierzonych z hitłe· 
r-0wcami, z gestapowcami, z oprawcami z olMnów koncentracyjnych 
jak mówi railziook.i poeta, Bezymienski: ' 

.Jest potężniejsza 

Niż bomby, 

Pomyślcie ty lko, 

Grożą miliony 

Wojnie, 

na świecie siła 

niż broń a.tomowa. 

popatl'llde w krąg„. 

spraoowa.ny~h rąk 

Co ją gołujecie. 

Narody pragną pokoju. I gdy zadajemy sobie pytanie, ezy można 
zatrzymać zbrodniczą dłoń Podpala.czy świa.ta, odpOWiiadamy - tak. 

. Od ~as to bowiem zależy, od nas, których są miliony, setki milio
now r?'mych przekona~, różnych wierzeń, wszystki-ch narodów, 
wszystk1~h ras: od_ nas ~ed?OC?JOllYch wszc.chogamiaJącą wolą pokoju. 

B rygady ocllewni 7'viększą wyda.i 
ność pracy o R proc .. a pracownicy' 
innych brygad zobowiązują sie 
podnieść doty<'h<'r.asową produk{'ję 
o 30 proe. i prze~zkolić dwóch nie
wykwalifikowanych robotników. 
Wśród wzrastającego entuzjazmu 

zebranych składają. zob0wią.za11ia. in 
dy wid ualnc i zbiorowe robotnicy, 
ma.jst rowie i inżynierowie. 

- „Będziemy zwałc1,ałi w szellti 
konserwatyzm, stoją.ce na przeszko
dzie w budowie naszej pięknej pny 
szJości zaoofa11ie techniczne i ruty. 
nia.rstwo - oświadcza kierownik 
działu inwestycji inż. Stanisław Cy 
gański. - Wzywam wszystkich in.'.y 
nierów zatrudnionych w przemyśle 

"odniczącego Europejs]{iej Konfe
rencji Robotniczej w Berlinie. P ie· 
śnią z~rcię,;kiego proletariatu. Mię 
dz.vnarodówką. załoga Zakładów im . 
Strzelczyka ko11cz.v zebranie. 

iC· • * 
I znowu rozlega sie dźwięk syre

n:v Pr;r,enva obiadowa skończona 

Po chwili szumią już rytmicznie mo 
tory i pa!::v transmisji. Ze zgrzytem 
rozrzucajac dokoła t:ys:lące iskier, u
derza żelazo o żelazo. Urocz.v:rtość 

zakończona: cała załoga przystąpi 

ta do realizacji podjętych zobo\v.ią
zań. 

'.REZOLUCJA 
Dmęki indywidualnym I zespołowym 'zobowiązaniom robotników, 

brygadzist ów, majst rów, techników, inżynierów i pracow ników admini
st racyjny-Ob naszych zakładów, da my n asZ<'mu Państwu na dzień 1 Ma.ja 
doda·tkową 11rorl"''".jf' o ł<l<'ZDej wartości 120.155,42 zł. 

Nasze zobowiązania stanoivią. wyraz nas-ze,j nie:irachwianej walki 
o utrwalenie śvl'ia.towt>go pokoju , walki tOC7JOnej pospołu ze ws.zystkimi 
miłu.ią.cymi pokój narodami pod p rzewodn ictwem Związku Radzieckiego. 

Wzy wa.my wszystkich metalowców robotn iczej Łodzi i województwa 
łódzkiego. cała klasę robotniczą do polłdmowania ·iobowiązań, do maso
wego Wśpółzawodnif'twa ua cześć 1 !\'.la.ja. 

Silna gospodarczo, uprzemysłowiona i soejalist~·czna Polska Ludowa 
to potężna osto-ja woln~ci i niezawisłści naszego "tarodu. 

Złączona przyjaźnią i wspólną ideą zc Zwia.zkiem R>11hiPrkim, z !l:ra
jami d em okracji ludowej i światowymi siłami obrońców poko,ju-Polska 
Ludow a s tanie sil' niezwyciężonym basticmem , o który rozbiją się wszel
kie zbrodnicze zakusy imperia.listyczn.vch agresorów. Siły obozu pokoju 
potrafią sparaliżować knowania obozu agresji, tyranii i zbrodni potrafia 
za.be-zpie-0zyc> łud:rkości trwały pokój. · 

Naszym Wodzem jest S talin, nasze będzie zwycięstwo. 
Niech żyje tow ar..:ysz ST AI.,JN, Chorąży Pok oju, Wódz m as pracują· 

cycb całego świata ! Niech żyje t owarzysz BIERUT, Wódz na.rodu pol
skiego wierny uczeń St2.!ina! 

Niech żyje bohat21'Sko walczą.cy naród ·koreański! 

DEMOKRATYCZNY .BERLIN konferencję. Jesteście - p owiedmial 
POD ZNAKIEM KONFERENCJI K urt Haniseh wita.ląc delegatów -

ROBOTNICZEJ żywym świadectwem głębokiej tro-
Ulice i domy d emokratycznego ski mas Pracujących Europy o um:v 

Bei.-lina oculobiono flagami i t"l'an- manie pokoju. Swą obecnością w 
sparentami. Napisy n a 1mans paren - , Berlinie 7Aldokumentowa.łiście siłę 
tach głoseą, że robolfmicY' n iemieccy ~rganizowanej klasy robotniczej. 
!l.dec:vdowani są UC!lytl.'Mć . wszy&tko , (Dalazy cią:g na str. 2-ej ) 

PRZEWODNIC~ĄCY EUROPEJSKIBJ KONFERENCJI 
ROBOTNICZEJ 

1.>RO)łZY TOWARZYSZE! 
B~RLIN 

Za ·yłamy W.am serdeczne proletariackrie pozdrowienia i ży<:eYIJJy 
owocnych wysi_łków n.ad \VZmożeniem i wspólnym zorga nizowa
niem waolki europejskiej klasy robotniczej przeciwko r emilitary
e.acji Niemiec i o redukcję zbrojeń w krajach kap itailistyC2;llych. 

Jesteśmy zaw se.e z wami i wytężymy wszystkie siły_ by nasUj 
pracą przy !Varsmacie dopomóc w !l'ea-lizac ji uchwał, które powzię
te zootaną n a K o.nfer encji . 

Niech żyje jedność kla.s:v robotnfozej w walce o pok ój! 
Niech :ż.yje towarzysz Stalin , Wódz mas pracujących całego 

świata! 

ZakJadów' l\lechanic-mych Załoga l 
im. J . StrzelC".tYka w Łodzi. 

Przed dniem międzynarodowej 

solidarności mas pracu1ących 

Robotnicy Starachowic podeimu1ą zobow1ązama 
. WARSZAWA {PAI»: - W dniu 15 samochodów; pr..:ekroczyć plan 

22. b~. załoga zakładow ~ta.racho- produkcyjny zakładów 'ltarachowic
~ck1ch p~j~ła Czyn. I:lU~owy. Set kich '.v kwietniu br. 0 3,6 proc., eo 
k1 robo~1kow i dZ1«:_Slątk1 brygad przyniesie 632 tys. zł oszczędności; 
prod~kcyJn!ch zak~aą.ow dołączyły w:vkonać dodatkowo na. pas monta
s~e m~yWJdualne 1. zes~ow~ zobo zowy części dla 10 Silników, 10 
w1ą~ma ~o zoboW1ązama ogolnego skrzyli biegów i 10 tylnych mostów; 
całeJ załogi. uruchomić przedterminowo linie wa 

22 ~arc:a b.r. był . dla załogi Stara łu korbowego; wykonać w kwietniu 
chowie w1elk1m d.mei;n. ponad Plan odlewy dla IO samocho 

O g?dz. 15, ~dy umilkł w~rk.ot t_na dów; zwiększyć pr<>dukcje na odle
szyn 1 motorow ob~zerną swiethcę wni żeliwa 0 6,2 proc.; wprowadzić 
zakł~dó~ przystroJQn.ą symbolami do dnia 1 maja akord na roboty tra 
~ko3u 1 . Planu 6-l~tn1ego, wypełni serskie powtarzalne„. 
h gzczclnrn pr acow nicy. . . 

Zebranie otwiera przewOdniczący m.ugo ~es?.cze :>b. SaJur. c-zyta zo-
rady zakładowej ob. Mazur . bowi~zama. A kie?y skonczył zry-

Po nim k olejno wstępują na trybu wa szę _f~Ia e ntuzJazmu. Zebrani 
nę d'l:iesiątki Iudea _ pracownicy skanduJą. STA-LIN, Bl E-RUT, 
fab ki P d . to PO-KóJ. ry - • a a3ą coraz nowe zobo 
wiązania. Zgłaszają je przodownicy Rozbrzmiewa zwycięska pieśń 
pracy , racjonalizatorzy. robotnicy, międzynarodowego proletariatu. 
technicy i inżynierowie, członkowie Zakłady s tarachowickie jako 
partii i bezpartyjni, mężczyźni i ko pierwsze na terenie woj. kieleckie
b iety. go uchwaliły zobowiązania 1-majo-

Ob. Wacław Sa}ur, czołowy p1wzo we. 
downik pracy Odczy tuje tekst zobo
wiązania załogi starachowickich Z3 ZAŁOGA ZUT Nr. 31 

GODNIE UCZCI 1 MAJA 

I 
kładów. 

„Chąc 7.ad-Okument.ować wolę wal KATOWICE (PAP). - Tegoroczne 
ki w szerokim . froncie na.rodowym w~półzawodnictwo 1· maiowe, którym 
o pokój i P ia.n 6-letni, SOiidaryzując klasa robotnicza śląska rokrocznie 
się całkowicie z uehwałami Swiato- czci bojowe święto proletariatu całe
wej Rady Pokoju, t'ObOtnicy, te- go świata, podjęła pierwsza w okrę-
chnicy i inżynierowie. fabryki sa.mo J!u przemysłowym załoga Zakładów 
chodów postanawia.ją do dnia · I ma- Urządzeń Technicznych Nr. 31 w 
ja dla ucz.czenia' święta klasy robo Swiętochowicach, rzucając hasło 1-
tniczej: wyproclukować ponad plan ma jowego czynu orodukcvinego. 

i·· ·····~···········--··· ··························--~······-·······--······················„···· 
!. Wszystkim n a s zym czyt eln ikom, 
; korespondentom i współpracownikom 
~ s kłada'!'y 
: Z YCZENIA SWIĄTECZNE 
j 

To rue woJna Jest nieunikniona - powiedziano na sesji śwfatowej 
Rady Pokoju-to pokój jest nieunikniony. Bo te:-o chcą na.rody które 
biorą w .wwe rece !IDra.w.oe uil'ZJlma.ai&-ooko.:!u i bronił\ itod beda do 
końea. Niech ZYJe front narodu p olskiego w walec o pokój i Plan 6-letm! 

Niech żv.łe 1 Mai& 1\'Uedz.vnarodow P. Swiet.A K la...v R.obotniw.eJ! ; R edakc1a 
-.. ... „ ......... „ .. „ ...........••...••• „ ........ ._ •••••••• „ •.....•...•.••..•. - .•.•. „„ ....... 
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Naród polski zwycięży w walce o bUdowę socjalizmu 
Sejm RP uchwalił budżet i plan gospodarczy na rok 1951 

WARSZAWA (PAP). 93 posiedze-1 
nie Sejmu Ustawodawczego RP 
wmowił w dniu 23 marca 1951 r . 
wicemarszałek Barcikowski otwiera 
jąc. dyskusję nad projektem ustaw 
o narodowym planie goSpodarczym 
i budżetem na rok 1951. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 

poseł WOJAS (PZPR). 
Mówca obszernie omówił zaga

dnienie wzrostu produkcji przemy 
słowej przewidzianej planem w 
r. 1951, poświęcając specjalną u
wagę przemysłowi włókiennicze 

mu. Pos. Wojas podkreślił, że o
bok wzrostu wydajności pracy i 
rozwoju współzawodnictwa - waż 
nym zagadnieniem jest wielowar 
sztatowość, pogłębienie walki o 0-„„„,„„„ .. „„„„ .. „ .... „".„" ... „„ .. „.1.„„.„„ •• „„„. 

bniżkę kosztów własnych przez partyjnych katolików do hasła fron dzie szczędzić wysi ·ów, żeby zwycię 
właściwe wykorzystywanie surow tu narodowego. Stwierdził on. iż sko zakończona została walka o budo
ców i artykułów pomocniczych o oczywiste jest powiązanie tego ba- wę Polski Socjalistycznej, która wno
raz pełne wYkorzystywanie moż- sła z walką. o produkcję, o inwesty- sić będzie coraz większy wkład w 
liwości parku maszynowego. cję. o obniżkę kosztów w gospodarce ogólnoludzkie zadania J>OStępu i urze 

Mówca wymienia szereg fa- narodowej. czy1vistnienia sprawiedliwości społecz 
bryk, w których robotnicy i kie- Hasło frontu narodowego, to baslo nej. Apeluję do wszystkich klubów 
rownictwo właściwie pojmują za frontu wszystkich uczciwych Pola- w t.ym Wysokim Sejmie o pełne włą
dania, z·wiązane z walką 0 pokój ków, którzy uznają założenia ws~ół czenie się do tej walki i do tego wy-

i realizację Planu 6-letniego. Są czesnej p0Jskiej racji stanu. siłku. 
to m. in.: fabryka im. Dzierżyń- Pos. WENCLIK (SD) zwrócił uwa· W głosowaniu Sejm jednomyślnie 
skiego w prze~yśle bawełnianym. gę na niektóre niedociągniecia w uchwalił ustawę 0 narodowym planie 
fabryka im. Polskiego Komitetu p1·acy rad narodowych. gospodarczr:-:i i ustawę budżetową na 
Wyzwolenia Narodowego, Zakła Mówca wskazał na szerokie możli 'rok 1951. 

dy im. I Dywizjl Kościuszkow- wości zwiększenia dochodów wła- z kolei Sejm udzielił rządowi. upo-
skiej' Zakłady ;~. 1 MaJ'a 1. m· ne. snych rad narodowych z przedsie- d d . d k t' "" ważnienia o wy awama e ·re ow z w zakończeniu mówca oświad- biorstw przemysłu miejscowego, 

MHD. Zarządów NieruchÓmości mocą ustawy. 
Na tym posiedzenie z<>stało zamMiejskich or'lz przęds1ębiorstw re-

m ontowo - budowlanych. knięte 

Umowa o wymianie towarowej 
między Polską a Ludową Republiką Bułgarii 

WARSZAWA (PAP). - W wyni
ku rokowań handlowych przeprowa. 
dzonycb w duchu przyjaznej współ
pracy podpisano w Warszawie w 
dniu 23 marca br. umowę o wymia
nie towarowej w roku 1951 między 
Polską a Ludową Republiką Bułga
rii. 

Przedmiotem wymiany towarowej 

w eksporcie z Polski do Bułgarii bę 
dą: wyroby walcowane, tabor kole
jowy, wy1·oby przemysłu metalowe
go. chemicznego I włókienniczego i 
inne artykuły. W eksporcie zaś s 
Bułgarii do Polski - i·udy metali l,io 
torowych, tytoń, tłuszcze technicz· 
ne. skóry owcze, ryż, winogrona i 
inne. 

VIII · Plenum Zarządu łódzkiego ZMP 
Wczoraj w sali konferency1nej ZŁ W ożvw10aej dvskush nad wygłosi:o 

ZMP obrac!owało VIII Plenum Zarzą- nym referat em głos zabierało wiel• 
du tódzkiego Związku Młodzieży Pol aktvw1~tów. 
skiej. W Qłasie dyskusji przemawiali tak-

W Plenum udział wzięli m. in. kie- że kier. wydziału propagandy KŁ 
rownik wydziału propagandy KŁ PZPR tow. Trepczyński i kier. wydzia 
PZPR, low. Trcpczyński, kierownik łu organizacyjnego ZG ZMP tow. 
wydziałt• propagandy ZG ZMP. tow. Wieczorek. 
Feliksiak, kier. wydziału organizacyj-
nego ZG ZMP. tow. Wieczorek. Plenum zakończyło swe obrady 

Referat na temat: ,Zadania łódz- p'.:ldjęciem rezolucji, w której aktyw 
kiej organizacji Związku Młodzieży ZMP-owski zobowiązuje się iak nai· 
Polskiej w n<lrodowym froncie walki silniej zewrzeć szeregi młodzieży wo• 
o pokój i Plan 6-letni" wy!lłosił prze-1 kół Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
wodniczący ZL ZMP tow. Jerzy Cha- botniczei w walce o pokój i Plan 
bełski. 6-letni. 

Szósta sesja 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

cza, że masy pracujące czerwonej 
Łodzi, które w swej walce i pracy 
codziennej czerpią. z bogatych do
ś~czeń budownictwa socjaliz
mu w ZSRR i pnodującej partii 
WKP (b) - Potrafią. przełamać 

wszelkie trudności, aby przedter
minowo wykonać zadania posta
wione w planie na rok 1951. 

W dalszym cią.gu dys kusji nad pła - ----------------------------,7"'"--~------------------

~:~~ ~.0:~~~:;·;~r;10si po~~:,~~!~1~~~ Rośnie fala zobowiązań palaczy kotłowych 
odbędzie się w Paryżu 

NOWY JORK (PAP). - 20 mar
ca odbyło się plenarne p<>siedzeme 

~~Hii~~i~~~~~:~~E!~ 1.388 ton węRla zaoszczędzą Zakłady im. Dubois 
KOWSKI (SD), MAZUR (PZPR), 

Zgr-0mad~nia Ogólnego ONZ, na któ W dalS'Lym ciągu w dyskusji nad 
rym omawiano sprawę miejsca zw_o- budżetem i narodowym planem gos 
łama następnej sesji zgi·omadz·ema. podarczym zabierają głos -posłowie: 

Mimo manewrów delegata USA -
Grossa Zgromad-..ienie postanowiło WENDE (SD), CIESLAK (ZSL), 
wi.ększ~ścią głosów (w tej l:iczbie RECZEK (PZPR), DACHOW (ZSL), 
głosami delegacji ZS~~· Pol&~}· <;:z~ STEF AN°SKI (SD). 
chosłowacji, Republiki Ukramskie~! Poseł BOCHEŃSKI (Kat. Społ. 
Republiki Białoruskiej oraz Angll'l. l . , 
i Francji), że szósta sesja . Z groma- Kl~b- Pos.) wię~sz~ częśc s'."'ego prze 
dzenia Ogólnego odbęd.ilie się w Pa- mow1enia poświęcił sprawie ustosun 
ryżu w listopadzie br. kowania się klubu katolickiego i bez 

OZGA-MICHALSK. (ZSL) 
Ostatni zabral głos sprawozdawca 

generalny projektu ustawy o na.1·odo
wym planie gospodarczym pos. LAN
GE (PZPR), który stwierdził, i~ dy
skus ja wykazała zasadniczą zgodność 
poglądów w ocenie projektu usta wy 
·o planie i ustawy budżetowej. 

Klub poselski PZPR, cała nasza 
Partia - mówi p.os. Lange - nie bę 

Faila zobowiązań. podejmowanych 
przez palaCfly kotłowych z łódzkich 

zakładów pracy prayble~a z każ
dym dniem na sile. 

Otwarcie obrad 
Europejskiej Ko·nferencji Robotniczej 

t tak palattc ZPW im. Wiosny 
Ludów, odpowiadając na apel 
Elektrowni „Srl..ombierki", postano
wili, poza 1zobowiązaniami indywi
dualnymi poczynionymi przez to\\. 

tow. Chajta, Moryca i Ka.:rimiercza
ka, zaoszczędzić do ko11.ca bt. 220 
ton węgla wartości 5.940 zł. we.y
wając jednocześnie do podjęcia zo
bowiązań palaczy ZPW im. Łuka
sińsklero. 

. Załoga kotłowni ZPB im. PKWN 
- pisze na.sa: ko1·espondent tow. 
Bombalski - zaosrzozędzi 445 ton 

(Dokończenie ze str. 1) 
Nasza konfereneja symbolizuje wo
lę milionów. 

WYBÓR PIWZTI>IUM 
Po praemówieiniu Haln.ischa doko

!l.ano wyboru prezydlium konferen
cji, do którego weszli przedstawi
ciele ~eh reprezenrtowa!l'lych 
kra1jów. 

P>reeydium wybrało . ze sw~o ~: 
11a C0łonka delegacJi francusk1eJ 
Rene Six'a prrzewodnic:zącym .kon-
1erencrji. 

PORZĄDEK DZIENNY 
;:,'a propozycję przewodniczą<:ego 

dl'legad uchv.ralili porządek dz1en
m·. zawle-rający jeden punkt: „J~
nbść a:kcji mas pracujących· i zw1ąz 

Na marginesie --------
Gangsterskie 

mo,carstwo 
P(lfl, lf?łUttor Warren został wybrany 

guber/'Ultoreni FfoTydy dzię1d po~r.ciu 
s)'ndykatu szulerów, ciągnącego miliar
dowe zyski z nielegalnego ha::ardu. Pan 
Smith takie tlJ drogą dorwał się do gir 
bematorstwa Mi5souri. Syndykaty szuler 
,;hic osir111;ają przeciętnie 3-5 miliardów 
zysków rocznie i mafą iv garści. admini 
sirację wielkich miast na wi Nowy 
J~rk-Miami i Mimn.i-.Chic.ago. Oberny 
ambasodor USA. w Meksyku, O. Dwyer, 
riirn zaczął _,ię starać w roku 1949 o ski 
notvisko gubernatora Nowego Jorku, 
zt.uticil się na1pierw do szuler5kich orga 
lti::acji o poparcie. Inna rzecz, iż nie 
uzyskał Ugo poparcia, gdyi; Dewey byl 
pierwszy„. -

ków za.'WOdowycb krajów europej-1 remUitaryza-Oji Niemiec Zachodnich 
skich przeciwko remilitar~cji Nie- - przyjęta. została z en.uaji!Zmem. 
1niec" 

Z kolei mówca złożył hołd robot- węgla wartości 37.375 zł. i W?Zywa 
REFERAT nikom Fra11cji, Włoch i innych kra- do ws.półrlawodn ictwa palaczy ZPB 

AUGUSTA KONIEOZNEGO jów kapiitalisty=ych, którzy pro- lrh Kocu,aski. go 

Następnie otra.yimal głos robotnik cześnie o pokój. Ze szczególnym Włączając się do walki o racjo-
wadząc walkę o byt, walczą jedno-1 · e · 

z Essei;i, A1;1gust Koniecr.bny, który wzruszeniem refe:r:enit ws.pomtriał o nalną ~ospoda'l:kę węglem palacze 
wygłos1ł głowny refei'at na konfe- masowym wystąpieniu robotników • . . 
renc:j.i. • Barcelony _ w kra 'u w którym ZPW nn. Reymonta. przyJmUJą we-

fa-y~~ pant~· d 1J93'8 ku zwanie załol?i koiłowni ZPW im. W referacie swym August Ko- ""' ""'" .• Je o ro . ~ 
niecz.ny stw:ier<bH m . :i!tl..: Stwicrd?.ając. że Europejska Kon- 9 Maja. postanawiając zaosu:zędzić 

Robotnicy niemieccy na Włas1\ej 
skónze odczuli niszczyciels-k ie sku t
k i wojen. Robotnicy są pierwszymi 
ofiarami wojen. Na nich spada głów 
ny ciężm: przygotowań wc>jennych. 
Podczas drugiej wojny światowej 
lotructwo amerykańskie i angie.15kie 
rz;niszozyło dVJielnice robotniCtZe w 
niemieckich miastach przemysło
wych, podczas gdy O>'?<'::>edzało ono 
wiel!kie niemieckie fl.Jakłady zbroje
n iowe. Jest r?.eczą amamienną, że 
cm:kłady I . G. ·F a!rbenindustrie ntle 
uległy rzmis2'.ICrleiliu. Chodruo Ame
rykanom j Anglikom o t.o, by za
kłady te znowu mogły srożyć woj
nie i eksploatac jd. 

Następnie mówca podkreślił, że 
remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 
je&t w pełnym biegu, Przemysł zbro 
jerriowy produkuje· całą paTą. Zbro
dnianz;e wojenni orga;nirzują armię 
niemiecką. Adenauer nie ukirywa 
swych prowokacyjnych za.mim-ów. 

Ale ludność Niemiec Zachodnich, 
a zwłaszcza. masy pracujące - są 
Pl'T.eCiwko remilit&rymciJJ. I dla.tero 
inicjałyWQ zwołania Europejskiej 
Konferencji Robotniczej przeciwko 

fereneja. Robotnłl"la p~iwko i·e- do ko()ca 1951 roku PIVRZ zabezpie
n1ilitaryU1.Cji winna przyczynić się czenie i wymianę oowych rur i za
do wymk\ny d<>Świadczeń i do sko- worów parowych or~ przez równo 
orclyn~wimia wysiłków na rzecz po-
koju, mówra pod.krt>śla, że gdy cho- mierne roz.prowadzanie p111·y na oo-
c17A e wykonanie zauań wytyczo- dr&lafy 245 ton węgla wartości 
nych przei; konferencji:, żaden ro- 6.615 rzł. 
botnik niezależnie od przyna.Jeźno- Załoga kotłowni Północno • Łódz
ścri zwłą7.lrnwl'J nie może pozostać kich Zakładów Pnemy'!lu Pasman
biemy. Wiiród burzliwe.I owadi 
mówca wv.niósł okrzyk na cześć mię tery.inero pisrz.e koresponde11t 
dzyna.rodowej solidarności robotni- tow. Bool&nowska, przy&tępując do 
ltów w wa.lee o pok6j. współm.wodnictwa postanowiła do 

Dnfa 22 mar.ca 1951 r. zmarł 
po długich i ciężldch cierpieniach 

Tow. MICHAŁ WAJNTRAUB 
w wi~ku lat 43, 

b. członek K. P. P., 4-'Złonek P. z. P. R., 
pracownik „Kshpki i W.ledzy", 

. Zmarły był wzorem dobreg:o i oftiarnego partyjnika. Pa.mięć 
I> nun na 7.8.WS'Ze żyć będlllie wśród nas. 

Pogneb odbęd'li.e się dnia. 24 marca b. r. w Wa.rszawie. 
GRUPA TOWARZYSZY J PRZYJACIOL. 

koli.ca br. zaosu.;ezędZ'ić 60 ton węgla 
na sumę 2070 zL ?..annieiszaj~c w 
ten sposób rz.użycie węgla o 6,3 
proc. w stosunku rocznym. 

Podobne zobowią1Zania podjęli 
równi<>7 oalacze ZPB im. Dubois 
którzy w oddziale Wykończalni i 
Przędrz.a•lni cienkoprzęd11ej zastaoią 

węgiel asortymentowy gaitunkiem 
odpadkowym, zmniejszając rz:użycie 
pierw~?.ep.o do końca br. o 2.755 ton 
wartości 41.265 zł. W odd~ałach pmę 
dzalni średnioprzędnej i tka.lni ob
niżą 1117v C"ie węgla o około 5 proc. 
oszczędzając ' .. ,.., ~amym dalsze 331 
ton paliwa. a poiza t ym zmniejszą 
zużycie węgla w ciągu br. o 1388 ton. 

Młodzi budowniczowie Polski Ludowei 

witają Światowy Tydzień Mlo_dzieży 
nowymi sukcesami w nauce i pracy 

WARSZAWA (PAP). - Swiaiowy Tydzień Młodzieży - tydzień 
dalszego rozszerzenia. i zacieśnienia młodzieżowych szeregów obo~ 
pokoju i p1111tępu - wita młodzież pol~ka noWYmi sukcesami w 
pracy i nauce dla dobra ojczyzny ł pokoju światowego. Z radośofą, 
i dumą. meldują młodzi o wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia Tygoll nia. 

Z WROCŁAWIA donoszą, że bry
gada młodych tokatrek z fabrylti 
,.Archimedes" ri Ja!ll!inq Kowalcrz;yk 
na ceele, przekracza swoje zobowią 
zan:ia o 30 proc„ wykonując 160 
proc. nowej normy, riaś młodrzi to
karze z brygady Aleksandra Mil
lera. k tórzy równ~eż przekraczają 
swoie 12'.0bowiir.ianda, postanowili. <> 
miesiąc wcześniej wykonać swoje 
roczne mdama produkcyjne. · 

W wielu riakładach pracy mło

Na uroczystej wieczornicy z oka
zji Swi~towego Tygodnia Młodzie
ży w domu akademickim w KRA
KOWIE podkre~lono zna~ny ~·ost 
dyscypliny nauki w o~tatnim okre
sie. Oo egzaminów przystąpiło :iuż 
95 proc. o~ółu studentów wszyst
kich uceelni Krakowa. N a wieczor
nicy rozdano nagrody przodowni
kom nauki i pracy społ~e:j. 

• 
dz>icż posf;;:tnowiła preyjść z pomo- WARSZAW A (PAP). - Z okazj'i 
cą wsi w sprawnym przeprowadze- Swiatowego Tygodnia Młodzieży ..;_ 
IDU siewu Wiosennego. Młodzież z.a- młodzież polska wysyła >zbiorowo i 
trudniona w Zakładach Przemysłu indvwirł11~1n;„ HC?:n" li::.t:v do swych 
LnfaTskiego w MIEROSZOWIE. 2or kolegów w różn:vch krajach. prze
garn1zowała eki'Pę remontową, która I kazując im braterskie pozdrowierria 
przeprowadza remonty maszyn rol- i zane-.m>.;",.,1" swej niez.łomnej woli 
nicrz.ych w okolic.znych wsdach. walki o. nokój. 

Mimo ok1·utnych reore"'ii faszystów 
______________ .... _______________________ . _____ 

Bohaterska walka ludu Barcelony trwa 
Churchill i ambasador USA - Dunn pr.r:ybyli do Sevilli 

PARYŻ (PAP). - Jak wynika z trowałv w tym celu w Barcelonie po· 
doni esień prasy francuskiej - robot· nad 50 tysięcy policji i wojska. Wszel 
nicy Barcelony walczą w dałsz:ym kie z)tromadzenia publiczne zostały 
ciągu bohatersko przeciwko łaszy- zakazane. Kina. teatry i większe ka
stowskiemu reżimowi Franco. wiarnie są zamknięte. Uzbrojone od-

Władze frankistowskie zamierzają działv policji i wojska palroluia. w 
przy pomocy najokrutniejszych repre- dzień i w nocv główne ulice miasta. 
sji stłumić ruch ludowy i skoncen- * • * 

Doradca Trumana w sprawach ad. 
a1i11istracyjnych, pan Dawson pobiera 
gmbe łapówki za poparcie starań firm 
przernysłowycl1 o 1>oiyczkę w „Recon. 
muction Finance Corporation". W ten 
$11.lll sposób zarabia 11a l>ialy chleb z 
masłem i s::yiiką oraz luksusowq. willę, 
pa11 Boyle, pr:z;ewod11iczqcy 11arodowe 

&o komitetu Partii Demokratycznej. 

Koni erencja 
Trzy tygodnie trwające obrady 

czterech zast~pców ministrów 
spraw zag.ranicznych nad ustale
niem porządku ollrad konferencji 
ministrów spraw za.granicznych 
czterech mocarstw nie przyniosły 
dotychczas wyników. Od trzech ty
godni opinia całego świata śledzi 
niestrudzone wysiłki delegacji ra
dzieckiej, by uzgódnić punkt widze 
nia delegacji zachodnich z propo
zycjami radzieckimi, a więc, by jak 
najśpiesz.niej doprowadzić do spot
kania czterech ministrów. Równo· 
cześnie cały świat przekcmywa się, 
ze trzej przedstawiciele moca1·stw 
impe1•ialistycz.nych - J essup, Da
vies i Parodi - dokładaja wszel
kich starań, aby uniemożliwić spot 
kanie czterech ministrów. W szys.t
ko dlatego, że propozycje radziec
kie służą sprawie pokoju, gdy w 
planach przedstawicieli mocarstw 
zachodnich jest wojna. 

paryska 
PARYŻ (PAP). - Dziennik „Huma• 

nite" zamieszcza następuja.cą wiado
mość: 

Z Madrytu donoszą, że· do SeYilli 
przybył znany podi:egact wojenny, 
Winston ChurchiU, ora:i: ambasador 
Stanów Zjednoczonych w JUymie, G. 
Dunn. Oficjalnym celem ich przyby
cia do Hiszpanii jest spędzenie tlwi4ł 
wielkanocnych, Wiadomo jednak 
powszechnie, ze w Sevilli mają się od
być rozmowy w sprawie włączenia 
Hiszpanii frankistowskiej do agres.,.
wnego bloku atlantvckiego. 

Pan general W aughan, adiutant Tru. 
JMna, b)-ły ::;astępca gubernatora Nowe 
go Jorkri - Poletti, były podsekreiarzl 
stanu w mirtisterstwie obrony 1111rodo. 
ttiej - Griffith ma.ją &Woich agentów 
we Fra11cji i 1'rizonii, którzy slwpujq 
:ia marny grosz sprzęt wojskowy z ame 
eyk11fiskiego demobjlit, przesyUiny Moc1to 
Ili i Adenauerowi, a następnie przewożą 
go z powrotem do Stanów Zjednoczonych 
i sprzedają za słone ceny„ •. armii ame 
rylca1iskiej. 

1' o wszystko, co w osta.inicli dwu 
f;ygodniach ujawniono w USA.. Nie sięgaj 
Jny zbyt dalek-0 wstecz. Wystarczy tyl 
ko przypo~ieć, ie Truman zawd:&ię 
~..a SfWją karWrę politycznq bandzk 
ga~sterskiej Pendergasta. aby :rozu.. 
lfłieć, dlaczego jego 1iajbliisi wspólpTa 
cou!nicy zamiast siedzieć· :;a krat.ami, 
cieszą się jego pełnym zaufaniem: gdy 
pr:::edłoei;ono Trumattowi rapon sen.ac. 
kkj komisji śledczej odnośnie drialal 
1wści Dawson.a, wykrzyknął: „Tv dzie_ 
lo osłów/". 

l\li.ał nieco rocjil! Jak można karać 
lJaw.wna. za kradzie:i kilku milionów do 
larów, chwalqc jednocześnie koncern 
Morgana za zysk w wysokości 834 mi. 
lumót11 dolarów w roku 1950, osiqgn~ 
4' kosztem ofiar krwi narodu koreań. 
:.kiego oraz kruztem 11odatnika amery 
Miiski.etto. t>„ Ił. 

Propozycja radz.ieeka zawiera 
trzy punkty: 

demilital·yzację Niemiec w myśl 
uchwał poczdams·kich i niedopusz
ezenie do remilitaryzacji; 

przyśpieszenie zawarcia tl:aiktatu 
pokojowego z Niemcami i wycofa
nie wojsk okupacyjnych; 

natychmiastową. redllikeję zbrojeń 
ez.terech mocarstw. 

Propozycja radziecka jest wyra
zem pokojowej polityki kraju socja 
!izmu. Cała Europa żyje pod zna
kiem wciit PNY.bieraia.eemo na- sile 

oporu przeciw l'emilitlllryzacji Nie
miec Zachodnich. Wszystkie narody 
Eur opy, a wśród nich naród nie
miecki, slusznie upatrują w uzbra
janiu Niemiec Zachodnich główne 
niebezpieczeństwo zagrażające dziś 
pokojowi świata. Zgodnie z rezolu
cją światowej Rady Pokoju w spra 
wie niemieckiej, na:rody Europy łą
czą swoje wysiłki, by zmusić rzady 
imperialistyczne do porz.ucenia po
lityki wskrzeszenia Wehrmachtu, 
przedłużania podziału. Niemiec i wy 
koxzystywania Trizonii dla przycro. 
towań wojennych. I dlatego pu~kt 
pierwszy i drugi pt·<>pozycji ra
dzieckiej •vyrażał życzenia setek 
milionów ludzi. 

Dla nikog·o nie jest tajemnicą że 
g.łówną przyczyną obecnego napię
cia sytuacji międzynarodowej jest 
wyścig· zbrojeń. rozpoczęty przez 

-rząd USA i narzucony krajom zwa 
salizowanym przez Stany Zjedno
czone. J c~eli więc konferencja czte 
rech ma p1~;;ynieść wyniki, musi roz 
patrzyć sprawę natychmiastowej 
redukcji zbrojeń czterech mocaa:stw. 
Pominięcie tej sprawy byłoby gjl.· 
szeniem pożaru przy uiyciu dzie
cinnej konewki. 

Jessup, Davies i ;E>a.rodi nie zgo
dzili się na propozycję radziecklł w 
tej sprawie. Nie przyjęli też ani 
jednej z późniejszych prop<>'Zycji 
raddeckich, które szły na przeciw 
UM.iektom mocarstw zaehodnich. 

Tak np. reprezentant ZSRR za
proponował połączenie pierwszego 
punktu propozycji. zachodnich: „roz 
patrzenie przyczyn istniejącego w 
Europie napięcia międzynarodowe
F" oraz kroków niezbędnych do za
pewnienia rzeczywistego i dług·o
trwałego polepszenia stosunków 
między ZSRR, USA, Anglia i Fran
cj~:" z punktem trzecim p-ropozycji 
radzieckiej, a więc sprawą redukcji 
zbrojeń czterech moca;rs tw. 

Co Jest cechą. istotną wszystkich 
kompromisowych propozycji radziec 
Kich, wysuwanych wielokrotnie w 
te>ku obrad? Zawierają one u
stępstwa wszędzie tam, gdzie moż
na je uczynić bez szkody dla spra 
wy pokoju. Kładą natomiast na
cisk na te sprawy, które mają węz
łowe znaczenie dla sprawy pokoju, 
tj na sprawę remilitaryzacji Nie
miec w związku z wykonaniem 
układu poczdamskiego oraz sprawę 
redukcji zbrojeń czterech mo
carstw. 

C6ż mogli przeciwstawić delega
ci zachodni nieodpa;rtej logice pro
pozycji radzieckich? Tylko wykrę· 
ty, tylko kłamstwa, tylko próby 
wprowadzenia w błąd opinii euro
pejskiej. 

Na posiedzeniu Konferencji, w 
środę 21 marca, Andrzej Gromyko, 
posługując się stenogramami prze 
m.:wień, wykazał, że delegat ame
r:Ylkaińsk:l - J essun. ra,; bronił. a 

ra>z potępiał słowo „p1•zyśpiesze· 
n;'" traktatu pokojowego z Niem· 
cami. „Gdyby J essup - oświadczył 
A. Gromy;ko - mówił w . ten spo· 
sób przy herbatce, to mógłby się 
<>n śmiać z tego, jednakże nie moż 
na mówić w ten sposób w oficjal-
n::cr deklaracjach". · 

Jessup stwierdził, że radzieckie 
propozycje, a zwłaszcu. umies~ze 
nie na porządku dziennym sprawy 
demilitaryzacji Niemiec i. redukcji 
sił zbrojnych przesadzają rozwiąza 
nie tych problemów. 1 tu spotkał 
się odprawą. Demilitaryzacja 
Niemiec była przedmiotem obrad 
czterech mocarstw w Nowym Jor
ku w 1946 r. i w Londynie w 1947 
r . Czyż to przesądziło w czymkol
wiek rozwiązanie tych problemów? 

Tak więc każdy wykręt, każde 
oszustwo delegatów mocarstw im
perialistycznych j est przygważdża
ne przez przedstawiciela ZSRR. 

A czas upływa ••• 
Panowie Parodi, Jessnp i Davies 

p;:-owad.zą swą niecną grę wobec. 
wielkiego audytorium, wobec ca
łe~ miłującej pokój ludzkości. 
I dziś miliony ludzi, często dotych
cza nie zorientowane co do istoty 
obecnego napięcia sytuacji między 
narodowej, coraz jaśniej uświada
miają sobie, kto jest wrogiem po
koju, a kto obrońcą pokoju. Milio
ny ludzi bacznie śledzą przebieg 
obtad paryskich. 

Z całego fwiata 
~-.::!:!.„,.. •. /~ ....... ,,_ - · ~~~ 

- PEKIN. Vietnaniska Konłecle
racja Pracy wystosowała telegram po 
witalny do uc:zestników Europejskiej 
Konlerencji Robotniczej przeciwk<> re 
militaryzacji Niemiec. 

- HELSINKL Premier Kekkonen 
złożył na ręce prezydenta Finlandii, 
Paasikiwi, dymisję rządu. Na prośbę 
prezydenta Kekkonen odroczył dy. 
misję na kilka dni do zakończenia 
świąt wielkanocnych. 

- PEKIN. Chiński Komitet Obro
ny Pokoju i walki przeciwko agresji 
amerykańskiej zorganizował w dąia 
22 marca uroczyste zebranie na czeić 
przybyłych do Chin delegatów świa
towej Rady Pokoju. 

- RZYM. W Wenecji odbyła n. 
konferencja protestacyjna przeciwklł 

1 remilitaryzacji Niemiec ZachQdnic:Ji. 



Jak · burżuazja kształtowa,ła 
moralne oblicze narodu 

Seweryna Szmaglewska 

,,Ohne uns''-bez llll'S 
Q brona Pokoju. to nie tylko l1a- I przywódca cygański wydał cichy l'OZ 

slo. Obrąna Pokoju, to nowy kaz w swojej mowie:- ,,Kłaść się lt& 

nuet w dziejach świata. Ogół nie chce ziemi!" Tysiące Cy>ganów, Cyga111~k 
wojny. Dowiodły tego Kongresy Po- i ich dzieci położyło się na tWlU'dej 
koju .i podpisy pod Apelem $;>;tok- ziemi koncentracyjnego obozu. Moż
holmskim, składane przez ludzi z ca- na biciem popędzić naprzód tłum sto 
lej kllli ziemskiej. Wola nas wszyst- jący. Nie udało się to w stosunku do 
skich, ludl'-i pt·os tych, ludzi pracy, leżących. Naturaln.ie zbito i zmasa
nas, któl'zyśmy poznali wojnę - wo krowano kilku najbliższych. Lecz n i
la nasza zaczyna się realizować. kogo w tym dniu nie wypędz('-'<lo do 
Wprawdzie j eszcze dziś. tel'a-z. w lej h-rematorium. Hitlerowcy byli bezsil
chwili na Korei giną dzieci giną ko- n i wobec zbior owej woli Cyga.nów. 

.,W icielm XIX uformował ,,;ę nu 
rod polski w znac:eniu wsp<ilczes
n.y11t i oblicze jego T.•sztaitmw.la 
burżwizja SJ>r:ęgnięta z~ szl.acht>chim 
::iemfoiist 1ce111, był Lo więc nor6rl 
buri.ua~yjuy''. (B. Bierut}. 

N'a _kilka lat przed wojną uka.c1ał 
s1e na lamach „Wiadomości li-

- Łerackich" tygodnika skupiającego ełi 

tę burżuazyjnych pi_sarzv felieton, w 

k tórym autor oceniając dokumenty 
współczesnej mu epoki stwierdza, że 
„będą to dokumenty kompromituJące, 
będą to świadkowie naszych sza
.k1istw" - na. podstawie których przy 
szłe pokolenia „będą oglądać czarno 
na białym nasze życie codzienne i 
obyczaje". 

Tak też się stało. W rocznikach 
międzywojennych pism, w tomach mię 
dzywojennych książek znalazły swe 
odbicie sprzeczności rozdzierające 

naród burżuazyjny. Jak zgraja wil
ków rzuca się burżuazja na wszystko, 
eo stwarza lud pracujący, przywłasz

czając sobie plony jego pracy i mo
żność stanowienia o losach kraju. J ak 
zgraja wilków żrą się mię.dzy sobą 
poszczególne grupy b uriuazji. Roi 
się tam od oskarżeń rzucanych sobie 
nawzajem w twarz przez różne gru
p y i grupki burżuazji, zwalczające się 
z zaciekłością, pełno w nich polell)ik, 
w klórych jedni na drugich zwalają 
winę za widoczną dla wszystkich nę
dzę moralną, ich własną i za upadek 
aacodu. Naród burżuazyjny rządzo
ny był przez klikę skłóconą ze ws;>,yst 
kim, ąkłóconą nie tylko z rytmem 
epoki, ale i między sobą. 

Nie uchodziło to nawet uwagi 'tych, 

było miejsca na humanizm, na patrio- dzi, obojętny stosunek do krzywdzo
tyzm, na ludzkie uczucia, na sprawie- nych i ci1>rpiących, do nieszczęśliwy;::h 
dliwość. i słabych. le> ponure piętna narodu 

Jest 
źle burżuazyjnego. Kogo z możnych świa 

ale „nie może być ina- ta kapitalistycznego obchodziła !ra
czej, l<.k właśnie być powinno". Na- gedia młodzieży pozbawionej możłi
rzucano więc narodowi wilcze prawa wości nauki i pracy, tragedia mło
~urżuaz!jnej moralno~ci: chcesz pi.~ć I dych ist~iet\., które w P?nurych cza
sie w gorę -- depcz mnyc'h ; :;tanowi- •ach poi:ardy dla człowieka spycha
sko i IT'ająłek daią prawo do poniża- no na dno upadk u? . Klo z władców 
nia innych. Biada tym, którzv zv:a i:;rz edwo1cnn~ eh .c~c1al wczuwać się 
· d · 1 B' · '. · w dramat rodz1cow, którzv wvrze-
)C yme z pracv. 1ada słabym. b1a- l · · tk' - I · d 'a 1ąc !'1ę WSZ \"S -iego. kszta cili dzie 

a pozosla1ącym w tyle. ci i marzyli ~ Jepszc i dla nich przy-
Przcdwojenna sztandarowa pisarka szłości. po to, by je deprawowano, 

M. Kuncewiczowa, laur~atka na~rody demoralizowano i skazywano na bez
literackiej Warszawy, opisała w swej robocie? 
książce „Cudzoziemka" tragedię ko- Młod~ic? , widząc, że w ramach na
biety, która nie ma sil do walki, 7.y- rodu· bur7uazvjnego nic nie jest w 
ie w rozpac:-y, umiera w samotności . stanie przerwać zaczarowanego złe
Po ukazanit1 się książki, autorka otrzy go kręgu ani zdolności, ani praca, 
mała li~t od dziewczyny, którn po- ani największe wysiłki, niejednokrot 

nie traciła wiarę w uczciwą drogę po 
dobnie jak bohaterka powieści, Róża, dobnie jak bohater książki Uniłow-
znajduje się u kresu wyczerpania Ii- skiego, „20 lat życia" 16-lelni Ja-
7.ycznego i psychicznego, żyje w n~- nek Kotowski. 

cze i przc~tępstwa. Pchały do nich 
brukowce w rodzaju „Tajnego Je 
tektywa", który wychodząc w olbrzy 
mim, iak na przedwojenńe stosunki, 
nakładzie 200 tys. egzemplarzy, kiero 
wał myśli wynędznialy ch. nieszczęśli
'~ych i. głodnych na drogi występku i 
zorodm. 

A po tem burżuazyjni pisarze pisa
li .. ,je$l coś w povł'ie trzu, co wydo
b~ wa z Judzi najgorsze instynkty. 
Tak jakbv ktoś puścił w ruch wielki 
elek trołt.k s , wvsysający wszelkie ludt 
kie c2chy, a pozosta wiający same 
śmieci'', 

dzy, opuszczona pl'zez wszystkich, 
myśli o śmierci. Pr osi pisarkę o po-
moc .. . 

„To był moment p rawdziwej zgr<>· 
zy - czytamy w wywiadzie z Kunce
wiczową, umieszczonym w „Pionie" 
- do jakiego stopnia to, co było mo
ją sprawą osobistą, kiedy zaczęłam 
pisać, stało się sprawą publiczną, i ja, 
istota aspołeczna, jestem pociągnięta 

do odpowiedzialnosci osobistej. Mam 
głęboką niechęć do pedagogii, nie 
chcę nawracać ani uczyć". 

I jeszcze: „stosunek mój do życia, 
do świata nie jest pozytywny. Nie 
lubię życia, jestem nim przerażoua, 
zgors7.ona. \'Vierzyłam w te cuda, 
k tóre si.ę jednak nie dzieją i dłate)!o 
żyję w rozpaczy, to mÓj etan chro 
niczny i naturalny". 

Tą złą siłą. tym czymś, co wydo
bywało z ludzi najgorsze skłonności, 
była właśnie burżuazja, k tóra wszel
kimi środkami, uciekając się do gwał 
t ów i przemocy, narzucała narodowi 
burżuazyjnemu swoje cechy, kształ
towała i!o na obraz i podobieństwo 
swoje. Kłóciła go i uczyła niena
wiści, gdyż sama była skłócona i 
nabrzmiała nienawiścią, uczyła dep
tać innych, wywyższać się cudzym 
kosztem - bo i ona deptała, zosta

Janek mówi o sobie: „Ja muszę wiając na swej drodze ofiary. 
kombinować, bo mnie takie życie ko Masy ludowe, których najżywotniej 
ni dorożkarskich, jak to inni żyją . . . sze interesy wymagały bratniej soli
jest znienawidzone. Mam 16 lat i mu darności między wyzyskiwanymi -
szę sterczeć w starych kurpiach (był dławione przez kajdanv burżuazyjne
popychadłcm u szewca, przyp . red.), go narodu, raz po r az usiłowały te 
? takle pańskie dziecko, to sobie sie więzy zerwać, rozsadzić zaciskającą 
dzi już w siódmej, albo szóstej kla- je obręcz. I gdy rewolucja zmiotła 
sie. Nie ma bracie sprawiedliwości. antyludową, antynarodową klasę , gdy 
Ciebie kierowali na iakie~oś uczone- masy ludowe losy swoje i losy oj
go, aleś upadł na nasze proletariac- czyzny wzięły w swe ręce, zmie
kic dno i już się nie wygramolisz, ty!- niać się zaczęło i moralne oblicze na
ko jak pies będziesz żył o świecie rodu, pogarda do człowieka prac) 
bożym nie wiedząc. Kombinuj ze przerodziła się w szacunek, zwątpie 
mn~, to się może jakoś wygramoli- I nie i rezyj!nacja - w wiarę i pewność 
my . jutra, bierność i chaos - w aktywne, 

Nienawiść do ludzi, pogarda do lu-

Cóż dziwnego, że młodzież, któ- Zl!odne współdziałanie ludzi prac)'. 
rej nie stworzono zadnych warunków dla dobra narodu, dla dobra Polski, 
do m111ki i pracy, żadnych wartości, dla dobr~ pok.ole1i. Na gruzach na
na których mol!łaby się oprzeć i mo- rod!' ~urzua!yJnego zaczą! kszta_łt~
rałnie rozwijać , dawała się wypaczać wac się narod wolny, narod soc1ab
i demoralizować. W młodym poko- styczny. 
leniu mnoż)'ly si~ zamachy samobój- JANINA KUCZEWSKA 

bicty i mężczyźni. Lecz my idziemy 
im z pomoc?. Idziemy wszyscy. 

Apel do pięciu mocarstw o zawal'· 
cie porozumienia 1>o'kojowego. sfor
mułowany przez berlińskie zebranie 
światowej Rady Pokoju, jest moc
nym postawieniem sprawy. Kto prze 
ciwko pokojowi? Kto chce być wli
czony w szeregi zbrodnia1·zy prze
ciwko ludzkości ? Czy T rizonia? W 
Trizonii rozbrzmiewa JUZ hasło: 
„Ohne uns" - Wojna bez nas. 

Wojna nie może się odbyć b ez lu
dzi niosących karabin przeciwko lu
dziom. Jeżeli odmówimy udziału w 
wojnie. podpalaczom świata nie uda 
się ich plan. 

Zbiorowa wola jest największą si
łą. Wspomnę tu zdarzenie z minionej 
wojny 

Hitlerowcy, którzy byli jedyną i 
najwyższą. władz~ na terenie obozów 
koncentracyjnych, r ozkazali kiedyś 
Cyganom oświęcimskim pójść do ką
pieli w nowozbudowanym kl·emato
rium. Cyganie byli z.grupQwani w du
żym, oddzielnym obozie. Zgodnie z 
rozkazem powinni byli pójść natych· 
miast. Obiecywano im tam dać świe 
żą. odzież. W bramie obozu czekali 
hitlerowcy. Patrzyły na nich oczy cy 
gańskich mężczyzn. kobiet i dzieci. 
Zdawało się, że żadna siła nie zdoła 
uchylić hitlerowskiego r-07lkazu. Tym 
czasem nchylił go zbiorowy opór . Cy 
gański tlum stał cichy. Nikt się nie 
ruszy! w k0ierunku vryjścia. Hitlerow 
<'Y ponowili rozkaz. Nikt nie d1·gnął. 
Wówczas wpadli w środek obozu. Ję 
li popychać ku !>ramie. Lecz; jakiś 

Po ten przykład z okres u minio
nej okupacj i sięgnęłam celowo. Hi
tleryzm n ie wygasł w momencie za
kończenia ostatniej woj ny. Hitleryzm. 
odnowił si ę )\' Korei, hitleryzm cz.e
ka na wybuch nowej wojny świa• 
wej_ 
Szepczący uświęcone słowa „pax 

vobiscum", papież . podnosi bez drże
nia wypielęgnowaną dłoń i bł-0gosła
wi ludzkość na nową wojnę. Błogo· 
sławi hitlerowca Oswalda Pohla, prze 
bywającego obecnie w więz.ieniu. 
Przeciwko temu gestowi trzeba pG· 

wstać. Raz trzeba przełamać przesą
dy o wojnie. Tak, jak się zwalcza. 
przesądy o kołtunie, lub stał'e gusła. 
Widzimy - dokcmuje się to w na
szych oczach - ż~ zbiorowa wola za. 
czyna odgrywać olbrzymią rolę w 
kształtowaniu najnowszej historii. 

My dziś, podobnie jak Cyganie, 
któ1·zy sprzechv1li się hitlerowcom, je 
steśmy zdecydowani sprzec1w1c się 

WOJnie. Sytuacja nasza jest lepsza , 
niż Cyganów. Ich opór był bierny . 
My jesteśmy czynni. Wychodzimy 
wszyscy siłom wojennym naprzeciw, 
w cm·az więk-szych, rosnących szere· 
gach ob1·ońców pokoju. 

Nasza decyzja niedopuszczenia do 
wojny zostanie raz ·jeszcze ogłoszona 
~wiatu na Eu.ropejskiej Konferencji 
Robotniczej, zaczynającej właśn5e 

swoje obrady w Berlinie. 

którzy o bydwiema rękami podpisywa • 

li $ę pod ustrojem ucisku i krzywdy. z o~ ł n 1· e r z e r e ID o I . 1· 
Sanacyjn.y dziennikarz, Stpiczyński, U C J 

w książce „Głos prawdy" pisząc o 
kulturalnej 

i roznych skrzywieniach psychiki poi- Gdy do rak Henryka D ziurli do- I czytał go m.vażnie kilka razy. Roz- 1 Rolińskim. prof. chemii Chmielew
skiej stwierdzał: „gdybyśmy na przy- tarł ów pamiętny okóln1k Minis ter trząsał każde zdanie. Z początku - skim, o asystentach: Piestrzyńskim 
kład spróbowali poszukać wykładni \ stwa Oświaty, był już nauczycielem Z; pewną 1_'1ieufn~cia i niedowierza Krzyżowskim, Sabacie i wielu in -
nrodowej godności przekonalibyśmy szkoły podstawowej w Ustce. I prócz mem. Shrdm~n Zaoczne... Nauka ko- nych, są pełne żywego i ciepłego u-
• 1 t , . . ' • . tego WYkładowcą chemii w średniej respondencyJna.„ Na prawach wyż- czucia. 
uę z • wosc1ą, ze godnosc ta przy- 1 I d · Sk · l ak 't · 1 · M · t d' • · · · · · • . _ . . „ sz rn e zawo owe1• ·onczy urn. szeJ ucze m. ozna s u 1owac, nle - Nie mac ie p0Jęc1a, jak bardzo 

ków. I wreszcie sprawy osobiste -1 Nie można nie wspomnieć o tych 
a to zatargi z kierownikiem szkoły trudnościach. Zbyt .często mówią o 
„macierzystej", a to nie ma poz.wole nich prawie wszyscy słuchacze, W 
nia na przyjazd do Łodzi, a to U- słowach ich dźwięczy ża1. To na 
sprawiedliwienie, że ćwiczenia nie skutek łych trudności właśnie zda
zostały odesłane na czas i nieśmia- · rza się często, że słuchacze zmusze 
le pytanie: ,.Czy przypadkiem nie ni są przerwać studia. Wydziały 0 -
skreślono mnie z listy słuchaczy?". światy przy kuratoriach nie docenia 

lnera .formę gmewu, irytac11, bufo- 21 lat. przerywając pracy. ?.Obowiązuj~ nas do na uki - mówi 
aady, przekraczając wszelkie gra- Dziurli ojciec - chłop kaszubski. Kilka dni potem, Dziurla spako- nauczyciel z Mławy, Ignacy Biało-
1tice szacunku dla samego siebie. , . ucz.vl chłopaka od najwcześniejszych wal tec~k~ i pl'7yjechat do Łodzi. brzeski - ta ich pel.na poświęcenia 
Są to istne kajdany na rekach naro- J~t, że ży\~iolom trżeba ~ść naprze- Był to hp1ec 1950 r. praca. 

. . . · . „ ciw. Opowiadał mu to meraz. gdy 
du, ogramcza1ące 1ego dzrałaJnosc stali n a br7.e!?U a na dole kotłowało • 
i ~ręp.ujące _roz.wo1 we wszystk ich się t~or:-e . i ~vi~tr wykręcał leje na ' w pokoju rektora Studium za
cb.1edzmach zycia, na polu ekono- wodzie 1 pia.sku. C:hlopak. czuł wted:'· I oc:znego PWSP. Hanny Szmuszko _ 
mic:znym, kulturalnym, politycznym, .l ~k ~vol'.'1 1 chęc naul~i . rozi•asla.1a wicz. dym od papi erosów snuje sic; 

* 

a także uniemożliwiaiace konsolidację się "' m m coraz m oct11e.]. coraz ciemniejszą smugą. Na tle sze 
aarodu". · . B:>:ł ta~i okre~, . gdy zdawało mu . 

Tae ba sobie 1.o upl'zytomnić. U 
cz:"ć ludzi na odległość, drogą kor es 
pondencyjną - Io n ie jest łatwa 
r7.~cz; wysyłać skrypty, poprawiać 

T . , . . się .. ze osiągnął JUz szczyt - w tych 
e ka1dany, w ktore burzuaz1a za- dwoch szkołacl1 . w Ustce. Nie zamie 

kuwała naród, kształtując go według rzał porzucać pracy. którą już zdąż;vl 
własnych wzorów, były nieodłączna pok_ochać: Uniwel'sytet byt daleko. 
cechą narodu burżuazyjnego nieod~ My~lał, ze zdobył już wszys1ko. co 
ł h . ', . chciał. Ale ten jeden okólnik zakló-
<tCZną cec ą ustro1u, w ktorym me I cił jego spokój. Henryk Dziurla prze 

Grzegorz Timofiejew 

N ajwięl~sza z ofen svw 
Tobie pieśń ta, i·epubliko wolny ch, 
gdzie stulecie i chwasty niw polnych 
dłoń usuwa jak zma1·szczki na twa1·z· 
gd~ie ~łocista brzoskwinia na śniegll 
pme się w blasku i uczy nas niar.zv(· 
że jest słońcem, co stap

0

ia k1·es noc~· 
odpychając kr~ lodów i biegun 

„ ..• ~ 

•t ,...l11!1 io /)11:d11/111rn .-t11rli1tJI' Il/I jPdnym 11.1tl~i(lfp :r ·'"uu .<)/ll'nl 

>Ok•iego okna widać wyraźne · ćwiczenia , przesyłać rady, wsk:i-aż po bezkres człowieczej wszech1· 
1 sylwetki kilkunastu osób, si e- zówki, listownie kierować rozwojem 

Nad polami szły wiatry stepowe,' 
żar syciły zielonym zagonem 
i chyliły dziesiątki lat gfowę 
nędznym chłopom jak drzewa spalon•· 
Rewolucja sięgnęła rubieży, 
choć jak ugór nie łatwo wieś ruszyć-· 
teraz stawia jak armię żołnierzy 
las wysoki, aby bronił suszy. 

Gdzie kamienne milczenie zawisło 
Gór Turgajskich, uderza dzwon wody 
i kołysze powietrzem, by przyszłość 
dała słodkie r umiane ogrody. 
Tu z owocu odczyta się miłość 
czarne dni odr.zucając jak pestki 
i nachyli się ręką froskliwą 
gałąź, wiodąc krok dziecka do ścieżki. 

Imperializm podrzucić chce głownie 
rozżarzone i znów grozi nocą, 
ale biją w ten mrok elektr.ownie 
nadwo1iańskie, gdy światło z wód toczą. 
One dadzą energię kombajnom, 
ludziom pewność, że moc milionowa, 
któr a czyni tu rzecz urodzajną, 
także wroga zdruzgotać gotowa. 

Myśl wcielona, wódz sławnych ofensyw, 
mądry Stalin nad mapą ojczyzny 
dziejom świata przyśpiesza kształt przyszh 
mówiąc ludziom i ziemi: rwij więzy! ' 
Pochylony w troskliwej zadumie 
n ad historią - pl'Zez szlak pobojowisk -
wiedzie lud z socjalizmu w komunizm, 
gdzie !llajbardziei szcześliwy jest ezłowiek. 

; dzących na fotelach i krzesłach . i wychowaniem człowieka. Podczas 
Henryk Dziurla kończy już swoje sesji naocznych nauka trwa po 12 

opowiada nie. Wspomina jeszcze pe- godzin dziennie. Sluchacze odrabiają 
wien charakterystyczny moment zaległe ćwiczenia w praco\vniach. 
sprzed kilku miesięcy. Do sekreta- (Skąd na ws i mikroskop, lub inne 
riatu Studium nadszedł wtedy list, skomplikowane przyrządy?). Pod
napisany jego ręką, takiej treści: czas tych dni bez przerwy trwaj}\ 

„Niniejszym proszę o skreślenie kolokwia i egzaminy. 
mnie z listy słuchaczy Studium za_ Dla ponad 800 osób (z 4 i 2- ł etniego 
ocznego, kierunek chemia _ A". Studium}, przygotować nocleg, stołów 

kę, pomyśle~ n aw et o ich przyjern
„Odwrof ną pocztą" otrzymał wt e- no~ciach - wymaga to nie lada tru-

dy krótkie za wiadomienie: du i kłopotu. 

„Prosimy natychmiast 1>rzyjecbać Antoni Buczek twierdzi, że w ży-
~y'~zi. Koszty podróży zwraca- ciu j eszcze nie miał tak ich wygód, 

j ak lu. Buczek jest chłopem. To. że 
Dziurla Pl'zyjechat Długo rozma- zostat naucz~·cielem. wcale n ie zmle 

wiał z tow. Szm uszkowicz. Pozostał. nia fak tu, że „czuje się chłopem" i, 
Jest przodującym słuchaczem Stu- · · 
d ium. Rektorat Studium interwenio ze ze swoJe.i wsi Boże. w powiecie 

kozienickim. nie ma zamiaru nig
wał u jego władz szkolnych, ułafwH dzie, wyjechać. Nawet wtedy, gd.v 
mu naukę. skonczy Studium, Antoni Buczek 
Słowa o Studium. jakie padaja tu- wier zy, że wted:v we wsi Boże zbu

taj z ust ludzi młodych i ty ch, k tó- dują już dużą ~zkolę. a dzieci człon 
rym włosy posrebrzyła siwizna. przy ków spóldzieloi, k tóra tu powstanie 
bvłych tutaj dosłownie ze wszys!- ~ b~ą uczyć się nie tak, jak on 
kich zakątków kraju . z zapadłych k1edys w młodości. I właśnie dlate
wiosek i dużych miast. są pełne U - go, żeby tym dzieciom dać z siebie 
czucia. A jest tak ni e tylko dlatego. jak najwięcej, Buczek uczy się wy
że znaleźli tuta j możliwość zaspoko trwale. chociaż ju7. nie jest miody 
jl'.nia głodu wiedzy, któr~' lkwH u chociaż mie~ka w zapadłej wios~ 
mektórych w ciągu dh1gich lat. Ah• ce - 30 km. od miasta. · 
dlatego, ~e ta nauka .,na odl.egłość". Takich BUC'7.ków nic zliczyłby lu
te . us!a1\•1czne korespondencie ".'Y- j taj prędko . . Janina Górska, kierow_ 

I 
1~uemane z . gr~nem . pi:of~sorsk1m, nik wydziału administracyjnego, zna 
kons;il.towa~1~ się z mm1 nie tylko ich. w;;zystk ich „na pamięć" . Sprawy 
?dnos?Ie b1ezącego pro~ramu, ale kazdego z nich zamknięte są w gru 
t s~01cb pryw~tnych spraw, te wre- bycb, spoczywających na półkach 
:zc~e spotkania 3 razy. do. roku na jej szafy. teczkach. Teczki te stale 
~es3ac~ naocznych, ~~1wme . ~ocno pęczniej~ w n~e . koiiczące się kores 
zesp~~~-Y t~ch ~tud~i.o~v. - Juz. pe- pondenc3e. Na.Jpierw te „naukowe" : 
dago„ow, z. p1o~esoram1 Studmm .. proszę o w.v.1aśnienie. co waczy 
Słowa o dziekan.ie. WY~llalu Mate- wzór. p~dany w skrypcie", itp. p 0 _ 

matvczno - Przy1odniczego, orof. tem orosbv o or7esvłanie norlr ec.zni-

., 

Studium odpowiad a natychmiast . .ią znaczenia Studium Zaocznego. 
W.vsył.a Leł?°gramy, wyjaś!1ienia. fl:l~ni Br.ak jest ośrodków konsultacyjn,ych w 
luJe, 1 ~dz1e potrzeba, mterwemu;e, większych miastach. Kierownictwa 
Uumacz.v. zachęca do dalszej nauki. szkól traktują naukę na Studium 
Płyna niekończące się listy. A tam jako „prywatną sprawę" słuchaczy: 
- w najrozmaitszych zakątkach Czynią trudności z wyjazdem na se
kraju. na tych lis tach uczą się now e, sje naoczne. Nauczyciele obciążani 
socja lis tyczne kadry nauczycieli i są nadmierną pracą zawodową 
wychowawców. Uczą się obok fizy i społeczną. Po prostu nie wystarcza 
ki , chemii, matematyki, biologii, czy im czasu na kształcenie się. Nie ko . 
~eografii - · nauki marksizmu-leni- rzystają z żadnej zniżki godzin. A 
nizmu. Uczą się aby w myśl słów Pre dodać trzeba, że właśnie wtedy, gdy
z;vd enta Bieruta. stać się ,.motorem trwają fe1ie świąteczne, lub w aka 

I wspani~łe.i i_ wielkiej re~olu~~i kul ~yjne, słuch'.'1cze Studium przyjeżdża 
f~1ralneJ, k1~ora kształtuJe dz1s żY~ Ją do Łodzi, ucząc się po kilkanaś 

1 cie narodu . cie godzin na dobę. 
* Sekretarz podstawowej organiza 

... . \V spaniała i wiolka rewolucja 
kultur alna ... S ludium Zaoczne - to 
właśnie j ej odcinek. Rewolucja n a 
s t ępuje w t ych ludziach. zasklepio-

' n.vch nieraz w sobie. zasiedziałych 
I gdzieś w zapadłych wioskach. · 
i - To t.rudno opowieth,ieć - wfrą 

I 
ca żywo Stanisław Dziuras, nauczy 
cie l z wojewódzlwa krakowskiego. 
Odw rócony w sfrone okna profil je
W> twnrzv jest. ostr» i stanowczv. -
Wielk ie z1n iany zaĆhodzq. w nas sa 
mych. l\foźno~<' s tudiowania ulubio
n;\-·ch przedmiotów, możność. której 
nigdy n il" mieliśmy w Polsce t>rzetl
wrześniowej. daje nam pełnię zado 
wol enia. ,.Otwiera" głowy, zmienia 
świato11ogh~cl. samopoczucie, budzi 
wiarę w e własne siły, pokazuje nam 
mocne, l!ranitowe ścieżki jakimi ma 
my kroczyć w naszym życiu. A tmo. 
sfera twórczej pra cy, i1anująca na 
S tudium, w ychowywanie w uowy,m 
durh u, poczucie koleżeńskiej ws11ót
pracy i solidarności podczas zjazdów 
w Łodzi, czynią człowieka zupełnie 
nowym. Przebuclowu,jemy się ""e"v- I 
nętrzn ie... I 

Tak wł ~śni e „przebudowaia si ę''! 
Sterani~ Duzda~. !1aucz.vcielka wiei
~ka, ktora studJUJe ... wraz ze swym 
synem. Duzdalowie - m a tka i svn .

1 - to symboliczna dlci Studium pa
ra . Siedza w tej chwili po środku 
poko,iu, ona uśmiecha się z pewn y:n 
zakłopolanicm - V1rygląda z tym 
ba rdzo młodo. Trudno uwierzyć, że 
ten student obok, to jej syn . Razem 
pracuj ą w zawOdzie nauczycielskim , 
w jednej szkole. Razem studiują bio 
logię. Wioska, w której mieszkaią , 
jest oddalona 10 km. od stacji kole
jowej i 38 km. od miasta. 
-Cóż Io znaczy-powiada Duzda 

cji tow Józef Danielcz.vk przytacza 
liczne fakty specjalnych utrudnień, 
jakie stwarza się w terenie słucha
czom Studium. A przecież j est to 
na jbardzie j wartościowy element 
nauczycielski. El em ent, któr y znany 
bvł ze swej bojowości w Polsce 
przedwrześniowej, a teraz dopiero 
mógł rozprężyć r amiona, poświęcić 
się z duszy i serca pracy zawodo
w ej . Za dziwia hart i silna wola, z 
jaką większość lycb lud zi, wytrwale 
brnie przez s tudia mimo trudności. 

To są nowe kadry wychowujące 
budovvniczych Planu 6-letniego. Ka 
dry, k tóre trzeba otoczyć najtros
kliwszą opieką, pomagać im, zachę
cać do nauki, ciągnąć wzwyż Ni;? 
można zapominać o pamiętnych sło 
wach, jakie tow. Bierut powiedział 
do nauczycieli: .,Waszym powoła
niem jest walczyć o pokój i Plan 6-
le tni, ksztaltując clusze młodzieży i 
korzvstając z potężnego or e:ia nauki 

JQwa - i jeszcze żywszy rumieniec lf P11rifo. D:iurhi jest przodującym słu-
barwi j ej t warz - mamy rowery, chaczeni Swdium Zaocz1iego. 
albo też pieszo ... - grunl, że się u-
czymy. i w iedzy. POd sztanda r em na111d i wie 

Nauka w Studium Zaoczny m „prze dzy, postępu i socjalizmu w ychowuj 
budowała" wielu. Rosną tutaj nowi c ie, umacniajcie milionowe szeregi 
ludzie. Ot tacy. jak Ryszard Ludwi polskiej młodzieży. Twórzcie wraz z 
niak - najmłodszy słuchacz. któr7J młodzieżą potężne zastępy bojowni· 
nie ukończył jeszcze 18 lat nauczy l<ów pokoju i zarazem bojowników 
ciel z Wołomina, syn mał~rolnego rewolucji kulturalnej". 
~hł~pa, nieprzeciętnie zdolny; iak Aby dokonała się ta rewolucja, 
Zd,zi~aw Stankiewicz;. góralski sy n. zastępy słuchaczy Studium Zaoczne 
Zb1gmew . Putyra 1 wielu innych. go musią rosnąć z każdym rokiem 
Uczą ~1ę, zeby u~zyć poten~ r:ilode Trzeba wygładzać cirogi, którymi d ' 

pokolenie. b~down1czvch m c1al1zmu I ża na front walki o wychowanie n! 
U~zą .sie. mimo niema>vch lrudnn_ wego c:złowieka. • 
ści. B ANNA SAl\ISONOWSKA 
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Nowe sukcesy radzieckiej literatury i sztuki 
1ui pobreŻ]te upomm.ie ~ z wybit I ra 1.~-oz tor uk . .,._,_, z· k I D . _; d·. -~ . li . tuk.i k 

6 
...,....1' Y a rnil3!Uego, u ·ow- o utworow osnutyeh na temat,•ce I Obok znanych teatrów mo.sW.ew~kich 

„ 7 „- ztaanu teratury i sz · t re k ' z cal " · · · 
edzn.aczOłbO obecnie Nal:'l"odaml ' Stali- s iego, " ego serca opiewa of;ar walki o pokój należy również oratorium jak: Teatr Wielki. Aitystyczuy i Mały, 
nowskim.i, po.zwala wyodręlmić pewne n' pracę kokhoźnikl>w. f ,.Nu strai.y pokoju" słyiUlCgo kom(lozy. I przyznano i·ów01•z Nagrody Stalinow
~akt~Myczne cechy i;r.tuki .radziee- Przez ~v~zysńie dzieła E~hiki raclziec to1·a S. Prokofiewa orn szereg pieśni W. okie tt<'lttom Leninl!'radu, Moloto\\a, Sll

~1~!i w:olneb~' w zyi>tki<:h naJlr.p15zycl:i kiej przew;lja ię czerwoni nici11 tematy MuradcliPgo. Potmlarno~ć zdobvł obraz I ratowa oraz teatrom Ukrainy Gruzji 
zi r u u lC1>1ego, ka walki o pokój. W utworach, po&wię pędila D. l\'albm1diona 1)1. „Wi~ka. pr:;'' Arme11ii, i,;.twi·. Estonii, A:erbrjdi:a• 
Radziecka literatura i si.tuka kłach-ie h · · I d 

Ó
'- con~ tworez;eJ pracy u 14 ra<lZiec- jaźri'·, przedstawiający rozmowę tow11- nu. Uzbekistanu. 

f;zczeg UJY naci&k na tematyki' współa.% k' b · 
1114. Orgrmi.cznie związana 

5 
narodem, ·ie ' piearze, filmowcy, plaot) cy podkre rz) eza Stalina z ],{3111 Tse-tun"'iem oraz W~rl)rJ laureatów widzimy d1.Jałaczy 

sztuki "ieln l·adzieckich republik zwią1. 

kowych i autonomfo:mych. Tal- np. nagru 
dzona zB!!lała powie~ć .,Lcfo" pi~arza 

uczestniczy ona aktywnie w budQWie ko ślaj4 stale znaczenie tej llrlli:Y dla ut.rwo grupa rzeźbiar.<ka „Żądamy ""pokóju", 
:m.imi:smu, w walce o pokój na świecie. lenia powszechnego pokoju. Jednocze,;- &twm-zona przez ze~1>ół twórcty ze znaną 
StwarzajQc godne naśladiow.ania postaci nie wśród odznaczonrch Nagrodanii Sta- rzeźbiarką MuchitUJ na czele. 
przodujących ludzi. nll6zej epoki, ra- linowskimi dzieł, :najdujem.y wiele prac 
1faieccy działacze sztul.i starają sie wpo- -agrodę Stalinowską otrzymał też 
ić w swych czyteL1ików, słuchaay, w1- pr,święconych dzid.alności obrońcór.c iJO cykl k11r) kat ur K.ukryniksów zatytułowa 
dzów najlepsze cechy obywatela ZSRR. koju lub demWJkujących ameryl.-ańsko- ny „Podi;egacze wojenni" oraz c:rkl ry 

Tem11tem utworów pisarzy radziecki<:h cuigielskich pod:tl'gac::.y wojennych. sunków -ątyryc1.11ych ]efimóJW .,O lTIC<J 

8Q najrozmaitsze odcinki budownictwo ko P1m-ieść pisarza ukmiiiskie"O Wadi l 
J!tł1Ili6tycznego. R)'6Ujfł oni p06tacie lu- " Y pokó J, /'1'zeciu:ko podżegaczom U'O· 

czi z różnych zawodów. Bohaterami po ma Sobko „Rfk0i111i4 pokoju'', przed jcrmym". 
wieści Nikol.ajewej „żniwa" Sł wir,e koł stawia postępowe siły narodu nienńccki~ 
chof.nicy, powieści Koiewnikowa „Żyultl go, walczące wespół z narodami ZSRR 
Wl>da" - uczeni i melioratorzy, powieś o pokój j demokrację. Powieść azer
ci Rybfik,owa „Kiertnocy" - szoferzy, b d ej żańskiegu pisarza, Mirzy lbraliimo· 
pracownicy rejonowej bazy transporto
wo - samochodowej; powielić Zakru.tki- wa - „Nadejdzie dzieri", opie1•a wal. 

Nagrod~ Stali.now•ką otrzymały liczne 
utwory opiewające bohaler"ką przesz. 
tośó nal'odów ZSRR. Wymienimy tu 

przede "s.zy~tkim powie;ć :;e11ziwcgo pi 
!Orui l'$chiC"ckiep;o F. Gładkowa .,Wol-

JW „Plywajqca st.anU:.a" opiewa życie ry kę narodu iranskiego przeciwko draµież 
h k P 

. K " nica". Bohaterami jrj >'.! miłufocy wol 
a ów. owieśc1 arawajewPj „.,,UJia. cym władcom, zaprzedającym I.rai oh-· 

no~ć Ro„•j:mie, kt6rzy za czasów Rąsjt car 
olJPj walczyli przeciwko ciem'.-·\com, Na 
gr0<l!" tnlinow~k'l otrzymał też pi9arz Ni 
kitir& za J>Owit'~Ć „Aurora Pól11ocy" (o 

rozgromieniu lntel'wcucji amcrykai1skicj 
podc:r.as wojny domowej) ornz ph•arz I; 

tewFki Gudajtis-Gu:mvic:iu~ za powirśl· 

„Praw<la /.:oualti lgnotasa", opisując~ 

hurzliw)' okres walki o władz~ radziec
ką na Lihde " latach 1918 - 1919. 

tl.a", „Rozpęd", „Dom rodzinny" Oólnu cym imperialistom. W tomie wiersz 
te są na tle życia raJzieckid1 i·obotników, Y 
inżynierów. O bol1aterach i10wicśei Tri- „Za błękit~iym morzeni", opartych 1111 

fono wa „Studenci" mówi już sam jej ty os«i>bislycb irnpre:sjach au lora, poeta u
tul. .~~eja sm~ Surowa. „~~i: nad iU~s \ k~aiński A.. Małyszko opisuje ci!)i kic Z)' 
kwq J Czepunm:& „Sum1cnuf tocey się <:te mas pracujących USA, demu.kuj„. 
w fabryce. Sl'łtuka Komiejczuka „Kalino antynarodową i antyludowę politykę a

wy gaj" przeni>Si nas do ukraińskiego mcrykań&kicj klik.i rządzQcej, Tytuł to 
kołchozu. nm wierszy A. Surkowa „Pol.uf ówuau'· 

W~stkie te utwory mają jedną ce- mówi sam zn biebie. 

gruzińbkiego C::eiszitili , ,.Aj.<olt<lll :. 
/~rniny białego złota" - pi. arza turk
meń•kie;ro Kcrb"bajett'o(J., .,Słv1w -trata" 
- pi;arza 'folu1 , przAtlsta~' tciel~ nar.>
du tlll' ań-kie::;o , tom wicr<zy <I age 

otai1.kiea;o poc!) h1do" ego - Gamwta 
Cadasa, Białoru~ina P. Bro1d.:o. Or-

1nianii1a G. Emina. Litwina 1'ilttitrsn. 
Jest to jtszeze jeden do\\ó1ł„ że lcn11101~ 

sko ~ z.talinowska polityka narodowo=clc. 

wa zapewnia rozkw;l k t<ltur) w-z~ -:kich 
bez '' yJątkn narodów rachi crkirh. 

D;ir./.a literatury i . ;tuhi, od:11ac~o11c 

Nagro<,l.ami S1ctlin0tv$1.·i111i za roh 1950, 
świadczą o rozku;icic sil cillcTwu,yclt na. 

rod" radtieckiego, o stałym rozwoj1t b!J 

cjalistyc:mej lwltury. Literatura 1 s=tu1ui 
ZSRR niosą daleko po.a grmuce kraju 
~wiatlo J;ultury radzieckiej, ulattda1ą s:e 
rokim m(l3om :01·o::umieó :1wc:e11ic Lu:ór 

czej pracy narodów zsnn, pomugajq 

pr:;,odującej lud::.kości w walce o pQkój. 
O. MOSZE"J Kl. 

Mikołaj Triapkin 

• Pieśń s1e"Wna 
We wsi kołchoźnicŹej w Rumunii., na Węgrzech 
ustawę na stół kładą ręce siermiężne„. 
Podaza do pól komunista słowiański. 
by orać w dalekich dolinach bałkańskich. 
A z n im wyruszają zasobne w ha!'t pługi 
tnąc ziemię Europy jak zagon j est długi 
i w iosna .zyskuje swój plan gospodarczy 
o przykład radzieckich kołchozów oparty. 

Te wieści dochodzą do wiosek r adzieckich 
o izbach zwróconych na poblask słoneczny. 
Traktory jak czołgi w ostatni bój wioda, 
by pokój obronić i tęczą lśnić młodą. 
Ojczyzna grający pieśniami dzieli w ita. 
Kreml skupia n arody pod gwiazdą na szczvtach. 
Do ujścia naszego z ziem wszystkich ruczaie 
zb\egają się. Trud władcą świata si~ staje. 

Jgk z wachty głos radia donosi z stolicy, 
że gdzieś w Ameryce wszczęli strajk robotnicy, 
że w głębi Afryki powstanie wybuchło, 
a słychać krzyk gęsi wiosennych nad puszta 
i w czerwień przybrany witając wschód słońca 
Dunaju nurt statek kołami roztrąca ... 
A myśmy już dawno odbyli marszruty! 
Siew z zii!mi zgnojonej legł ciepłem zasnuty. 

W głąb roli zgnoionej sypało się ziarno, 
by strzelić stąd runią namiętną i parną, 
a nam dziesięć kłosów na jednym pniu śpiewnym 
za laury stuleci wystarczy na pewno, 
za plan stalinowski. za młodość szczęśliwą. 
'za niebo by j':l.:mo świeciło nad niwą, 
niech zabrl mi pieśń siewna kołchozów ojczystych, 
n iech marsz nam przyśpiesza i zbliża dzień przyszły! 

Pr:ełoi.rl G, T. 

\V clziale malar.twa i\agrod~ Stali-chr w~pólną - wiembść w odtwarzaniu Tematyce walki o pokój po;" ięcony 

J'7~~zywistoś~. U~zuj~ O/le prau.~z:iwe I jest szereg filmów, kti1rc c i c~zą aii: ; ze 
oblic:::e ludzi rad1;1.eckic1i, dla ktorych re>ką populnmm;cią nie l)lko w L\\iąz now•kQ I stopnia otrzymał zespól arty. 
celem życia jest twórcza praca. ku Rad!til'ckim, lecz również poza jl'gn ołów malarzy z B. ]<Jh{lllsoneni na czele, 

Ta sama <:ecl1a charakteryzuje rów- grani<:ami. Wymienimy tu film .,Wy;:;wo 

nicż nagrodzone utwory z ir111ych. dzic- lone Cltiny" - owoc \\ spółprary rarlzir 

za obraz wyohrnżający hi»torycznt> pi·ze 

mówienie Włodzimierza Lenina w r . 

z pos ~po(l)ej spuścizny i Dłła.ta]owskiej 
Kołłątaj wvst<;pnje przeciw polity

C.i? W oh·lrnnu sprzccznei z na rodowy• 
mi interesami Polski, protestuje prze· 
ciw zależności polskic(!o kleru od pa• 
1Jieslriepo R7.vmu . Szc1.ct!ólnic szkodll 
we iest to. :i:daniem Kołłątaja, w spra 
wach wychowania, ~dy natJczanie po• 
zostaje w rekach „duchowieństwa zr· 
lwnnc-to". Koltątaj tłumaczy 

drin sztuki. Tematem filmu „Daleko od c:kjch i chińsk.id1 filmowców ze :r.na. 1920 na UJ Zjeździe Ko1momołu. a- Czołowy przedstawiciel obozu re-
form i o&wiecenia w Polsce drul!ic j 
połowv XViil wieku. Hugo Kołłątaj 
(1750- 1812) całe życie swoje. t'ewo · 
lucy jnv umysł i świetne publicystycz
ne pióro poświęcił sprawie wyzwo
lenia luclu. Z óburzeniem piętuuie on 
ust1 ÓJ • feudalno-szlachecki, w którym 

llfos'f..-wy" (reżyser S. Stolper) jest 'prac.a nym rcżysPrcrn filmowym Geraswio· 

ludzi radzieckich na budowie wielkie- 111em no czele ; „Tajna mi.~ja" (reżyser 

go mrociągq w okresie wojny; film M. Romm); „Spisek bankrutów" (reż. 

„Kubamcy Kozacy" (reżyser I. Pyriew) M. Kalato;;orv) wg sztuki Mikołaja Wir 

gro<lQ StalinGw>ką cx4naczono równirź 

filmy bio1mfic:ne ~ gPnialn) m kompo 
zytorzr. l'Boyj;;k.im -- Mussorgskim. t> 

ojcu lotnictwa i·osyjskiego - ż11how

ski111, o wynalazcy t·adia ·- Popowie. kreśli życie kołchozów Kubania; ope- ty. 

Sesja naukowa 
, . 

posw1ęcona epoce polskiego Oświecenia 
Ostatnio odbyła si~ w Warszawie 

sesja u.auk-0wa poświęcona epoce P?l 
sk icgo Oświecenia. Sesja ta stała się 
:podsumowaniem dotychczasowego do. 
robku naszych nauk his torycznych, 
dotyczących tego okresu, a jednocz~ś 
nie przeglądem, jak dalece pot7afli
li~my zastosować w naukach h1sto
rycznych metodę materiali:T;rnu histo 
rycznego, jak daleko posunęliśmy się 
l\a drodze r ewizji dotycl1cza.sowyc!1 
nienaukowych poglądów ·na naszą hi
isto1-tlę. 

Nauka burżuazyjna, nie 1·0-zumdejąc 
ń;toty głębokich przemian i walk to
czących się w Rzeezyposp.olitej w dru 
giej połowie XVIII wieku, nie mogła 
dać ich prawdziwego obrazu. Nie do
:.:;trzegała podstawowych sprzecmości 
epoki Oświecenia, nie chciała i nie 
umiała dostrzec jego śmiałej nowa
torskiej ideologii, jego twórczej kry
tyki, jego walki o nowy, burżuazyjny 
naród. 

równie-.t głos jego w sprawie chłop· W nowym, materialistyCllnym oświe 
skiej. Staszic był jedynym działaczem tleniu ukazana zoc;tała lnsur~kcja 
Oświecenia, który krytykował samą Kościuszkowska i cale bogactwo jej 
feudalną podstawę państwa, który ~ą. dorobku ideowego. Dziś staje si~ ja
dńł wła.~naści ziemi dla chłopó,.-. Na- sne dlaczego, mimo wszystkich ele. 
uka burżuazyjna nie potrafiła do- mentów r ewolucyjnej ideologii, zakoń 
strzec wszystkich is totnych, postępo- czyła się C?Dl;l. klęską. Nie potrafiono 
wych wartości nauki Staszica. porwać do walki mas chłopskich, nie 

śmiałe i nowator:skie były tory, ja potrafiono ponvać całego narodu, za
kimi szfa walka z ol igarchią magn:ic I przepaszczając szansę, aby Insurck
ką,, walka o utworzenie palistwa bur cja stała się rmvolucją burżuazyjno
żuazyjnego. W tym świetle musimy I demokratyczna. 
dziś spojrzeć - i o tym ruów.iono na Oto w dużym skrócie do1•obek se
sesji - na śmiałą, polityc.oozną poezję s ji naukowej na temat polskiego 0-
Zab~oekfogo, na .,Powrót posła" Niem świecenia. Niektóre zagadnienia zo
cew1cza. Utwory te dotąd były ze- stały w· niej nakreślone wszechstron
pchnięte do lamusa. Prof . Kott zwró- nie, inne -- tylko zaznaczone - cze
cił uwagę w swym i:eferacie na utwo kają na dalsze op.racowanie p1·zez ba 
ry Węgierskiego, zapomnianego przez daczy. \Vszystko to, co wniosła sesja 
burżuazyjnych historyków literatury, do naszej prawdziwie naukowej, ma
pe':rte treści poliiycmt'j rysujące terialistycznej wiedzy o polskim O
sm 1ało przemiany, jakie zachodziły świeceniu, jest jej nieprzemijającym 
w kierunku kształtowania się burżu- dorobkiem. Dorobek ten jest wa:tny 
azyjncgn spoleczeń<:twa. Zobaczyliś- nie tylko dla naukowca. Zbliża on nas 
my - choć z konlcczuości także f rag bowiem do epoki, do jakiej nawiązu
men~aryc-znie ;- obraz teatru epoki jemy obecnie, budując Polskę postę-
stanisłaWl>wsktt>j, zwłaszcza teatru pu i pokoju, Polskę socjalistyczną. 
Bogusławskiego, który „przodował KRYSTYNA NIEDZIELSKA 
przez swe 11polityeznienie, przez po-

jedvnie mi:\11nateria i szlachta cieszy
ły ~ię wolnością, chłopstwo natomia~t 
jęczało w jarzmie pańszczyzny. Koł
łątaj pis~e: 

„W Polsce jest wolnym tylko 
szlachcic. Najm~iejs:i-;y despota sil
nieiny jest przeciwko takiemu na· 
rodowi... Mężowie wybrani! 'Zasta
nówcie się ze drieniem i bojaźnią 
nad stanem nieszczęśliwej ziemi, 
której mieszkańcy od niepamię,tnych 
czasów ponoszą ucisk i nęd7.t;:, łzv 
ich nie znają ani końca, ani odpo
czynku.„" 

„.„Nie może się nazwać len na
ród swobodnym, ~dzie czlo.wiek jest 
nies:z<:zęśliwym, nię może być Łet1 
kraj wolnym, gdzie człowiek jest 
niewolnikiem". 

· Hugo Kolłątnj dostrzegał, że ego
izm kia~~, szl.:tcheckiej, odbierając lu
dowi wolnosć, ciągnie zarazem Pol· 
skę w grób niewoli. Nie może µtrzy 
mać się państwo i nie jest zdolne wa l 
czyć o wolność, jeśli wszystkie przy· 
wileje zawarowała sobil'l szlachta. a 
olbrzymiej części narodu zostawiła 
jedynie niewolnictwo. Ostro wystę
puje Kółlątaj przeciwko szlacheckim 
klasowym przywilejom. śmiało rzuca 
w twarz szlachcic; 

"".Odwołajcie się do waszych 
przywilejów, rozmyślajcie nad pre· 
rogatrvami waszej łeudalności, ia 
wam śmiafo przepowiem, że ziemia, 
w której jest przeszło siede111 milio
nów niewolnika, a która jest na-

okolo d"'spotami otoczQna, wolną 
być nie potrafi ..• " 

„ ... Na prótno ten prawod11wc11 za 
myśla o trwatofoi i dobroci rząd11. 
który i:o na niesprawiedliwości usi· 
luje zakładać, Powr6ćmy to, co się 
należy naturze ludzkiej, a śmiało 
potem przystąpić moi.1:my do tych 
warunków, które są potrzel>ne dla 
zaszczytu cnoty i dla ochoty tządo· 
wej!" 
Kołłątaj zwracając uwa~ę na upo· 

śledzenie chłopstwa i piętnując suro
wo wyzysk ludu przer. szlachtę, głosi 
7, or a:.,em znl'adę, że ludowi zawdzię
cza Pol:;lrn swoje istnienie, Z pt•acy 
i potu ludu utrzymuje się szlachta. 
Kołł.\tai mówi: 

„Wiemy dobrze, ii: na koniec rol
nik w dobrach s:dacheckich stał się 
rzeczą dziedzica, a niezrozumii.1nym 
ludzkości zgwałceniem przestał być 
osobą przeciw oczywistemu natury 
głosowi. Oddany na dyskrecfę pana, 
zostawiony pod legalną, jeśli tak 
mówić można, niewolił, porównany 
z hydlęty, doznawał takiego losu, 
na !aki uprzedzenie, edukacja, chci· 
wo~c i pasje dziedzica wystawić go 
mogły.„" 

„Niech ta ziemia.„ nie cierpi wię
cej w łonie swoim najlichszego nie.
wolnika„, Najboaatszy i okryty wiei 
kością obywatel„. niech się raz aby 
na tym pozna, że cała jego okaza
łof.c i zbytki są darem nędznei wie
śriiaka ręki, że cala jego wspania· 
!ość ubogiego ludu świetnieje po
tem, ten to krwawy pot z łzami 
i uciskiem zmieszany położył tak 
wielką różnicę kondycji, obudził I 
zuchwałość stanów (szlacheckich-· 
przyp. G. T.), żeśmy prawie zapom
nieli nakoniec, iż jesteśmy podob• 
oej natury ludzie„." 

„Duchowieństwo takonne bęqc: 
wcale o:oob110 od świeckiego tak co 
do karności i cnót przydatkowyplt, 
iak co do zwierzchności krajowej 
?.upeln\_., obce, lubo nie jest ukoił• 
liwe dla rządu (szlachecldego -
przvp. G. T .), jest przynaitnniej 
s-zkodliwe w edukacji z tel aaibar· 
dziej pn;yozyny, że podlęgo.ć 11111si 
przełożonym krajów obcych i w 
materiach opinii staje sle poddane 
woli swojej zwierzchności". 
W r. 1773 postępowi dzialacze w 

Polsce utworzvli .Komisję Eduhącii 
Narodowej", pierwsze nowoczesne 
ministerstwo oświaty, które WYzwo• 
Hlo naucr.anic spod władz.v klem, 
stworz\ \o świeckie szkolnictwo lu do· 
we i świeckie szkolnictwo akademi<:· 
kie i wprowadziło pierwsze polskie 
podreczniki naukowe. Na ecie wy• 
-chow .-mia uchwalono użyć dóbr po• 
iezuickich. Kołłątaj współpracuje z 
tym wielkim aktem reformy wvcho• 
wania i popiera projekt użycia dóbr 
zakonu jezuitów na rzecz oświaty. 
Oświadcza: 

„ ... Fundusze zakonników nie czy• 
nią tej wysługi, która się z nich 
krajowi należy. Czemużby więc Ko-o 
misja (Edukacji Narodowej - przyp~ 
G. T.J za zni~sieniem się i zwierzch• 
nością przyzwoitą nie miała użyG 
pew•ei części tych funduszów na 
edukację publiczną". 

Wybro/, i 011rac<nroł 
G. T. 

Sesja dała obraz wa1ki o formowa 
nie się układq kapitalistyczneg<> w 
Polsce, wykazując przede wszystkim 
:podstawową sprzeczność tego okre
su: krzewienie kapitalizmu przy dą
;Zeniu do utrzymania niezmienionego 
gruntu gospodarki feudalnej. Zrozu: 
mienie tej podstawowej SP'rzec.mośc1 
i poznanie poszczególnych etapów jej 
rozwoju daje klucz do zrozumienia 
układu sił społecznych, celów i isto
ty póiniejszych połowic:imych reform. 

łączenie nurtu rewolucyjnego i naro· 
dowego, przez swą aktualność i głębo 
kie pojmowanie społecznych zadań 
narodowej sct>ny, przez swą ludowość 
i r ealizm gry i inscenizacji". 

Współpraca · świetlic i teatrów w ZSRR 

Na sesji pokazano po raz pierw
ezy w nowym oświetleruiu materialis 
tyczne poglądy luminarzy Oświece
nia: K<>lłątaja, Staszica, Trembeckie 
go. Jakże bliskie są. nam d"Z;isiaj WY· 
wody Kołłątaja o materialnej jed.noś 
ci świata, o konieczności poznania o
biektywnej prawdy, o zależności po
gląd&w społecznych od warunków ma 
terialnych. Te materialistyczne po· 
glądy stały się podstawą dla idoolo: 
gii Oświecenia, dla rozwoju naulcl 1 
nowego wychowania społeczeństwa. 
Choć jeszcze nieco schematycznie 

- co wynikało zresz~ z ogromu ma 
teriału poruszonego na. sesji - p-Oka. 
zano prz~ież 'f _epoce Oświecenia to 
eo było w nieJ najbardziej nowator
skie i postępowe, a co pomijała nau
ka burżuazyjna: kształtowa.nie się 
burżuazyjnej śwladomości narodowej, 
pierwsze myśli o natodowym pań
stwie, o narodowej racji stanu. 

Wzrost świadomości narodowej spo 
wodował w epoce Oświecenia roz
kwit na:i:odowej kultury, literatury, 
nauki, · teatru. W utworach Bohomol 
ca, Krasickiego, Niemcewicza, Zabłoc 
kiego, pojawia się język narodowy, 
jako przeciwstawienie magnackiej 
francuzczyźnie i łacinie. Literatura 
wieku Oświecenia. posługuje sie p.o 
raz pierwszy językiem narodowym, 
językiem, którym mówi mieszczańs
two, plebs. Pojawia się u niej to, cze 
go nie dostrzegała nauka burżuazyj
na. - walka. o · wychowa.nie społeczeń 
stwa. do nowych zadań, jakie na.rzu
ea mu nowy, rodzący się ustrój kapi
talistyczny„ DopieTo w tym świi;tle 
możemy w peł.ni zrozumieć wywody 
Staszica o potrzebie jednoUtego inte 
resu gospodarczego państwa i jego 
,iednolite.i JX>litY.ki 2QS,P'darcze1 jak 

Nauka burż.uazyjna traktowała li
teraturę epaki Oświecenia jako wy
twór wpływów francuskiego klasycy
zmu. Na sesji stwier dzono, iż hył to 
okres, kiedy rodził się w Polsce no
wy i realistyczny kie.runek litE>rac· 
ki, kieqy powstawały nowe gatun· 
ki literackie, kiedy rodziła się po raz 
pierwszy poezja polityczna. 

Dopiero teraz możemy pokazać wal 
kę ideologów i pisarzy Oświecenia z 
reakcyjnym klerem i z Watykanem. 

·wreszcie po raz pierwszy bodaj w 
historii literatury pol&kiej powiedzia 
no o polskiej poezji rewolucyjnej, o 
płomiennych wierszach Jasińskiego, 

jako o szczytowym osiągnięcia ideolo 
gicznym polskiego Oświecenia. 

Oblicza ideologicznego epoki nie 
sposób oddzielać od analizy refotm i 
od przemian ustrojowych tego okre
su. Wyrosły one na gruncie s tosun· 
ków ekonomicznych i kształtowały 
się wraz z nimi. 

Walka toczyła się o umocnienie wła 
dzy państwowej; była to walka śred
niej szlachty i zamożne~o mieszczań
stwa przeciwko rosnącej potędze ma 
gnaterii. Była to jednak walka d<1żą
ca jedynie do unowocześnienia stare· 
go apatatu państwowego w s posQ-b, 
który omijał udział w tym państwie 
mas ludowycl1. Zagrożenie Polski 
przez mocarstwa zabo1·cze przyspie
szyły i uczyniły bardziej intensywną 
walkę o silne pal1stwo i nowy bur:tu
azyjny naród. 

W tym świetle widzimy wreszcie 
samą ustawę majową, rozumiemy 
jej postępowość, polegającą na prze
pojeniu formy rzą.dów szlacheekich 
szeregiem elementów prawa burżu
azyjnego, tendencji kapitalistycznych. 
Powstał kMllpromis szlachecko-n1iesz 
czański, w .którym jednak pozycję u
przyWilejowana.. zaieła szlachta, 

. . (LIST z MOSKWY) 
Na terenie Moskwy odbywają się 

irttensywne przygotowania do 
Wszechzwiązkowego Przeglądu Ze
społów Świetlicowych, wyznaczone
go na lato br. Eliminacje odbywają 
się na scenach największych świe· 
Hic r,>botniczych stolicy ZSRR O 
rozmachu ich świadczy fakt, iż w 
poszczególnych przedstawieniach, 
złożonych nieraz z połączonego pro 
gramu kilku zespołów świetlico· 
wych, bierze udział do 500 osób. 

Ciekawie układa się w ramach o
becnych elimińacji repertuar teatra) 
nych ~espołów świetlicowych. Na 
pierwszy plan w tym repertuarze 
wysuwają się utwory dramntyczne 
z dawnej klasyki rosyjskiej, przede 
wszystkim zaś sztuki Ostrowskie(io 
oraz Gorkiego. Ważną pozycją ~ą 
również aktualne sztuki współcze
snych dramaturgów radzieckich. Na 
afiszach świetlicowych fi11urują naj
częściej, w ramach obecnych 1di-
111inacji, utwory Korniejczuka, Suro· 
wa oraz Simonowa, 

Ciekawym i charakterystycznym 
przejawem rozmachu pracy mo· 
skiewskich zespołów świetlicowych 
jest to, że niektóre z nich wyprze
dzają teatry zawodowe, wystawia
iąc najnowsze, nigdzie jeszcze w 
Moskwie nie grane, utwory drama
tyczne. Tak, na przykład, zespół 
świetli~owy kolejarzy węzła mo
skiewskiego wystawił niedawno uaj 
nowszą sztukę znanego dramaturga 
radzieckieJ;!o, Michalkowa pt. „Utra 
eony dom" - poświęconą zagadnie 
niom rodziny radzieckiej i porusza· 
iącą problem potycia małżeńskiego 
w świetle etyki i moralności ludzi 
radzieckich. „Utracony dom" doplc 
ro po wystawieniu na scenie świe
tlicowei wkroczvł do reoertuaru 

czołowego teatru moskiewskiego 
słynnego MCHA T-u. 

Dzięki intensywnej i produktyw
nej współpracy zespołów świetlico
wych z teatrami zawodowymi, roz
mach oraz poziom poszczególnych 
przedstawień w niczym nie ustępu-

przez jedną ze świetlic przy pew• 
nej fabryce w Mosk~ie, wystąpił 
ślusarz fabrvczny, reżyser kółka 
dramatycznel!o i opowiedział o swo 
im planie inscenizacyjnym sztuki, ja 
ką zespól świetlicowv miał zamiar 
wystawić. Szczegółowo rozwiniętą 

Siedziba ilfask irwskiej Rudy Mie1skiej. 

-. 

je możliwościom „prawdziwych" tea 
trów. Praca zespołu świ~i<:owego 
jest otoczona wszechstronną opieką 
ze stronv teatrów zawodowych. 
Idzie ona · w kierunku teoretyczny;:i 
oraz praktycznym. Teatr konkret
nie pomaga świetlicom w ptzepro
wadzenitt i organizacji pogadanek 
oraz dyskusji na różne tematy, za
czerpnięte :z dziedziny sztuki tea
tralnej, a iednocześnie czuwa nad 
samodzielną pracą świetlic w za
kresie inscenizacji utworów drama-
tycznych. . 

Niedawno temu na ciekawym wie 
czorz:e dvskusvinvm. urzadzonym 

' . 

honcepcie inscenizacyjną przedysku 
towano przy udziale prawie wszyst 
kich członków zespołu. Następnie 
nbrał (!los stały opiekun zespołu 
świetlicowego z ramienia opiekują
ce~o sie d:iną świetlicą jednego z 
czołowych teatrów radzieckich. Tea 
tru Małego. słynny aktor i reżyser, 
Igor lliińsld. który podsumowuiąc 
dyskllsie wskazał jednocześnie kon
kretne metody inscemzacii w odnie 
sieniu do omawianej sztuki. 

Naicieka"iej przedstawiała sie 
druga część wiecznru, 1<.iedv to wv· 
stąpili robotnicy iabryki, członko
wie koła. szczel!ółowo omawiaiac 

widziane przez nich na scenie Tea-4 
tru Małego sztuki Ostrowskiego. 
Swietłlcowcy poddali dyskusji oma• 
wiane sztuki, wskazując na szereg 
zasadniczych, ich zda.niem zalet i 
wad inscenizacyjnych. W dvskusii 
wzięli także udział obecni na ze• 
braniu artyści Małego Teatru na 
czele z l\jiń„kim, podsumowania zaś 
dyskusil z kolei dokonał reżyser ze 
spolu świetlicowego, dowcipnie o• 
kreśl:ijąc swoje końcowe wystąpie• 
nie, jako „zbiorowy głos widzów". 

Wspótpraca teatru zawodowego 
ze świetlicowymi zespołami przy• 
biera z reguły w ZSRR różne i wy• 
soce pouczające forh1y. Jedną z naj 
popularnicj!'zych iej form jest obec-. 
nie organizacja przez poszczególne 
teatry dyskusji nad repertuarem o.; 
raz twórczymi metodami pracy da• 
nego teatru przy udziale członków 
kilku. specialnie zapraszanych ze« 
spolów świetlicowych. Niedawno W 
T eatrzi; im, Leninowskiego Komso• 
1nołu odbyła się podobna dyskusja, 
w której wzięli udział wszyscy świe 
tlicowcv z dziewięciu znaidujących 
się pod jego opieką świetlic. 

O t'Wórczvch drogach teatru opo
wiedział 1tlówny reżyser i kieroW"' 
nik artvstvczny, znany aktor J. Bier 
sie11icw. W dyskusji -zabrało głos 
38 osób. Bvli to przeważnie robot• 
r.icy, O poziomie dvskusji i przygo• 
lowaniu do niej świetlicowców mo• 
sldewskich świadczy dobitnie fakt, 
iż w wvn1ku dyskusji i pod iej wpły 
wem zadecvdowano o poważnycli 
zmianach w planie ·repertuarowym 
teatru. a iednoczdnie niektórym ak 
torom i reżyserom polecono zmie• 
nić ich metode twórcza, t. 
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W rocznicę proklamowania Insurekcji Kościuszkowskiej 
Gdy na gościnne.i ziemi radziec

'kieł patrioci polscy, korzystając z 
bezmteresownej pomocy pai1stwa 
wyzwolonych robolnlków i chło
pów~ przystąpili do 01·ganizowania 
zalązka Ludowego Wojska Polskie
go - I dywizji piechoty, nazwali ją 
Dywizją Kokiuszkowską. 

był dostatecznie podły, aby wstąpić rzy ruchu oporu. Wnet do tego sp:s cięstwa nowa Polska będzie republi tów w f.vmże cza!':i e pr?ybyl do Kr:i 
na drogę zdL·ady narodowej. ln!er- ku mieszczańsko - oficerskiego do- ką, w której zostanie zniesione pod kowa Kościu5'.zko i wielu innych 
wencyjne wojska reakcyjnych Prus łączył się- :;pisek ludowy, kierowa- daństwo chłopów, a .. wolność i pra wygna11ców. 
i carskiej Rosji miały stać się obroń ny przez dawnych działaczy „Ku;~- wa będą równe dla wszystkich oby 24 marca 1794 r. przy asystencji 
cami zdetronizowane.i magnaterii. nicy Kołłątajowskiej " - ks. Meiera l wateli" Rewolucyjna Francja przy- tłumów ludu krakowskiego zo~tala 
Rozpętalą ona wojnę qomową. Zd.ra Konopkę, Óraz przywódców rzemie- rzeka pomoc, jednak pod waru~1- proklomo•.vana insurPkcja. Kościu~z 
da króla Stanisława Augusta. który ślnlkó\V warszawskich: szewca Ki-1 klem, że reformy wymienione w me ko objął naczelne dowód".two nad 
pt·zystąpił do Targowicy, sparaliżo- lińskie&'O, rzeznlka Sierakowskie· moriele patriotów będa wprowadza wojskami narodowvm1 Ror.pocz~·n. i-
wała działania wojskowe, lecz nie go i kowala Mariańskiego. ne w życie. · . ła się walka inna niż do f yC'hcz::i~o-

złamała woli walki. Triumf Targo- Targowica zaostrzyła terror. Mno- z tego memoi·iułu widzimy jasno. we w historii Polski • zl arhecki r i . 
·.viczan okazał slę chwilow~·· żą si11 aresztowania patriotów. za- że ówczesny obóz stat na słusznym .Jeszcze przpd wvbuch P.m pow,tnniu 

Najbardziej czynni działacze obo~ broniono zebrań ludu, zamknleto stanov11'isku i łączył sprawę naszej Koścluszko oświadczył: „Za R:1ma 
zu pakiolycznego, obozu reform mu wiele piwiarni, które stawały się walki narodowo - wyzwolei'lczej z szlnchte bić sie nie be<lc". 
sieli uchodzić z kraju prźed zem- rodzajem klubów patriotycznych. głęboką przebudową struktur.V spo- W jednej z pierwsz,·ch odezw K r;~ 
stą zwycięskiej magnaterii. Wojsko, W rapcrcie nadesłanym do ów- łecznej. albowiem ogólnonarodowa ciuszki r:1vtam~·: „Konie<'zną icst 
które brało udział w walkach z ar- czesnego tlacrelnika Policji śledczej walka w.vz\volencza o charakterze rzerzą, aby lud czul. iż hi.i:\c sie )lrze 
miami interwentów ulegało obecnie Baura czytamy: „Cała Warszawa go historycznie postępowym możliwa eiwko uie11rz:vjaciPlowi 1>owszechn<'
demobilizacji. Lecz kiełkował l rósł towfl jest do wybuchu. byle sie zna była w XVIII wieku tylko na dro- mu „na.idu,ie w t:vrn 1>0l1>p<;n•11il' losu 
posiew okresu reform. pcsiew „Ku~ lazł naczelnik„. Najbardziej oba- dze konsekwentnej walki z feudaliz swego. źe stan .ki:-o bedzir nii•rów
nlcy Kołłątajowskiej" l pism Staszy wiać się należy pospólstwa. Spisku mem, a obca interwencje n1ógł zwy nie bardzie.i szc2eśłiw:v w uralowa
ca. Dochodziły nad Wistę echa Wiei wykryć nie można, lecz pewnym ciężyć tylko taki ruch patriotyczny. ne.i z niewoli Polsce . aniżf'li llzisia.i" 
kiej Rewolucji F'rancµsk!ej, która jest, że, z wyjątkiem bogatych kup- w którym by zasadniczą postadą w Czuł to właśnie żołnlerz Ludo-

., ' wyzwoliła chłopa z pęt pa1\szczyzn.;v. ców, w zyscy czekają okazji.~·· walce był wolny chłop wego Wo.iska PoJ<;kicgo. e:ctv \\'alczd 
obaliła uiradzlecką arystokracJę, Gdy w kraju szybko postępow;il:v Gdy na poczalku marca 1794 ro- na polach Lenino. a później na wla I 

Nie było to rzeczą przypadku. 
Właśnie insurekcja 1794 r. po rai. 
pierwszy w naszej hi!'torii wypowie 
działa walkę zarówno siłom obcej 
interwencji jak i rodzimej reakcji, 
właśnie ta insurekcja po raz pierw
szy 11a czele ruchu na1·odowego po
stawiła nie przedl'tawicie1a jednej 
z w:::zechwładnych w ówczesnej 
Polscę rodzin magnackich. ale Ta
deusza. Kościuszkę, który nie miał 

w;vrokiem sądu ludowego skazała na przygotowania do wYbuchu powsta ku brygada kawalerii stacjonowana snej wvzvvalanei ziemi. Czuł. że . ...,, · 
ścięcie króla - zdrajcę, Ludwika nia, patrioci _ wygnańcy. którzy sku w rejonie Oslrołęki miała ulec roz- walce roz~hzyga on los narodu Gb 
XVI, tak samo jak nasz Stanisław pili się w Dreźnie 1 Lipsku, ze swl.'j ff'lrmowaniu. ;ej dowódca gen. J\la- bokie, ontrioh·ezne mvśli i dażcnia 
August szukającego pomocy inter- strony opracowuja ideologie inS'.I- daliński nie wykona) rozkazu Tar- KościL!~zki moglv 7.0otnć zrealizowa 
wentów. Oprzeć się o rewoluc.'1j:1u rekcji. Szukają zwlazków z rewolu gowiczan lecz wvrusz\•ł w kierunku ne dopiero w sto piećdzi esiat In t po 1 

l"rancję, powołać naród pod broń - cyjną F'ranc.ią. Kościuszko udaje się Krakowa. orowF.Jd7.ac ·utarc>:ki z woj ich napisaniu. Zrealizowała .je inna 
oto zadanie, jakie stawia.ią sobie n;i do Paryża, gdzle \yręcza Lebrunowi. ;;kami interwencyjnymi oraz oddzia k!asa. o ~stnieniu ktf11·e.j Ko<'.;duszko 
st ówcześni patrioci - postępowcy. minls!rowl spraw zagranicznych. !ami posłusznymi Tai·gowiczanom. ll l t' wied:i:ial - proletariat. który 
Wśród mieszczaństwa warszaw- memoriał w spra,,·ie udzielenia Po- Dla zwalczenia Mad:ilińskieo'o wv z.decydowani~ uJąl los narodu we 

skiego oraz oficerów powstaje pienv mocy Polsce. W memoriale tym na- słano garnizon inlerwencyjnv; Kr.a własne. dlo.me, ~rze11eclzil ~bcych o 
sze sprzysiężenie patriotyczne. l)zia I si działacze patriotyczni znacz.niE' kawa Dzielny br:vgadier wymlnał kupa,ntow 1 rodzimą reakcJc:. ustalił 
1Yński, Kapostas, Jakub Ja~iński ........ wychodzą poza ramy konstytuc.li 3 zastawiona na niego pułapkę i wkro j władze ludu na trwale, na zawsze. 
oto pierwsi działacze i organlzato- maja l zapewniają., że w razie zwy- czyi do miasta . Na wezwanie pa trio \Vł,ĄDYSŁA W BOR1'NOWSIU 

.§IOH'O na 
I' e sim 11« plcu;u lmsern 
"PUt'tma przytomniej!'. 
.~11 il'~11 n:1111e::a sim:,· 
bi«s,l:u 1111aoc:-nienit. 

poprzez swą muz:vczność. rvtm·kc. 
Nada j<\ się nie tylko do cichego c~y
taniu. lecz ró\v11 i eż i do rrcytacji. 
nawet z.vsku ją n;i n iej. 
„Słowa na poz:vc.ii" ukazują '1il

lera - poetę poli l,vczncgo, C'w.jnośi' 
r~woln<·yjna, 1>0wh1zanic z walka I 
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protekcji możnych. niP. miał mająt- l.ódź. miasto robotnicze, miasto o 
ków, wojsk prywatnych i względów pięknych tradycjach rewolucyjnvth, 
obcych ambasad, ale swym patria- pulrzebuje pi:.><1i'zy Każdy je; pt•aco 
tyzmem, bohaterstwem wykazanym wity dzień przynosi temaiy, które 
w walce 0 utrzymanie konstytuc.li domagUJją się piót·a. w fabrykach. 
3 maja, dawał gwarancję. że walk<: w szkołach pisarz spotyka się z ,,od 
br:dzie prowadzit w.vtrwnle. L)ieugię biorcami" robotniczymi je.go powieś 
ci<", bezkompromisowo, że będzie się ci i wierszy. ma możność ciysku~ii. 
starał przekształcić ia w walkę o- T:lk~t właśnie dysku. ja już nie 
gólno-narodową. na wzór walk to- 11.. kolegą po fachu, a1e właśnie z 1·0-
czonych przez rewolucje francusi(ą botnikiem-jeiit potrzebną dziś, gdy 
z siłami obcych interwentów i ro- lil<'ralura z marginesu życia przeszła 
d zimej kontrrewolucji. w sarno jego centrum, stala się po-

Jest to drugi z kole! tomik tego 
poety, Pierwszy pt. „Pit&ili inwalidz 
kle" wydany został przed dwoma 
laty. Warto jest wzi<\Ć do ręki nba 
tomiki i porównać .ie. Droga, i Jkfl 
przeszedł Miller w Ci<igu wch paru 
lat - widocma wa lko o poezję nai
bardziej pr7.~'ctatna klasie robotni
cze.\ - za:;lug111e na u:rnanie. 

Te i tym podobne strofy na sku
tek wyszukanej. doprowadzone; ai 
do granicy zro7umiałości ;;kładni 
obra-zów i słów, sprawiają, że ich 
trdć z:imienia się w białą pl~mę. 
nic nic znaczy. · 

pracą klasy robolnic•zej 1·alt•.rfo ~wla- „\\ :-iPO\l,ll•:'il \ ' · n. lf "'"P'"-
ta. tro~ka o nasz!' budownictwo ~o- j,.,,.11• 11 ! hiuw;.w lit nam i lt·kur7 a 

r Dywizja Im. Tadeusza Kościusz dobnie j~k praca przy krosnach -
ki choć działała w odmiennych wa · ~prawą robotniczą, spral\·~ eatego 
runkach, to jednak była właśnie sooją,listycznego społe~eństwa. 
spadkobierczynią ideologii insurek 1 literaci łódzcy pif'zą. Wydać się 
cyjnej - walki i z obcą okupacja i mo7.e lrnm4ś, że nie dość szybko,· że 
z rodzimą reakcją, która zawsze, zbyt mało, Ale pamiętać należy, że 
cz.y to w XVIII wieku, czy w XX. wielkim obowią1i:kom, jakie ciąż~ na 
w chwili, gdy ma do wyboru wy- pisaNu, może on sprostać tylko 
rzeczenie się klasowych Interesów, przez wytężoną pracę, na drodze 
względnie zdradę na!'odową, wybie ~olidnej twórce.ości. Wiele kartek 
ra zdradę, by ratować svirói ciasny trzeba przekreślić aż powstanie 
bteres klasowy, interes wyzyskiwa wiersz. który jest w stanie przyczy
cza i groszoroba. 

Konstytucja 3 maja obalała do- nić się do budowy socjalizmu, do 
fychczasową wszechwładzę magnate stworzenia nowego, lepszego ci:lo
rii w Polsce. Była próbą rntowania wieka. 
pa1'istwa szlacheckiego, lecz zara- W ostatnich miesiącach uklWało 
zem aktywizowała masy drobno- ię parę ksfąi.ek pls:n:zy łód<ikich: 
mieszczaństwa. wyrzucone dot.vch- Jan Koprowski dał nam powieść o 
czas poza burtę życia narodowego i ojcu. arkusz poetycki i zbiór wierszy 
państwowego. Uchwalenie ustawy p.t. „Nowa ~iemia". Stanisław Piętak 
konstytucyjnej odbyło ::;ię przy wydal powieść „Burzliwa Pora" 
współudziale ludu warszawskiego. oraz tom „\Viersz:t wybranych" do
który w dniu 3 maja otoczył zamek, brze ilustrujący bogatą twórczość 
'vypełnił przyległe ulice i plac, a I poetycką tego autora. W druku znaj 
swą postawą bojową p1-zycu.ynił S·ię duje się zbiór opowiadań Czesława 
do złamania obszarniczej opozyc.ii. Schabowskiego. Wreszcie prrzed pa-

Wiersze z „Pie~ni inwalid:z.k i.~h ·· 

o tema!:vce przede wszystkim wo
jennei. okupacyjnej - powstawały 
pod znakiem crzy~to formalistycz
nych poszukiwań, Był to okres -
iata zara7. po wojnie - gdy kryt~·ka 
markslstow•ka. wówczas jeszcze 
baxdzo slaba. nie pO'lrafiła dopomóc 
ppetom. nic> potrafiła skierować ich 
z tałS!Zywych ścieżek na słu~ą dro
gę poez ii realistycznej. 
Zamęt, joaki panowal w poglądach 

na literaturę. panosząc!' się wzory 
schy!.kowej pacz.U burżuazyjnej 
- wszy~ko to sprawiało, że młody, 
debiutując.v poeta błakał się naj
częściej po omacku - spro·wadzał 
pracę nad wierszem do formalnych 
„v.')'!lalazków" nie rozumiejąc tego. 
że o wartości poezji decyduje to, 
w jakiej mierze służy ona sprawir• 
po:ńępu, sprawie klasy l'Obotniczej. 
Te formalne poszukiwania. nie podbu 
dawane nową spoleczna treścią -
zacierały coraz bardziej czytelność 
wiersza, zmniejszały jego komunika 
tywność. 

Te błędy ciążą również i na „Pie 
śniacb Inwalidzkich" Millera, 

C.vtuję dla prnykładu: 

Należy jednak pamiętać. że M'ller 
pisząc „Pieśni im.validz)'je" uleg:il 
formalisłvczn~·m poglądom na poezją 
- i, że z punktu wid7.enia t:vch właś 
nie poglądów „pieśn1 inwalidzkie" 
są niematym osiągnięciem. Miller do 
chod.zi iLlta.i do wielkiej zwięzłości 
języka poetyckiego. dobrze opano
wuje rzemiosło pisa·rskie. 

Na tym większe uznanie 7.asługuje 
fakt, że Miller ~ chwil? dojrzewa
nia jego świadomosci pisarskiej, z 
chwila gdy ?.rozumiał społeczn~'. po
t:tyczny sens poezji - potrafił od
razu zrczygno\vać ze swoich dot~·ch
cta~owych osia,gni~ć, , aczkolwiek 
włożył w hie wiele pracy. 

ZaCtZ:ma piisać od poc:zątku. .Jego 
nowe wier;.7e przyno!>"lą nam już 
inną tre~ć. podana również w innej. 
~uges:tywnej a .iednoC?.eś11ie zrmu
mialej formie. Bo i ot '~'Órzmy tylko 
„Słowa na pozycji" Wiersz „Wiktor 
Marklewka": 

Spojr:ulem 1v serce. 
Wiktora, 

Obóz magnacko - obszamiczy ru dniami ukazał się tomik wier-
czul: się zbyt słabym. aby przeciw- szy Jerzego l\lllłera - „Słowa na l 
stawić się wysiłkom patriotów, ~e<:<Z pozycji". 

Ruchy poza ekranem 
lm•;!ą got.ychie pismo. 
Lodowy wzyim ranek 
i«ndarmskicli ~pisów. 

w myU 
ki,dy osttWiiq bryłę węgla 
wyrqbał i po 11ou•ą jui; 
stalou,r .~wider u·bił 

wwiercał. 

Po'\Vstanie • 
I przyszłość Ś\viata 

Dwoił się, troił. m~zędzie Q) l 
r.o riiepoh·onanym rytmie .ser~a. 
Gómfr=ej fompli i białe f.wiotfo 
towarzys:ylo mu„. 

Zagadnienie: kiedy i w jakich O

kolicznościach zaczęły krążyć wokół 
słońca planety, jest bez porównania 
bardziej skomplikowane od zagad
.nienia rozwoju gwiazd. Zbadanie 
niektóry.eh gwiazd dostarcza uczo
nym dużo materiału, tyczącego rów
nież innych gwiazd, w tej liczbie 
słońca. I odwrotnie - zbadanie 
słońca wzbogaca naukę danymi, do
tyczącymi całego układu gwiezdne
go. 

Jeśli chodzi natomiast o planely, 
to znamy ich zaledwie kilka. Sa one 
stosunkowo niewielkie ·i świecą od
bitym świ>a.tłem słońca. Jedna 1.. pia 
net - Ziemia - rzostała już dobrze 
zbadana. Znamy jej przeszłość na 
przestrzeni 2-3 miliardów lat. Nie 
rnamy jednak możności zbadania in
nych systemów planetarnych. mimo, 
że nie ma co do tego wątpliwości. 
ie również inne słońca - gwll\!Zdy 
posiadają swoje planety. Te dalekie 
systemy planetarne są niedostępne 
dla naszej bezpośredniej obserwac.1! 
toteż chcąc nie chcąc musimy się 

ograniczyć tylko do obserwacji te
go systemu planetarnego, do które
go należy nasza ziemia. 

W budowie jego uczeni Już dew·no 
temu 1..auważyli pewlen ustalony po 
'rządek. lV centrum naszeso systemu 
11lanetarnego znatduje się słońce, do 
koła którego krązą planety z róż
ną szybkością., w różnych oił niego 
odJegtośclacb. Słońce również obra
ca się wokoło swej osi. w tę samą 
stronę, co planety. Można je podzie
lić na dwie grupy: planety wew
nętrzne: Merkury, ll\'enera, Ziemia 
i Mars, stosunkowo nie·wielkie, o du
żej gęstości, planety „typu zicml" 
- oraz planety zewnętrzne - Ju. 
piter, Saturn, Uran, Neptun, - pla
nety-giganty, o małej gęstości z wiei 
kimi atmosferami. o swoistym skła
dzie. (Dziewiąta planeta Pluton je
szcze jest mało znana). 

Wszystkie te cechy charaktery
styczne układu planetarnego nie mo 
gą być oezywJście dziełem pr-.lypad-

ku. Należy przypuszczać. że powsta
nie planet musiało być następstwem 
jakiejś o!'(ólnei przyczyn~~. zjawisl(a. 
które miało miejsce parę miliardów 
lat temu. 

_uczeni radzieccy odrzucaja wszyst 
kie teey burżuazyjnych ucrzonych -
ideallatów, którzy przypi!<u.ra pocho
dzenie planet przypadkowi. Opraco
wali oni w prawidłowy, przyrodni
czy sposób materi9ł, który może stać 
się podstawą dla wyjaśnienia spra
wy pochodzenia planet. 

Bardzo ciekEiwe \vnlosk.i wysuwa 
np. akademik W. G. Fłesenkow. W 
następstwie skomr.llikowanych pro
cesów, 2-3 miliardy lat temu w 
jądrze słońca zaszła wielka zmt.ana. 
W związku z tym 2aczęło się ono 
sr.ybciej poruszać naokoło osi. Na
stępstwem tego było wydzielenie 
przez słorice stosunkowo niewielkiej 
części stvo]ej masy, z któ-r-ej powsta 
ly planety Pamiętajmy o tym, że 
planety to okruszki w porównaniu 
ZE> s}oócEm. Wszystkie planety ra
zem wzJ~te stanowilł zaledwie t,H 
proc. ciężaru słońca. 

W 1944 roku akademik O. J . 
Schmidt przedstawił swoJą hipo
tezę, wg„ której ;;łoi'1ce Poruszając 
się w galaktyce. w chwia, ~dy prze
suwało się przez główną J~j t.i!asz
cz~nę. przych,gnęło do glebie CZ9SĆ 
zwartej substancjl międzygwiezdnei. 
W ten sposób wokół slo1'ica utworzył 
się rój cząstek. pornszających się na 
okolu niego po elipsie l pod wpły
wem przyciągania - towarzyszą
cych mu w jego drodze w galaktyce. 
Z te,?;o roju c7.ąsotek substa::M.',ii m!Q• 
d7.ygwiezdnych powstaly planety. 
Resztki tej subs1i'lncji to komety, 
meteory i meteoryty. 

Hipoteza O J. Schmidta wyjaśnia 
wiele cech charakterystycznych sy
stemu słonecznego. W chwili obec
nej hipoteza ta \'Ile jest iednak je
szcze w pełni uotwierdzooa. 

Ż_Ycie n;i Z'lemi zależy głównie od 
slonca. Fonieważ słońce bedzie i.st ... 

riieć jeszcze wiele miliardów lat, Jakaż róro:ica w porównaniu z 
nie należy niepokoić się 0 przy- cytotvanymi· up17,ed11io strofami z 
sełość zlaszei pia.nety. „Pieśni inwalide:k:ich"! Tu kazdy 

Nasze stoi1ce parusza s:ę p-0śród 'Nie, o co chodzi - tu się Wiktora 
gwiazd w galaktvce. Pędzi 0110 ra- Markiewkę w idzi, właśnie widzi się, 
zem z planetami z szvbkościa 250 Nowe wiersze Millera obfitują w 
km. na sekundę. Pozostałe ~wiazd:v obraz poetycki, ezqsto bardzo p!a
pc:..ruszają się z Podobnie wielka styczny. Czy to będzie wiersz „Nowe 
szybkością. Czv jest wiec możliwe Bałuty", czy .,Sza.nghaj", czy też wicr 
zniszczenie na:ozej ziemi wskutek srze koreańskie - w każdym z ruch 
zderzenia się słońca z jakąś gw1az- poeta mówi obrazami. Już nie nazy 
dą? Nie, jest to ni~miożliwe. wa rzeczy i zjawisk, lecz je pokazuje. 
WE>zechświat bowiem jest bardzo Wiąże- się z tym druga ważna cechu 
pustynny. tego tomiku - skłonność do opisu, 

Kiedy na niebie pojawiały się nie- do opowiadania. Miller - i tym gó
zwykłe ciała niebieskie: gwiazdy z mje on nad wlęks7.ością młodych 
ogonem - komety. WY\Voływ:;ło to poetów - pozostawił już pacz.a snbą 
w dawnych czasach panikę. Zabo. poetycką deklaracje, poetyckie wy
bon!1i luóiie uw1iali, że komety ~-0 znanie w~ar:y politycrzn~j. Po stos11n
gro:rne oznaki. że zapowiadają one I kowo nielicznych wierszach de
glód. wojn~ i szybki koniec świata klat·atywnych jak: „AmstenJa.m" 

Astronomowie ustalili ieemik or- „Wle'rta.cze". „Dokerzy" - Mi:ler 
g&mczny skład komet. Wyjaśnili oni, szybko przeszedł do polityczn<'go 
że tak zwane jadr·o komety składa opisu zdarzenia, osiągnął unuejet
się z niewielkich brytek Śubstancii ność nie tylko dialektycznego wi
międzygwiezdne.i. a ogony ;i:h z roz dzenla, ale również dialektyczn.~go 

rzedzonyeb gazów i pyłu. Komety przedstawiania r-teczywistości. 

poruszają się naokoło sło11ca pod Wyrazem tej sltłonności do oo•i'u . 
wpływem jego PNYciągama. N;cze- do opowir.dania - pominąwszy już 
go tajemniczego, cr.y też cu•:owae- fabula·rne wiersa:e liryczne. jak np 
go w tych zjawis.kach 11ie ·Wł . „Nowe Bałuty" - są dwa poem3ty 

1 
W roku 1910 ziemia zderzyła się zamies2czone w tej książce- „Poe

z ogonem kc>mety Ualley'a, Zderzu- ma.t o zw:vcięstwie". obrazu.i<lC:V bo-
1 nje to było przewidziane pr:>,e·~ uczo haterską walkę na.rodu radz.ieckie~o . 

nych. Ziemia wówczas przesunęła :1. hitlerowskimi napastnikami 
się prz~ rozrzedzone ga"':v ogum; oraz poemat o Julianie Lan;;ut 
komety bez żadnej szko-iy dl.l swo- „śmierć komunisty opla.kujcie wal-
ich mieszkańców. ką"„ .Posiadają one - zwłaszcz<J po- , 

A co bv się stało gdybv ziemia emat o Lahaut - liczne błedv ale 
zderzyła si~ z jądrem komety? Od- posiadają również i piękne,' \ni u- i 
powiedź na to pytanie ct3 1e 11 1 rcat se.ające strofy. jak np.: 
Nagrody Stalinowskiej. pnf. S. W. 
Orlow: „Najprawdooodobniejsze .je~! 
to. że iądro wpadnie w oceaD. albo 
na prawie puste przestrzenie na.1 
aych kontynentów .Je:·:tov nawet 
doszło do takiego zderzenia bi:cJzie 
to tylko miejscowa katastrofa. po
dobna swym zakresem w przestrze
n; do tl>zęslenla 'Ziemi !ub \IMik.ego 
wybuchu wulkanu". 

-~ s. 

My, Lncl:;ie :: tt•s:.y.ukich .111·011, 

jeden d:.i.elili.~·zrv •-hs:c:., 
głód i i.f>/.runq wvtrwał.t>ść 

jnk rhlebern d:i~lqc :ię kmiq 
::a Ojczr:ri(' 

i ::11 Socjali:m, I 
Wit;iM!:e, nie mówiąc już o ich po

litycznej, wzruszającl!j treści - ma
ją dużą siłę odd:iatywania właśnie 1 

cjali'itycznt". i jeclm>cześnie clohitny, r•1-1 i-ki··~o. 111..i„r•„n.iu "irlr ;111,._ 
głos w walce o pokój - oto oblicze I l't'•ll.iąr•·;rn muti·rialn z rnkrr-n 11.y 
icleologlrznc tej J>oczji. ..l111loµii r1,;,.,.;1·1-1"a i nkrr•11 doj-
Tre~ć tomiku w pełni uzas .ł dnia r1e\\ania or~; rirka11 y obrn1 <'f'O 

tytuł: .• Słowa na pozycji.'· I ki. pnrlrl'I) w)l1il11)d1 lucł1. i dia-

l ruktn) •I) kr 11r:,1•łri" 11111) ,f,"' ! r·l1. 
::\flROSŁAW OCHOCKI. --------------,..; 

Od . " „com1cs 
W Stanacłi. Ziednocwnych wv

chodzi codziennie 2.000.000 egzem
pl'>n~,. bardzo tal] ich pisemek dla 
d/.ieci, zwanych po an~iclsb1 „co
rnic$". Pisemka le wypełnione są 

.,filmem rysunkow) m". ilustrującym 

krótki zazwyczai tekst opowiada
nia. O czym mówią te pisemka? 
O zbrodniach, kradzieżach, wlama· 

czytelnikiem wszystkich „comics". 
i akie tylko sii,; okazują. W v sądzi. 
cie lego nieszczi,;śliwcgo chłopca. 
ale ia nie widzę na lawie oskarżo
r.ych wydawców Lych szkodliwych 
pism". 
Chłopiec skuzanv został na 22 la

la wię?.i ·~uia. W lym samym dnill 

me przynoszą nam wiadomości 2 

1<.orei. Mac arthurowic i eisenhowe· 
ww1e b.~dą mieć z dzieci W\ chow 3-

11 vch na „cofl11csach ·• bru I aJn ych 
be::wz~IE;dnych 1 okrutnrch żołda
ków. Tak więc „zvsk" bodzie po-

do zbrodni 
nia:::h. Jednym słowem uczą one 
zusud !!;iu;jslerskich. 

\Y/ C!rn:ago miała ostatnio miejs
ce roi;p;·~wa sadowa przeciwko 14· 
lcrni.-„,u chłopcu. oskarżonemu o 
;:~.hn1stwo rówieśni Im. „ Proszę 

przyiąć -· po"' i(·clziul na ro1:pra wie 
obronc~ o<l.nri.óne{.\o - jako oko-
11.Jno.:.ć 11n:ewi110iającą f;.kt. ze 
chłopie;: 12n już od wiciu lal "jest 

w Ch ica(!o znacznie wzrósł nakład 
„comicsów"... W dalszym ciąJi:u 
zatruwa1a one umysły mlodq.!o po-
1.o:enia i dostarczają wzorów dla cizie 
cięcvch „zabaw". takich własme. 1a
kic widzimy na powvższvch zdię· 
ciach. A co hi;dzic. ~dv te dzieci 
podro~na? Odpowiedź na to pyla· 

<lwóinv - wydawcy zrobią dobry 
mlercs: a ~cncrałowac amer . ka1iscy 
uzysk.;:a „wvborowe!lo" tulnicrza
alircsora w<>łczące:zo w obronie in
t i; re„ów imr,1:rialistów aruer_ykań
skicb 



ZUPA z BARANINĄ 
Po dniu wytężonej pracy (trzeba czniew. - Zaraz przyrządzimy taki Po pól godz~nie pod fajerkami bu chowywać się przyzwoiciej i czekać 

było p;:zesiadywać na trzech pod I obiad, że ... Po prostu raj w gębie! chał płomień, zaszumiało w garnku. na swą kolej. 
rząd posiedzeniach) Mikołaj Grecz- Wkl'ótce Sergiusz, nadąwszy po· - Jeszcze chwilka, a podjemy so· Dopiero po nałożeniu na pokr~·wkę 
ni'ew wi'az ze swym wieloletnim lic?.·ki, rozpalał ogień pod blachą, a bie zuP'ki z bal'aniną - mówił Gl'e· nad ciastem - dwóch polan drzewa 
p1:-byjacielem. Sergiuszem Połuchi- Greczniew z zawiniętymi rękawami czniew, odwracając kawał baranin1·. i maszynki do mięsa, przyjaciele pa
nem, powracał do domu. i w fartuchu szczękał naczyniami. Ale oto pytanie: jak wrzucać mięso szli do telefonu, aby wysłuchać wska 
Nadszedł już wieczór, obu im cbcia . - Mleko do k_a\"'.Y nastaw.iłem - - do zimnej wody, rzy do wrzątku? zówek kplinarnych cioci Klaudii. 

ł<> i>ię jeść i r. zupełnie zrozumiałych 11uormowa~ pl-ZYJ~iela. A Jak tam - A czy to nie wszyst·ko jedno? Nagle Greczniew poruszył nozclr~1a 
pi:zyczyJI roi:.mowa ich kn~żyła wciąi; z. J•ozpala~nem ognia? - Nic. Inaczej może nie być roso- mi, ze świstem wciągnął powietrze, 
d~»koła obiadu. - D1>p1ei:o co l>uchał wpr<>st, ale tu. Zresztą p<>czekaj, Zaraz zadzwo- kichnał i zawoła!: 

- Nie, nie, nic! Nawet nie spieraj wygasł, niech go diabli! Niewi~- nię do cioci Klaudii i dowiem się od - Trzymaj garnek! 
się proszę bardzo! dowodził .dom9, czemu dym powraca · z komi- niej o całym tym technologicznym Przez drzwi kuchenne wydobywa-
G?:eczniew pJ'Zyjacielowi. - Domowe na? , procesie. I ly się siwe kłęby dymu. rozsnuwając 
obiady jakoś S'! przyjemi1iejszc i - -~ . czy . otwarl~s _l'Uszt? No, o- Idąc do telefonu G1·ecz.niew zauwa I się dokoła. 
smaczniejsze niż w naszej stołówce. czyw1s~ie, me z~ob1łes te~o. A.eh ty! żył, że ciasto wypływa wierzchem Zbliżala się godzina dziewiąta. 

kuchmistrzu! Nie, na nic mi taikl rondla i spełza na dół . Grcczniew i Sergiusz. obaj zakopce-
. - Być może, nie za·przeczam ·k D · · · 

pomocni-. egraduję cię na pomy- - Co to ma znaczyć! - zawołał ni, zziajani, z nienawiścią spoglądali 
zgodził się Połuchin. Jednakże waczkę. Idź obierać kartofle,· a roz. z rozdrażnieniem, wpychaJ·ąc ciasto z na zadymiony garnek, w którym za-
kob'.etom te dom<>we obiady mocn<> 1 · · ' 

pa amem ogma ja sam się zajmę. I powrotem do rondla. - Proszę za- miast zupy, znajdowała sic;> ja.kas 
dają się we znaki. No, osądź sam, ciecz _ mętna, przesolona nad-
ter az Elżbieta przyszła oto z pracy, zwyczaj gorzka. 
chciałaby od1>ocząć, a tu krzątaj o b I . h _ Gdybyś miał jeszcze pud piep-
się orzy nas. pieczeniarzach. N.ie, u m e a n ta c rzu. wpakowałbyś go też do g:nnka 
niimo .wsi1ysbko, trudno im z tym by _ mruczał Sergiusz, próbując ły:i:ką 
'll!':a. zupę. 

- Niby te-i. wielka fatyga U.f.l.'Oto· Więc - bumelant· . .. Ale jaki'! - Chciałem jak najlepiej - tłu-
wać zupę, albo na p1·zykład usmażyć Rozpoz1iawcze gdzie są znaki? maczyt się Greczniew _ a tymcza-
kotlet - i proszę clo stołu . Cóż w W sposób jasny, zwięzły, szybki sem„. Ha. bracie, to Liza wyprawi 
tym trudnego? Zdaje mi się o wie- Chcę przedstawić różne typlci. nam bal!..„ A jestcze ta. przeklęta 

Nr a~ 
__________________________ „ ............... ...... 

le trudniej siedzieć po osiem godzin maź wciąż pęcznieje. Nie chce sic-
na zebraniach i wysłuchiwać krytyki Ten „chor·uje" wciąż, al bowie11i dzieć w rondlu. Gdyby tak zapytać Genowefr Pie-1 zawodnictwo pracy - powiadaiją. -
pod swym adresem„. No, ale zaraz Ma ,p natury" słabe zdrowie... 1 znowu zaczął wpychać roz!a:i:;ące ~ras!k lub Wacława ~atosz~a, Jó7:e- w którym bierze udział cała załoga., 
łykniemy coś gorące.go .. , się na zewnątrz cia!;;to do rondla. fę Kabat lub .. 1\1.arcma Smolarka, hasło: kto le ie" kto wi ce· kto 

Greczniew nie słyszał odpowiedi1i Któż z nas nie zna hipokryty; _ Trzeba nałożyć na wierzch jesz Krystynę Stamszewską lub Jerzego . . P J, . . ę J, 

,, O r y ~ i n a I n i'' 

Sergiusza Sergiejewicza, gdyż całą T o b um ez a n t p 0 s 11 0 l ity. cze coś cię:i:;szego, poradzi] Sei·giusz Sadowskiego z ZPW im. 9 Maja: - prędzeJ i oszczędmeJ - to rzec-b <>-
j ego uwagę !.'knpil stół. na którym Se1·giejewic?., rozglądając się dokoln. no, dobrze, moi złoci, a kiedy, że klepana. Stwórz.my - powiadają -
zamiast kromek chleba i rozstawi<>- Z'em.u panu czy niewieście - Rób. jak uważasz. - Na ma- tak powiem, d•ajecie hajwiększy własne współzawodnictwo: kto czę· 
nych talerpy widniała . kartka z na-1 Wciąż „wypada coś na mie:jcie((. . • chnięcie. całii,_ ręk.i! nic starczylo sił I w·kłarl "pl'a.c.Y '! - odpowiedzicli_b .. Y, .bez 

· Kola 1 Po--,łam lla za.1"<>c1·a w k d . ściej (spóźni się do fabryki) i kto 
pisern: „ · "u < · ' · "' • ·aż ym bi.urr.:e ten typ znany: Greczmewowl. więc tylko poruszył bez wal1anrn: rano, przed p0Jsc1em ' 
kółka. Wmcarn o dziewiątej. JeśJ.i To bit me Z a n t ka wiar ni a ny. palcami. - Wszystko jedno, sh'aci- do fabryki. . więcej (dni roboczych opuści). 
bardzo ci się chce jeść. pn:yrzl}dź so· km już apetyt. I nie dość tego, ale Oświadc;.:enie to, które prÓCil wy· I fa.ktycznie zdołali w tym nowym 
bie cośkolwiek. Produkty są za Ten sporządza wciąż „wylcazy", gdy spojrzę na kuchnię, to \yp1·o<st iej wymienionych, mog·liby zloźyć współzawodnictwie pewne rekordy 
oknem. Uwaiaj na ciasto. Liza". K r ·z· d t · · mn.1·~ 111d·11·. . .1·cszczc dwaJ· inni p1·acownicy ZPW es i, spraw za ys·1ąc razy. - · ' pobić. Pietrasik i Lat<>szek zostali 

- 'r-t-tak! Otóż łyknęliśmy coś Taka „praca" _ czasu strata! - I urnie także - odpad Ser- im . 9 Maja; Wincenty Witecki i 'Vie 
~orącego - opanQ\Vując czkawkę, giusz Sergiejewicz - opuściwszy po sław Rośniak, jest oparte nn g:łębo- nawet trzykrotnie wyróżnieni (przez 
powiedział Greczniew. - Taki t o i To bum e Z a n l - bi ·u?' 0 kr at a. nuro głowę. kici prawdzie. \Vr.iętcj z ich życia. sąd, za narusz.anie dyscypliny pra-

obiad. Ten do prac;y „pilnie" chodzi, - Ot, widzisz. Teraz dowiedzieli;, Wp_l'awdzie bowiem, caln wieloosobo- cy), Sadowski, Staniszewska, Kabat 
Stani;ił i. z zakło-potaniem podra-pał L . k . le 1· 1 , 1 • rnJ· się, jak pachną domowe obiarly wa załoga r,akłatłów jakoś daje so- 1• s 111 o]arek J·eszcze clo taki"ch r·equlta 

1 . t d k ecz, 1a · moze, zw n:a, sz,w.,,zi, b' d d · " - u 
się palcem za uc 1em, ZnJrza · o ·u- - pl'z~·znał Grcczniew. - Nau;i,ywa· ie ra ę z tą „trn ną. czynnością . 
chni i powróciwszy powiedział: Inny pracę psu:ie - slowern : liśmy! Zgadzam się i·ozebrar górę nie Genowefa Piett-asik, Wacław La tów nie doszli, ale są na najlepszej 

- Ot, posiedż sobie trochę Se- To b u m. el a n t - wró g k Z as owy. kamyk po kamyku. cnle doby śl~<::r.eć lo . .;zek, .li1zefa I\ a hat, J\[a rei n Smoła do nich drodze. 
rio;i;a na otomanie. mai;z, poczytaj na posiedzeniach. nieu;;tanni<' .wyslu- r<>k, Krystym\ 8tnni!'l;1,ewska, Jerzy Jedno, co może ich tra)lić _ to, to 

Ten ma .fu.nlw.1·e kierownicze: 1 · , · t · · 1 t 1 · h "' do sk · ,v· t ,,r·t 1 · · ,.„ 
sobie gazetc, u ja przez ten czas c 11wac naJo~ .rr.c.i~ze.i ;-ry J7 o. a Y ,..,a w ·i, incen Y 1 ce n 1 ·• 1e· że „współzawodnictwo" zainicjowane 
Sp).ti·af:.z<> obiad. 7,robię to raz - Nic chce n·iedzieć on o niczym,, tylko trzymać się z daleka o<I kuch· ;; Jaw Rlliinia k ab$olutnie nie mogą. I t 

-Y • • k ' p · 1 d · pn:ez ,a osz·ka i PietrasLka nie · znaj 
dwa. Pm~· sposobno>lci udowodnię ci Nie dostrzega 8późnień, kantów. . • ni! I jak tym lrnbictom starczy cier- .ie.i po ·onac. · <>mcważ są to u zie 
całą niedorzeczno~ć kobiecej teorii, To przyj ac ie, z bum ez a n t ó u; . pliwości na ut.ykanie się z garnka na ogół młodzi, nie łatwo tłu · duje żadnego z.rcnumienia wśród szep 
j akoby J>rnca w kuchni by ta czymś mi? maczyć ich wstrę.t do wcze$nego rokiej masy robotników. Palcamj tu 
niesł~·chanie skomplikowa·nym i ti·u<l Tukie są najczęstsze typy. . . „.Tegoż wieczora Greczniew za- wstawania uwi~1dem starca:ym, nie- się foh wytyka, a pod adresem ZMP 
nym. Zgoda? Niech z na.s każd.Y .• jak od _grypy, cr.ą.ł pisać arty-kul do g·azety o ulżt>- mocą, tudzież paraliżem. i rady zakładowej ptyną ustawicz.ne 

- .Ja ci pomogę - oświ·adczył Ser Od szko<lnikóic tych się chroni! niu kobietom I\' domowych zajęciach. Tak więc przyczyny należy szu- . . . 
~iusz. Raz jeden w dzieciiistwie już Artykuł ten pi~ze do dnia dzisiej- kać gdzie indziej. Ot, po prostu Pie- pytama: kiedy zrobicie porządek z 

Walczm.y śmiało - be.dzie po nich! 'k L 1 K b nin " ? 
pomal!'ałem matee piec ciastka. szego. tras1 ·, atosze {, a at i spółka to u. 

Cudownie! - ucies'tył się Gre- AD.4M PRZEGRODZKI ,.Krokodyl" ludzie ambitni i <>rygiiialni. Współ- I (Nu podst-0wie korespondencji) 
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W <>ficja·lnej biografii tego gene-1 
rala można z.naleźć ws'lys-tko opróe7. 
tego. co od dawna uważa się za ce
chy charakterystyczne dowódców 
wojskowych. 

/H ac A 
Zyciowa droga Mac Arthura nie 

jest bynajmniej w..dobiona laurami 
iz.w;vcię.S1tw wojskowych. Wprawdzie 
w wykarzie jego służby zna•jduje ~ię 
parę głośnych .. czynów". ale „czyny" 
te w żadnym wypadku nic przyspa
rzają mu żołnierskiej chwały. 

KĄT BEZROBOTNYCH 
Pierwsrzy rz. nich odnosi s·ię do ro

ku 1903. kiedy to Mac-Ai:thur, bę

dący wówczas podporucznikiem. 
brał udz,iał w pacyfikae,ii Filipin 
przez amerykańskich kolon iza.t()rów. 
Brukową prasq amerykań!.'ką obie 

gł-0 wówczas jego chetpliwe opowia
danie o tym. że gdy spot.kał w d7.tm
gli. bezbronnego powstańca .. ?'..acza
jonego ,iak tygry•s gol.ujący się do 
skoku" nie tnłcąc przyLomności 'i Itie 
'lawahawszy się ani na moment. za
strzelił go na miejscu. „Padł martwy 
u moich stóp - dumnie opowiadał 
Mac Arthur - Kiedy odWl'óciłem go 
na plecy. zobaczyłem. że wszysl.kie 
kule trafiły go w serce". „P r<>sto w 
serce" - t.rJumfowaly gazety. 

.-0b0'1..owisko, w którym gnie~dziły 
się rodz'ny byJych kombatantów. 

.. Była to mi;;terna robota" 
stwierdził następnego dnia Mac 
Arthur w rozmowie z kQt·esponden
tem. 

Byt wtedy już generałem. 

' NA F RONCIE - MISTRZ 
„DZIAł,AN ODWROT OWYCH" 
Gdy pod<:1Zas drugiej ·wojny świa

towej Ja·pończycy ~a.jęli Filipiny. 
Mac Arthur. piastując t.ytuł filipiń
skiego marszałka polnego. nic uwa-
7.at za slu;;:zne zorganir.wwać obro-

' ny cz.v pre.ygotow·ać kontrofensywy. 
B Jy,;.kawicz n~· .,stra tcgiczny odwrót" 
do... Australii dokonany został 

prz.ee. niego niemał że w liczbie po
jedynw.ej. 

Los powierzonych mu wojsk. bez 
walki ustępujących wrogovvi miasta 
i twierdze, bynajmniej nie frasował 
e.biegłcg-0 ma'l'Szałka polnego. 

nopole kapitalistycrzne, miał on in
ne e.alely. 

·!r * * Początek kariery Mac Arthura 
zwiąa;a.ny jest ze zwycięstwem. ma
jącym decydujące znaozenie dla ca
łego jego życia. Zwycięstwo to jed
nak uzyskane rzostało nie na polu 

~>:·/:::::.:· :·= 
,/ . ~· :·:;·· 

J~ :)\{:\:·:: 

r th ur i przei\<«to<!'lenia Oceanu Spokojnego 
w .. jezioro a11)erykańskie". W za
przedanej Wall - Streetowi .Japonii 
Mac Arthur wprowaąził obowiązek 

wicy - odrazu wysunął SiG 
Io w sferJ.c konkurentów. 
cych za lrn.rlerą wojskową. 

!:kładania sobie cesarskich hołdów. 
na czo- I browarów oceniano w przybli/.eniu Ale i tego mu· za mało! W gorą~ko 
gonią- na 10 milior:ów dolarów. Wyspy F i- wych marzeniach widzi już siebie 

Poslugując siq terminologią woj
skowq - sprawa tyczy przecie:i. ge
nerała - oi:enek l\'fac Arthura po
dobny był do prr.>.erwania l:nii obron 
nej przPciwnika. 

!ipi1iskic. gdzie rozpocz<1ł swo.i<1 ka- władcą całej Azji Zaborcze mono
rierę (według gazety .. Nalion-·) są pole amerykańskie. ~·yciągając ręce 
pod prywatnym zarządem Mac po bogactwa całego świata, uważa-
Arthura. jq więc Mac Arthura tz.a „silnego 

Szczególnle powiodły się Mac człowieka". 
Arthu rowi interesy handlowe po Prrz:esadnic wyolbr:z:ymfając możli 
drugiej ·wo.inie światowej, kiedy to waści techniki wojennej, w z,a.śle
w 1>e ln i w~·lcorzystał swoje stanowi pieniu swoim mają nadzieję, że 
sl{o glównoclowodzącego wojskami tylko ona eadecyduje. Dla pro:,"i;ych 
oku 11a.cyjnymi w Japonii. Wtedy ludzi Ameryki naiomiast. dla tych, 
wział udzia ł w zorgani?;owanej gra- k · h 11 ·ć 
bieży tego k ra.iu przez amerykal1- z ·toryc Wa - Street chce zrobJ 

mięso armatnie, przedstawia się 
skie i japo11skie monopole. Powino- Mac Arthura w aureoli sławy wo-
wactwo z Morganem i własne bo- jennej. Robi się lo przy pomocy sta 
gactwo zapewniają Mac Arthurnv.ri i·ych. wypróbowan:vch metod, taniej, 
pełne poparci<' tych, którzy niepo- amerykańskiej reklamy. 
dzielnie rozstrzygają o losie Sto- * * 
nów Zjednoczonych i kierują ich po 1' 

lityką. Będąc jednym z głównych IDICJa• 

Po dwud"Ziestu k:Llku latach. w 
1932 roku, imię Mac Arthura zno
wu „z·a·ja<Śniało" na łamach gazet 
amerykańskich . NastęJ>n~ swojlł b a 
ta.Hę Mac Arthur wHrrał z.„ glo!l11y 
mi w eteranami. Rzu cił piechotę, ka 
walerię i ba ndy uzbrojonych poli
cjantów przeciw demonsLru,jąc~·m 
b ezrobotn ym, l1tórzy byli niegdyś 
iołnierzami, a którzy p rzybyli do 
Waszyngtonu z prośbą o wypła.cenic 
<zasiłku obiecanego im pod czas pierw 
szej w ojny światowej. 

Być może1 brak rzucajacych się 
w oczy 'vVOjskowych zalet rznajduje 
u Mac Arthut·a kompensatę w doj
rzałości umysłu wojennego? Jedyna 
jego p ra ca wojenna, zawiera.ją.ca w 
sobie w idocm ie całą jego wiedzę i 
doświadczenie - to r egulamin doty
czący takit>go nieogarnionego pro
blemu strategiczn ego, jakim jest.„ 

. •; ':/::;;;:::>..·· 
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Ten mąż zaufania plutokratów, torów bandycldego napadu na Ko
bardzo imponuje im swoimi zaleta- .reę, Mac Arthur był święcie prze
mi osobistymi. Dwie namiętności konany o tym, że uda mu się utopić 
władają bowiem duszą Mac Arthu- w morzu krwi wolę i swobodę na
ra. Jedna z nich to maniacka żądza rodu koreańskiego. Zabójca z rza-
1Vla dzy. połączona z n.1enasyconym wodu. rz:abójca iz powołania, upaja 
pragnieniem zysku. Druga - to na- się on cierpieniem milionów nie
miętna. zacięta. bezgraniczna nie- I winnych, spokojnych ludrz.i. Obu
nawiść do lud!lkości. rzenie całego narodu koreańskiego 

Mac Arthur powta1·w właściwie i wszystkkh uczC'iwych ludzi wywo 
Hitlera. gdy ni.ówi, że ,.demokracja lały te słowa Mac Arthura. wypo
musi być bezlitośnie wykorzenia- wiedz.iane nad trupami niewinnych 
na" . .Jako ,iawny wróg wolności p1·0 Koreańczyków. :zabitych przer.l im
pagu.ie .,agresywm1, zdecydowaną i perialistów amerykańskich: 

Wojsko i policja pod komendą 
Mac Arthura .;;trzelały wówczas do 
demonstrantów. potem zaś, idąc po 
trupach. zdobyły sz.turmem i soaliły 

w alka ze strajkującymi. bitwy. ale w ciRzy buduaru miss 
Główna myśl tej pracy streszcza Stotsbarry. Następstw.a jego były 

się w wicloltrotnie powtórzonej ra- I jednak poważniejsze od skutku dzie 
dzie: „kła..4ć trupem!" Kto~ być mo- sięciu wygranych bitew. 
że spyta: •Miss Stotsbarry - jest córką swe 

- Dlaczego więc Mac Arthur zo- go ojca, a ojciec jej - bankier -
stał generałem. gtównodowodzą- milioner. jednym e. największych 

cym? Dlaczego Z.l'obiono rz niego ge- przyjaciół samego Morgana. naj
n.iusza wojennego'! Dlatego. że w większego magnaita finansowego 
Stanach Zjednoczonych. pod naci- Stanów Zjednoczonych. Nie więc 

skiem ka:pitalistycznego Wall dziwnego. że ·gdy Mac Arthur zdo
Streetu. w kraju, gdcie panują mo- bvł serce .o.ieknej. dolarowei dll.ie-

Przeniknąwszy do kasty plutokra 
tów rządzących S tanami 7.iednoezo
nymi - od tazu poczuł się w „prze
stt"Zeni ope ratywnej'-. ,.Przestrzeń'' 

lę Mac Arthur wykorzystał dla po
łąoz.enia męslwa cz. orderami ) póź
niejszym wzbogacen"iem się. 

STRATEG B ROWARNIASY 
Mac Arthur, jeden z w ielldcb ka

pitalistów Ameryki. miał przed woj l 
na tytuł .. króla uiwa". Wartość ieJW 

dynamiczną politykę'· w stosunku .,Ten widok raduje moje stare 
do innych narodów. rozumieJąc oczy". 
przez n'ią masowe wyniszczenie lu- Na prozno jt>dnak Mac Arthur 
dzi. Ten zagorzały imperialista opa- wraz ze swoją kliką cz Waszyngto
nowany jest m:vślą o podboju świa nu ludzi się, że nieludzkim terro
ta przez d.,·kfalurę monopoli amery rem. jakiego dotąd nie znała histo-
b11skich. ria, rzuci na kolana naród koreań-

ŚLADA:\II HITLERA J ski. S11rnil" "·alczą,ce o wolność Sił 
To właśnie Mac Arthur proklamo niezwyr>lr7<'ne. 

wal Proi<ram ujarzmienia całei Azji ftl. 1Vistinieckii, P. K rain• 
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J!~,5~~~~~~.!.ś!i!!~ I Dobre zaopatrzenie -._obfity wybór 
od zajęć, powinniśmy ie wykorzystać I 
należycie. aby spędzić przyjemnie Przy ul. Piotrka.wskiej 29 mieści I ka podaje przygotowany już, <'.Ważo I przeszkó~ zakupić_ ż.ądane ilości.. . 

1 

czas. dobrze wypocząć i nabrać sit się duży sklep spożywczy PSS Nr. ny cukier. . W cuk1~r111?c~ 1 ~klepach cuk1e1 -
do pn.cy. Zapewne wielu łodzian 192, pełen, w chwili, gdy go odwie - Czy są rodzynki'? - n~czy~h rowmez tłok. Słod?'cze, c.:u-
wyjedzie z miasta do krewnych lub dzamy, kupujących. Zapyta.Jiia 0 ce - Owszem, są. kierki. cz~kola_dy twarde _1 nad_zie-
znaiomych. Tym, którzy pozostaną nę, odpowiedzi personelu. życzenia Personei sklepu uwija się, jak w wane maJą wielu amatorow wsrud , 
- podaiemv do wiadomości, że kina klientów - zlewają się w jeden, ukropie. Choć to ostatnie dni przed_- dzieci i .„ dorosly_ch.. . · 
łódzkie czynne są w niedzięlę i po- charakterystyczny dla sklepów o d:.i świąteczne, we wszystkich sklepacn . S~osunkowo naJrr_inie-Jszy ruch d~ 
niedziałek, tak, jak we wszystkie dni, żej frekwencji, gwur. Kupujących spożywczych jeszcze cia~le trwa o- J~ się _zaobsci:wowac w sklepach w~o 
bez przerw i zmian. Czynne będą jest mnó~t\v0. Trzeba przecież zała żywi<'ny ruch. ,Jeszcze się czegoś za ln~mn1czych 1 koofekcy3nych. Nic 
również lealry. Niektóre z nich dają twić jeszcze ostatnie sprawunki, pcmnialo, coś trzeba dokupić. cl7iwnego, w te rzeczy bowiem zao 
przedstawienia popołudniowe o J!odz. klórych n ie załatwiło się wcześniej. W sklepach Centrali Ry_bnej tłok patrzyli się mieszkańc~ naszeg~ 
15 lub 16. Tak więc Teatr im. Jara.- W sklepie MHD Nr. 1 słychać jest bodajże największy. S iedzie i miasta wcześniej. A wybor i rozmai 
cza, w niedzielę, 25 bm„ wystawia o krótkie rozmowy: I inne ryby cies..:ą się ogromnym po tość asortymentów byt~ bar~zo_ du 
godz. 19 „P;ina Geldhaba" Fredry, w Poproszę 0 2 kg. cukru! wodzeniem. Jest ich dużo w sprze- ~a. ~yło pod. ~~s1a~ku~m ~1eh~~ 
poniedziałek, o godz. 15, również Proszę bardzo! _ ekspedient- daży i amatorzy ryb mogą bez aamsk.1cj, męskiej 1 dz1ec1ęceJ, ubr an 
„Pana Geldhaba'", a o 19 „Wieczór męskich, kostiumów damskich, 
Trzech Króli" Szekspira. Teatr „Lu- wszelkiego rcdzaju prochowców. ka 
Inia" w niedzielę i w poniedziałek u- z1•e1enw ozdobi• nasze m1•aslo nadyjek, płaszczy, z lżejszej konfek 

.lletalo1N:y Ztikłuduu' ::;t,·:elc-:,11Jw na manifesia~yjaym Zt'hroni1i po
djęli zobowi~~ania nn cze[J(; 1 llfajc1. 

nądza popołudniówki o godz. 16. cji - sukni wiosennych, bluzek jed 
Naszym najmłodszym niewątpliwie wabnych, podomek i tp. · 

wielką tado~ć sprawią odwiedziny w W' roku bieżącym miasto nasze nie dzicJGinie= up iększony krzewami Zaopatrzenie w tkaniny jedwabne 
ZOO. JeśU dopisze pogoda, w nie- h t ereno· w zi'eletii·. · · i wełniane nie poz.ostawiało nic do Konferencja nauczycieli PZPR- owców d · l · d l k d · zysk~ wiele nowyc 1 1raw:.1ka1m. zie ę i panie zia e ro z1ce na pewno życzenia, m ogli więc łodzianie • ku-
prz<'~l-'acemją się chętnie wraz z Pasaż przy blokach ulicy Abramow- Będa cclci.tne do użytku ogródki pić i wybrać według swego guslu i 
dziećmi do Ogrodu Zoologicznego. ;;?; icl(o, łączący ulicę Kilińskiego z . jordanowskie w parkach: 3 Maja, potrzeb. 
CzeJ,a na młodych widzów także i ulicą Sienkiewicza, z każdym dnif;m Parku Ludowym oraz na skwerze 

Ostatnio odbyła się w Lodzi kon
ff'rencia nauczycieli - PZPR-owców, 

nych w dziedzinie wychowania i nau
czania młodzieży .. Wiele uwagi po· 
święcono zagadnieniom s;r.kolen:a 
ideologicznego nauczycieli, omawiano 
działalność ZMP na terenie szkołv. 
Wskazywano na trudności w pracv 
nauczycieli z powodu braku podręcz
ników. 

Teatr Kukiełkowy „Pinokio". zmienia swój wygląd. Obecnie. pro- przy ul. Zeromskiego 26. Ogródki te Od !Joci7 11 do 20 w ni edzielę i w · b 
P.:>nied~ialek w , .~rodku Propagandy wadt0ne są lu roboty niwelacyjne i od wcze;nei wiosny wypo~azone ę-

ś aa we "·szvstkic urządzema rozrywSztuki otwarta jest wystawa „ wiat mehocacyine. Teren jest OCZ) szcza-
w walce o poko·1·". \Y'vstawę tę war- I d · · d kowe dla dzieci. w , ny z 7l!Ż. u, owozi się ziemię po 
1c ;;w1cdzić, by zapoznać się z osią- ł k · I Latem Szereg robót ogrodniczych wykona-'.JOięciami ZSRR i Chin Ludowych w przy~z e trawni i i zie e1ice. 
·~ b <l t I I · k · t J m·ch zostanie w P arku P onia towskie-dzi<dzinie budo:wnictwa pokojowego, ę ą u rosy (rzewy t wia y. e- , 
obc1rz.:ć bogato j]ustrowany dział sa- sienią wzdłuż pasażu i bloków mie- go, w tei czę,ci, gdzie zna jduje sie 

. tyry politycznej oraz interesujące: •zkalr.ych zostaną posadzone drzewa. cmenr3rz poległych żołnierzy Armii 
zdjęcia ,r. Kongresu Pokoju. Radzieckiej. Cn1entan Komunalny 

Następny odcinek 

powieści 

Ną osieclu na Starym Mieście mi~
dzy ni. Wolborską, Ogrn<lową i Zgier· 
i.ką zostanie talożony park. Stanie 
się on ozdobą tej dzielnicy. Już z 
wiosną tego roku zasadzi się lu krze
wv zatożr trawniki i kwietniki. 

ulegnie powiększeni u . Nowo przyl~
czone tereny zostaną o dpowiednio 
rozplanowane i obsadzone krzewami: 
Wszystkie le prace przeprowadzi 
f.o\ ieiskie Przed~iębiors two Ogrod111· 
cze. Cw. 

* „ * w której uczestniczyli aktywiści par-
Trzeba przyznać. że handel uspo t) jn,i, nauczyciele szkół podslawo

lcczniony zdał cgznmi11 przedświą- , wych. o~ólnoksztalcących i zawodo
tecznego zaopatrzenia „na piątkę". wych oraz profesorowie wyższych 11-

Nie brakowało. niczego. Po~ ?ostat_- I czelni. Z ramienia KC PZPR w kon
kiem było mąki. cukru, drozdzy. JaJ, . f(:ctencji wzięli udział tow. Wolpe u
~luszczów, szynki i inn.;:~h \:ędli~., raz ~ekretarz Komitetu Łódzkiego 
siedzi, cynamonu, wan1l11; rodzy1~ek. PZPR, tow. Grndziński. Referat o 
czekoladv . Byly pomarnncze I Jabl I d . h . r odcinl<u 
ka, pcja\viły się także pierwsze no- , z~ ~mac .n~uczycie 1 na 
walijki _ i·zodkiewki. Dużym pO\\"O osw1.aty w s:-"'1etle .uch~vaJ ':l Plen~m 
dzcniem cieszyt:v si ę wma krajowe wyg1os1ł kierowmk Wydziału P1~
i zagraniczne, które wypierają coraz pagandv KŁ PZPR, low. Trepczyn-
bardziej z konsumcji wódk:ę. s!ó. 
Przedświątecme zakupy odbywa Nad referatem wywiąr.ała się oży -

ły sic; pod znakiem coraz to ba1·dzicj wiona _dyskusja, w której .zabierało 
wzraslajacego dobrobytu ludzi pra- głos wielu towarzyszy. Mowiono o 
cy. · S. , V. dotychczasow}ch błędach, popełnia· „LOKAUT" 

ukaże się we wtorek 27 bm. 
Duży, '1-hckiarowy zieleniec pow

<;[anie przy ul. Sianokosy. Na nieza
budo\vany 11 terenie przy ul. Obroń
ców ~falir;grndu 14 urządzony zo1.ta- W ZPP im: Jurczaka nie będzie an alf a betów 

Zagadnienie nowych kadr wiąż.e się 
nierozdzielnie z wla~ciwic przęprowa 
dzoną rekrutacją' ~1łodzie<i:y ze szkół 
oi,!ól nokształcących i zawodowych n a 
wyższe uczelnie. Podkreślano, że 

nauczycieli' PZPR-owcy winni 7.Wró· 
cić baczną uwagę na to za)iadnienic. 
Zwrócono uwagę na lo, i:i aby kadra 
naucz)'cieli mogła zadowałująco wy• 
pełnić ciażące na niej zadania, ko· 
nieczne jest otoczenie opie!,ą mło

dych nauczvcicli nie posiadając) eh 
je•zcze praktyki zawodowej. Uczest• 
nicy dysk11sji poruszali także sprawę 
wyników nnucz~niu. Nalc.i:)"lc opa· 
nowanie przez mlodzici: szkolną ma• 
lcriału decyduie o wynikach naucza 
nia i pny~otowin1i11 do <lalsi:ych stu
diów oraz praktycznej działalno~ci w 
zawodzie. 

1~lllll1'~'ii;~·'1;::·;;l1"''ll"':::;ll ... ,_,„llllll'I li"llf J'~;·,·,;~~,.,„.,.,;~''1;::·::1·1"11111~· p~~:~:r:~v;i:::iał~~~~2~:r;J;~~~~ ~ f ' H• lt· ' 1 
' •f' "1 I oaka !!romadzą się stnlc mep1sm1en-Ut1ld 111111 li 11111 li łu a , Hiii htndł 111t1d 111111 11 ui prncownicy tych 7.akladów na lek-

i cje . początkowej nauki pisania i cz\-. 
TRAMWAJ E I AUTOBUSY ciuszki 48 dyżurować będą w niedzic- lama. 

LINIE MIEJSKIE 11; i w poniedziatek lekarze. Dyiury Zapytujemy niektórych z obecnych, 
Dziś tramwaje i autobusy kursują 

wedłu~ normalnego. codzienne~o ro1-
kładu. Jutro tramwaje linii 1, 8, 11. 
12, 19 i 20 wyjadą na miasto, tak jak 
w każdą niedziel ę, pozostate zaś ro?.
poczynaią pracę o liodz. 7 rano. Au
tobusy linii „A"' wyruszą na miasto 
od )!odz. 14. Pojutrze. t j. w poni<>
działek tramwaje i au tobusy linii 
, A" kursować będą według rozkładu 
1!iedziclne~o. Autobusy linii „B' w 
niedziele; i w ponied1da łek k ursować 
riie będą. Ruch na liniach dojazdo
\\"}ch MZK w dn. 24. 25 i 26 bm. od
bywać się będzie normalnie. 

PKP 

\'\" nied.<iel · i poniedziałek w związ 
ku ze zmniejszeniem się ruchu pasa-. 
żerskic!!o na PKP odwołane zostają 
następujace poci4)!i: 

Na linii Lódż Kaliska - Zduńsk.t 
Wola dn. 25 i . 26 In br.: pacią!! od
chodzącv z Łodzi Kaliskiej o god:!. 
13.40, pacią!! odjeżd7aiący ze Zduń 
skiej Woli o )!odz. 6.18. 

Na linii Lódź Kaliska Toruń 
Główny dnia 25 III br. ; pociąg odjei
dżający z Łodzi Kaliskiej o godz. 4.05 
oraz pociąg odjeżdżający z Torunia 
o god?.. 14.16. 

Na linii Lódź Fabryczna - Kolusz
ki dnia 25 i 26 III br.: pociąiti odcho
dzące z Łodzi Fabrycznej o godz. 
14.08, 16.30, oraz pociąl!i odchodzące 
z Koluszek o godz. 6.24 i 12.45. 

Ponadto odwołany . zos taje z 25 
na 26 marca b r. pociąl!, kursu
jący z Warszawy do Zakopanego. o
raz pocią~ Zakopane - Warszawa. 
w związku z czym wagony bezpośre
dniej komunikacji Łódź Fabryczna -
Zakopane również nie będą k urso

odbywać się będą nonnalnie wedł11!1 c>:y !ta trafia'.v, n" duże trndnośc i przv 
podanego przez nas rozkładu. nauce? Ołt. Mnia Ptasińska, o<wiad 

WODA z HYDRANTÓW cza - rac:>"l:'lm ,ię uczyć dopiero od 
ULICZNYCH grudnh ub. roku. 1 już do!ić dobri e 

. . . pis?ę i CT"'1m p1,·nnie. Postępy za-
\V ·.vodę. z hydranlow ulic~n ych. ~ letą pncc:r.i, nd nu sa mych, od aa· 

beczl~o'vornw ~aopatrzvmy się dz is I szej chP.cl do pracy. Odczuwam w 
tak, 1ak_ w. kazdą .~obotę. o t) eh q- pełni zuriowolenie wzięcia . do r41~I 
my~h l(odzmach. 1. w tych samych 1 fla:>:ety ; co:y\9 nia 0 wszystkim co się 
m1e1s~ach. \'I;' medzielę_ hv~ranly hę- · d?\nl~ w ~wiecie, równie~ i o naszych 
dą meczynn~, _w pomcd7.1 :dck 7:'14 wlH'\vc!i osiągniędach. Pojęłam 
beczkowozy 1 uliczne pun)dy rozdz1a- . ;8 1. wic·lce pol;rr.;;wd7,ono nas pruz 
lu wody pracu.1ą norm'1ln1e. 1 't1';'-'rt1>12'iwirniP nauki w okresie mię 
HANDEL I ZBIOROWE ŻYWIENIE .wo!~ 1nn1: J?zić korzyst~m z ~ez.-

. • , ul::lt ll"-J nmtkt 1 troskhweJ op!ek1. 
. Dzisiai sz,·stk1c i;\depv spozywc:'.c , '7aw:l-.<-;:-:v'm to naszemu rządowi lu-
1 przemy owe o~wa~t~ są d? godz. : dowem•i, k tóry dba o dobro każdego 
19. Dolyoz) to rowntez sklepow pra- o l-ywatl"la. 
cujacych na· dwie zmian,·. Zakład ~ . 
zbi~rowego żywienia - jak w każda I Lekc'a zaczęł a •ię. Wy~aźnie t bez 
sobotę. ' ! b !,.·.!u c1.yl~ Zofh MR limak. Ob~k 

Jutr l I · 1 1·· 1.- b I niei juk··" siwa głowa, pochyla się o s ( epy 1 s o o w · 1 r; c :\ zam- .1 . d 1. · 1.1 T .Maria Chru-
ki.ięlc, w poniedziałek n11 ''1r i"'·t )J i«i !?1." 0 n~ '~ 1;'1 · •ą. 0 . 

<-!!ją zaklady zbiorowei;o :i.) wicnin, , ~c:d~ ~Wi7.~ulnkc1~za ze w.~7.)~tr~~~ ~·1~ cukieroie i kawiarnie. I C 7.'<~,!l•<. 1. (!. tPsu, a m e a -

DYŻURY APTEK I 
w 5obotę, dnia 24 bm„ c!yżuru ią . Niedzielne poniedziałkowe 

p~~:~c~~:.~~a ai~~;:i= Łi;:~~~~~~~cg~2ó: I 1·mprezy sportowe 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
Gdmi~I· a go, Armii Czerwonej 8, Sre- ; 
bn:yńska 67, Piotrkowska 25. Alei.i 
Kościuszki 48. Nr. Pogotowia Ratun~ j 
kowei:o 104-44. 

* • * 
W niedzielę, dnia 25 bm. dyżurują 

na<tępujące aptek i: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147, Więc
kowskie~o 21. Karolewska 48, Napiór 
kowskie~o 41, Al. Kościuszk i 48. Nr. 
Pogotowia Ratunkowej!o 104-44. 

·:+ • * 

~ied zit>la o :.rod r. 

1 3.30 zawody le~koatletyc~nP" pod 
nazwą "" '1o;;enny Bieg !lit 

1>rzdaj". 

1 5.30 :mwody piłkius.kie_ o P~ch~l.' 
Pol~ki na stad1ome Wlokma 

rza, pr7.y AJ. Uni1. pomiQdZy Włóknia 
rzem Łódź i Włókniarzem Chelmek. 

Poniedziałek o godz.: 

wały. 
\V poniedziałek, dnia 26. bm„ dyżu

rują naslępujące apteki: Piotrkowska 
DYŻURY LEKARZY <l5, Ar!llii Czerwonej 53, Zgierska 63, 

. _ I Plac Wolno~ci 2, Nowotki 91, Rzgow-

11 11· hali W lókniarza i:ia Wi~ze. 
wie mecz bok:;ersk1 O\\ KS 

(\\'rol'ław) -:- GWKS (Łódź). 

We. wszystkich o~wodach Zakładu I ska 51, Gdań5ka 23, Al. Kościuszki 
Leczn1ctwa Pracowmczego: przy ul. 48. Nr. Pogotowia Ratunkowego 
L cczniczei, L:ogiewnickiej i Al. Koś- 10~-44. 

ROZRYWKI UMYSłOWE 
Zagadka geogra ficzn a a) napisać po polsku 

,.,ku nazwf in„trument u m uznznego 
i n azwr jeziora, 

b) rozw iązanie :.rngaclki nades łać 
pod adre ·em na~zej redakdi "" ter· 
minie do dnia 8 k" ietnia 19.> ! r. 

Za prawidłowe rozwiuzanie zap:ad· 
ki geograficznej przewidziane !'i} do 
rozloso\\ ani a warto~ciowe nRgrody 
książkowe. 

lloz\I iąza nie zadania N r 2 
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Zawody piłkarskie o mi~trzo·two 
klasy wojewódzkiej, i rupa łódzka. 
boisko Wlókniarza, przy Al. U nii: 
Wlóknian I B ~ Spójnia, boisko 

I 
pt·zy u l. Kilińskiego 188: Ogn isko 
- Ogniwo. 

15 boisko Spójni w P a1·ku Ludo
wym : Gwardia - Kolejarz. 

boi>"ko 'Vidzewa: Widzew IB - Bu
dowlani. 

Pracownicy poszukiwani 
Księgowych, baansistów, to karzy re· 
wolwerowych, frezerów, ślusarzy na
rzędziowych i zwykłych, modelarza 
na d rewno, robotników gospodar· 
czych zatrudnią natychmiast Wytwór
nie Sprzętu Mechaniczneao w Lodzi, 
111. Kilińskie!io 222. Zgłoszenia osobi· 
ste przvjmuje Dział Personalny. 253 

Starszych księgowych, kierownika 
administracyjno-finansowego zatrud
llia natychmiast Zakłady Wyrohów 
D1zewnych Przemysłu Włókiennicze• 
go Łódź, ul. Kopernika 17. Zgłosz1:-
11ia osob iste z ,podaniem i życiorysem 
w Wvdziale Perso11al11ym. 270 

Napisać nazwe popularnego rosyj 
skieg-o instrumentu muzycznego, z 
której wykreślić trzeba dwie litery 
,.A" i ,iedną literę ,,L", a następ
ni!'.' po odpowiednim przestawieniu 
liter pozo:>talych nale:i:y ulożyć naz
wę wielkiego jeziora w ZSRR. 

Czytelnicy ubiegający się o na
J?l'o<ly winni wypełnić następu,jącc 
warunki: 

Wykonał : K. A. Biegle ma~zynistki poszukuje RSW 
Spis osób nagrodzonyd1 za prawi- „P1·nsa". Piotrko1~ska 68. Zgłaszać 

clło11·e L"Ozwiq:r.anie zadania Nr ::! po- się do Referatu Personalnego. 286 
damy w następną niedziele;'. 

r.airnlodszych, liczy już 56 łat - , w domu uie mam '"'.arunków do 
pragnę się uczyć i muszę posiąść umie nauki jednak s. taranme przygoło
jętnośc hicJlłel!o pisania i c.zy tania. w.uję lelrcje _i ~zy~am udane czytan· 
,foż trochę czytam, ale n;i ra7.ie si;ra· k1 ~ub przep1su1ę. Je do zes2:~tu. . 
wia mi lo jes~cze pewne truduośc1 - \\, yk!adowcnm. ob. Skup~nska, Je3l 
zwierza si1;. zadowolona, ze praca 1e1 wyda1c 

Maria Urbaniak stwierdza. że nauka plony, ucz~s tn~c' robią postępv. Kt!r• 
'd · · · · I t _ Staram 51·„ abv sy odbywaią się dwa razy w tygodniu. 
1 zie 1e1 nie a wo. "' · F k · · d b · nie zostać w t yle za innymi, i choć .re - ~·· en-:1a 1est o ra, wynos~ prze-

c1~:01e 90 proc. 

tiowe placówki MHD 
Prz"'d paru dniami MHD uruchomił 

nowy punkt sprzedaży konfekcji dzi\! 
cięcej, mieszczący się przy ul. Trau
gutta Nr. 2. Sklep jest' obficie za
opatrzony. Znajdujemy lu ubranka, 
płaszcze, buciki i bieliznę dziecięcą. 
Ponadto są tu do nabycia szaliki, cza
peczki, swclerki r inne drobiazi!i 
odzieżowe. przeznaczone d la dzieci. 
TQie;"~ w sklepiE" panuje wielki ruch. I • 
Ascrtvmenl towarów jest różnorodny 
i może zaspokoić wszelkie wyma!!'1-
nia . 

Ró\vnocześnie MHD uruchomił przy ul. 

Ze wsi:ystkich wypowiedzi przcbi· 
j1Ja szczera troska o Io, 11żeby w 
Polsce Ludowej nauczy ciele wy cho• 

j wali świadomych, wykształconych w 
duchu marksizmu-leninizmu ob)wa· 
tcli. S. A. 

TEATRY • KINA I 
Sobota, dnia 2-ł mitfca br. 

XOWY - godz. 19 - ,,Zw~·cięstwo" 
J:\i JARACZA - :rodz. l!l - „Pan 

I Geldha.b". .. 
I.UTNIA - godz. 19.15 - „Uluhio-

j ne melodie"-
! PINOKIO - p1·zedstawienit Z&Jnk• 
I nięte. 

I OSA - godz, 19.30 - ,.Zlole nie. 
dole". 

I . __ , · 1 · 2" b · · d · I :N1=i1e a, dnia " m. 1 jtOnte z1a• 
lek, dniu 26 Inn. . 

Piotrkowskir Nr. 67 sklep z t.zw. „upo
minkami„. Nabywcy zn ajdą tu obfi
ty wybór t) eh wszystkk h przedmio- ' 
tów, które nadają si ę na prezent) . 
Zn ajdujemy tn biżut eri ę, szale, rę• 
kawiczki, torebk i, teczki, portfele, 
perfum,„ wody kolońskie, papie.ro 
~nicc, cygarniczki, wieczne pióra itp. 

Bo~atv dobór upominków oraz ich 
asortyment jest tak rożnoro dny, że 
można lu nabywać przedmioty do
stępne dla każdej kieszeni. 

Uczestnicy kursu postanowili tak KOWY - godz. 19 - .,Zw~·c.:ię~two'' 
uczyć ~ię, aby mogli zameldować w J:\I. JARACZA - dnia :!5 bm. o iro-
dniu 15 kwietnia, że posiedli już cal- dzinie rn - „Pan Geldhab", dnia 
kowicie um iejętność czytania i pisa- 26 bm. o godz. 15 - ,.Płln Geld-
nia. ' ćw. hab", o ~o<lz . 19 ,.Wieczór 

'l'rzech Króli''. 
LU'l'NlA - godi. 16 i 19.15 

C ł d • „Ulubione nwlodie". o. llS yszymy przez ra l O Pl~~~~I1azęg1•:.di. 17 - „Przygoda. 

Program na niedziel~. 2:i n1arca OSA - godz. 19.30 - ,.Złote nie· 
1951 r. i dole". 1 U50 „Głos mają kobiety. 12.0"1 

Prog'ram na sobotę, 2 t marca 19:> I r., 
D1,iennik. 14.20 Przegląd kulturalny. 7.00 Muzyka rozrywkowa. 8.00 ADRTA (dla młodz.) „We·oly 
Jó,30 Konce1·t d la świetlic dziC'riĘ>- ! D,lil'l1l_1ik, 8.2~ Tań~e. i pi~::\ni 1·'.)i;~1y_rh jarmai·k", god7.. 16, 18. 20 
eych. 16.00 Muzyka, 16.20 „Sp~clza. I nui-o<low. H.4b ,, \:V1es tanc~y 1 Kpie- BA.TKA _ . Hi·abfa Monte Christo" 
my prr.yjemnie cza· wolny od pra- 1 wa" . . 10:05 Skrz~:!1ka ogolna . .10,:}0 n :;erlu ... ~rlz . l8. 20 
cy·'. 16.25 Konc·ert_ 01'!'1es~1·y LTI, ,.PoczJa 1 muzyka '. 1.~ ,15 „9d _na- 1 BAf,TYR '_"' . Warszawska premiera" 
P~. Hi .4~ ~ ktualnosc_i lodzk1e. Jl,00 s:1.~·eh. kore.~po~d<'ntnw.. 11,2'> l~Oł!· ~·odz. 16. IS. 20 \ \ 1a·domosc1 popoludnwwe. _ 17,l? Mu· cert :t.YĘZen. U,15 .Po.1anek .'Ym}o~1- GDYNIA _ „Pro~ram Aktualności 
1.yka ludowa. 17.40 Lekc;u .1ęzyka c·zny. L ,15 ,,Młodzi kierownicy sw1rt Kraj i Zagr Nr 12.51„ PKF Nr 
1·osy.~:<kiego .. 18,00 „Ludzie Tl'ie(:h- lic jadą d? swych gromad"-_ 13.2fi u-5L, ,.Zawody mistl'.ZÓ\~". „Swiat 
g·ork1 przoduJ<~ w kulturze wytwvr· ,.f'.zastu i;zk1" . 13,50 AuJ. LP;i;. 14.IJO młodych" Nr 10.50 O pucl1ar 
C'llO:~c.i" . 18,20 Konc>,e1·~ 01·kiestr~1 1-i:an „Historia ruchu robotniczego". l·l.~5 l'.:SRR". ' ' " 
dohmsŁów. 18,46 h beto!1 tygodn10 - l\lrlodie ope1·etkowe. 14.50 l\11•lod1f' godz. Hi, 16, 17, 18, 19, 20. 21 
w~'. 19 OO Pr~7.łl. _19.20 Koncel't Ork. ludowe. 15.15 At~d. dla dzit>ti. lV.00 l\1LODA GWARDrA (clla mloclzieży) 
PR-, 20.00 Dzie_n~1k . 2~,30 ,.Przy so: „Nu~ze chóry ~p1owaj;~"._ Ui,27 Kon- ,.Aleksund(Jr l\Iatrosow". ~o<lz. i6, 
bocie po l'Oboc1c . 21,30 Mur.yka 1 cert estrndowy. 17.00 Dziennik. 17,20 18 20 od ponieclzialku Młodość 
aktualnośri. 2:!.00 , ,'l\1 jenmic~y pot- Koncert Ghopinow:;ki. 17 50 ,,Zwy· ś~iat~" " 
t.1·et" . 22,20 Koncert z Pragi. 2:.J .00 cięstl\O" 19.00 Koncert. 20,00 Dzien i\IUZA _: Brunatna pajęczyna" 
Ostatnie wiadomości. nik. ::!~.30 „Pieśft o ojczyźnie". 20,~5 godz. 18, 2o • 

Kierownik:i k ontroli jakości, kierow
nika laboratorium, referenta działu 
inwes tycji, montera, elektryka zatru
dnią od zaraz Zjednoczone Zakład v 
Przemysłu Kosmetyczne~o Wytwórnia 
„Pixln". Z!iłoszenia przyjmuje Wy
dział Personalny, tódź, ul. 22 Lipca 
nt 15-17. 267 

Murarzy, zbrojarzy, cieśli i robotni
ków l!OSJ>odarczych zatrudni natych
miast Lódzkie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane w Lodzi, ul. 
Piotrkowska 171. Zgłoszenia przvj
muie D7ia ł Personalnv. ' 261 

Cewiaczki, dziewiarzy na maszyny 
oczka1·kowe. technika elektryka z 
pra.ktyk1;1, mistrza farbiarskiego po
szuklljł! Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskiego im. E. Plater, ul. Wól
czai1ska 66. Zgłoszenia składać w 
Wydziale ~ersonalnym. 261 

Aud,vcJa rozrywkowa. 21,25 ReWla POLONIA _ „Warszawska premiee 
o~· kies~r tane;z_nych PR. 23,00 Q!;tnt- ra''. godz 16.aO, 18.30. 20.30 
nie madomosc1. PRZEDWIO!!NIE - ,,Synowic". 

godz. 18, 20 . 
Program na p11niedzlałek, 26 marca REKORD - „Ostatni Mohikanin''• 

godz. 18, 20 1951 t". 

7.00 Muzyka. 8.00 Dziennik, 8.15 
:VIur.yka. 9.:15 Tańce i pieśni kompo
zytorów polskich. 10.25 :lfuzyka l'OZ· 
rywkowa. 11,15 ,,Rozmowa o Lodzi". 
l 1,27 Koncert rozrywkowy 12,04,.Me 
laelie opere tkowe. 13.15 ,,Zaloty Cipo. 
czyńskie". 13,40 Aud. dla dzieci. 
15.45 Aud. dla chorych. 1 G.00 ,,Na
sze chóry śpiewają". 16,35 Pol!;ka 
Kapela Ludowa. 17,00 Dziennik. 
17.~0 ,,Odpowiedzi fali 49". 17.30 
Koncert muzyki radzieckiej. 18,00 
Melodie taneczne. 18,:30 Konce1't. 
19,30 Aud. .humorys tyczna. 20.00 
Dziennik. 20,30 Audycja satyl·yc:z1rn. 
20.45 Muzyku taneczna. 21,:10 Wia· 
domości sportowe. 22,20 Muzyka ta· 
neczna. 23 .00 Ostatnie wiadomo:ici. 

ROBOTNI K - „Antoni lwanowi01; 
gniewa się", godz. 18, 20 

ROMA - „Rzym miasto otwru.-t•"• 
g'odz. 18, 20 

STYLOWY - „Milcząca barykada." 
godz. 17.30. 20 

śWIT - „Powrót Lai,:.ie", 
godz. 18, 20 • 

TATRY - „Ulica graniczna", 
godz. 16, 18. 20 

WISł A - „Czekaj .ua mnin", 
godz. 16.30, 1,8.30. 20.30 

WŁóKNlARZ - „Cztery serca". 
godz. 16.30. 18.30. ~U.30 

WOLNOść - ,.Dzielny Gajczy", 
godz. 16. 18, 20 

ZACHĘT.~ - „Picrw!:lzy sta1·t"1 
godz. 17 .30, 20 

D-2-13693 
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SWIATOWY TYDZIEN MŁODZIEŻY . . 

Mł.ODZI PRZODOWNICY 
• .„ I 

PRACY 

MIRKA TOMASZEWSKA 
jest i11icja.torkq metody 
kompleksowego oszc::ędzo 
riia stosowanego przez 
komsmnoll.·ę Lidię Kora· 
bielnilwwą i kierowni 
I.iem taśniy młodziei:ou-c1 
w ŁZPO. Wylrn:;u_je d11ie 
::dolności orgu11;zocyjne. 
Mianowana :ostała :mkłado 
wym Ui.spektorem pracy. 

KAROL MlLKE członek 
ZMP, jest tokarzem w Fa 
bryce Maszyr1 Jedwabni· 
ceych. Na cześć $wiat.owe
go Tygodnia Młodzieży zo 

· bowiązał się ,:.rzepracm.ooć 
1onad plan 14 roboczo

godzin. Kolega Milke jest 
przodownikiem pracy zawo 
dowej i społecznej, u/yko
nuje 137 proc. normy. 

ZDZISŁAW WOŁOSZ 
inotomiczy MZK na 
cześć śFMD :organizOU<Jł 
młodzieżową brygadę, która 
obsługuje tramwaj rw linii 
lódi-Pabianice. Kol. Wo
łosz był wielokrotrue wy 
różniany =a ofiarną pracę 
w MZK i w organizacji 
ZMP· owskiej. 

WIESŁAWA BRZEZlfJ-

SKA - przodująca tkacz
ka z Zakładów im. Mar· 
chlewskiego. Koleżanka 

Brze:miska ]est kierou;ni· 
ktem brygady pokoju 111< 

Joliot Curie. Brygad.a W ) 

tęŻOTUJ pracą ivalc::y o u· 
trW-Olenie pokoju. 

DANIELA JERYSZ, jest 
kontystką w Centralnym 
Biurze Technicznym, Wy
różnia się ona pilnością u· 
pracy zawodowej. Poza tym 
jest wybitną dzialac:ktJ u 
ruclm obro1iców pokoju. 
nC1grodzo11a dyplomem u· 
znani.a przez Polski Komi 
tet Obrońców Pokoj!L. 

' 

STEF A.NIA KOZŁOWSKA 
- tlwczka z ZPB im. Stali· 
na 11a cześć śFMD zobo· 
wiązał.a się podnieść wyko · 
na11ie su:ej ba::y ze 115 do 
120 proc. Kol. Kozłowska 

- przodownica pracy 1 ak 
iyr.cistka rucliu pokoju wez 
«'{Ila koleżanki do podjęcia 
oodobnych zobowiqzań. 

JAN ADAMCZYK do nie
dawna jeszcze pracował ja. 
ko snowacz w Zakładach 

im. Waryńskiego. Kol. 
Adamczyk był przodowni· 
ciem pracy. Jego brygada 
młod:ieżowa osiągało u. 
•nnwalrii noju:yźszą wvdaj
ność. Obecni!' uczy się u: 
Szkole Oficerskiej. 

JóZEF GRONDYS iest 
prz0<lownikiem pracy ID Za 
kładach i1n. Kunickiego. 
Z organizował on młodzie

żr>Wą brygadę pofrnJu i:ni. 
llii Erenbul'ga. Brygad.a ta 
przodllje w produkcji, osią 
rzajqc wysolcq wydajność 

pracy, 

WIOSNA POl(OJU • 
1 SOCJALIZMU z frontu walki o plan 

* Kiedy promienie wiosennego słoń
ca budzą naturę z zimowego letargu 
i kiedy świeży powiew wiatru zwia
stuje nam nową porę roku - demo· 
kratyczna młodzież wszystkich kra· 
jów obchodzi uroczyście Swiatowy 
Tydzień Młodzieży. W czasie trwa· 

praco~vai:, możemy radować się i śpie I palniach i hutach, przy .krosnach łódz I skic~o Komsomołu -. hart~jąc się w 
wać, bo rządzą u nas ludzie pracy1 a kich fabryk. w szkołach j na wyż· walkach, ZMP stał się bo1owym po
nie garstka fabrykantów, bo buduje- szych uczelniach. wszędzie, gdzie to· mocnikiem partii w walce o pokój i 
my, a nie burrymy, Dlatego chcemy czy się walka o plan, o produkcję. Plan 6-letni. 

Na cześć Światowego Tygodma !Illo. 
dzieży Demokratycznej łódzka ~tło· 
d:deż podjęła i realiz.uie 11o.stępu,jqce 

::obowiqzania. 

Kol. Zofia Tomczak 
ŁZPG, zobowiązuje 

procent wykonywanej 

pracownica 
się podnieść 

bazy z 110 na 

Kol. Maria Gradzik - dziew1at
ka z Zakładów im. Mariana Buc~ka, 
postanowiła podnieść wydajność pra 
cy o 12 proc. 

ookoju. nienawidzimy wojny. o wyniki. tam w pierwszych szere· .Na apel młodzieży kopalni Kato-
• * . nia Tygodnia, młodzież Związku Ra

dzieckiego i Stanów Zjednoczonych. 
Czechosłowacji i Francji, Niemieckiej 
Rcoubliki Demokratycznej i Vietna· 
mu· wychodzi na ulice miast, wsi i o
siedli, bv jeszcze raz przypomnieć 
słowa ślnbowania złożonego przez u· 
czestników światowego Festiwalu 
.Młod7icżv Demokratvcznei w Buda
peszck „OBRONIMY POKóJ!" 

Wiósnę 1951 roku witamy pod ha- ~ach kroczv młodzież: polska prowa· wice. wzywającej do uczczenia czy
słem „Młodzieży - łącz się w walce dwna do zwycięskich bojów przez nem ŚwiatoweJlo Tygodnia Miodzie· 
o pok6i - przeciwko niebezpieczeń- iej or~an!zacje - Związek Młodzie- :i:y, młodzież łódzl<a podjęła setki zo
stwu nowej wojny". ży Polskiej. Wzorując się na wspa- bowiązań. Szybciej obracają się kro· 

115. 

* ZMP-owcy 
* .„ 

ślusarze z Zakładów 

Młodzi tkacze z Za.kładów im. 
Wróblewskiego utworzyli młodzieżo 
wą brygadę produkcyjną im. Kim Ir 
Sena, zobowiązując się podnieść ja
kość produkcji i zmniejszyć ilość 
odpadków. 

Na budowach Nowej Huty, na rusz 'liałych osiągnięciach młodzieży ra- sna. przy których pracuje młodzież. 
!owaniach Warszawy. w śląskich ko- dz:ecldei ; iei ori<„nizacii - leninow- brvgadv korabielnikowców oszczędza 

im. Reymonta, zorganizowali mło· 

dzieżową brygadę szybkościowych re 
montów maszyn. • ią wiecej surowca. .Powstają nowe 

S . 1 n a d A ~ .
1 
q brvj!adv szybkościowych remontów . 

- Obronimy pokój-mówi 25-letni 
Aleksy Mulin, przewodniczący koł· 
chpzu „Zwycięstwo" w okręgu Tuła, 
czyniąc przygotowania do siewów 
wiosennych. 

W I nasza młodzież w szkołach i na wyż- * • * 
ZMP-owska brygada parowozowa 

Łódź-Kaliska, postanawia: przesu
nąć naprawę rewizyjną .parowozów z 
75 do 100 tysięcy km., zmmeJszyć 

do minimum ilość bieżą.-cych napraw 
i starać się o ja,k największą oszczę· 
dność węgla i smaru. 

• 
Młodzi murarze, członkowie pracu 

jącej na Stokach załogi, wybudują 
dodatkowo jeden dwurodzinny do· 
mek. 

- Obronimy pokój woła młodv 
Francuz. Jacques Verges, odmawia
jąc wviazdu na „brudną wojnę" do 
Vietnamu. 

- Obronimy pok6j - mówi A11· 
drasz Szandor, metalowiec z Buda
pesztu, wykonujący 360 proc. normy. 

- Obronimy pokój - mówi młody 
Vietnamczyk, Truong Hang, który 
ju:l od trzech lat walczy w szeregach 
armii demokratycznej. 

Ich głos potężny i silny brżmi, iak 
pogrzebowa muzyka w uszach amery 
kańskich. francuskich i angielskich 
bankierów i fabrykantów, spędzając 
im sen z powiek. Głosu tego nie są 
w stanie zdusić ani tajniacy Trumana, 
,ani policjanci Mocha, ani oprawcy 
generała Franco, ani titowscy gesta
powcy. Nie z:na bowiem granic ni kor 
donów głos ludzi \)ragnących wolno· 
ści, . szczęścia i pokoju. 

Po raz · siódmy witamy wiosnę w 
wolnei Polsce. Jest to druga wiosna 
naszego 6-lelniego Planu. 

W światowym Tygodniu Młodzie· 
ży głos młodych ludzi nowej Polski 
przyłącza sie do głosu całej postępo
wej młodzieży. 

"Pragniemv pokoju dlatego, że woi· 
na zniszczyła nam Warszawę, zabiła 
naszych najbliższych, zamieniła szko 
ły na więzienia. Możemv się uczyć i 

W Pekinie wiec. . . To ochotnicy 
idą, gdy łomot dział z nad Jalu 
o węgły chałup bije falą 
i ścianę ognia od granicy 
nawiewa wiatr i drzewa więdną 
od żaru bomb łamiących miasta. 

Idą górnicy, młodzi, .chłopi 
na pomoc braciom - gniew 

przerasta 
słupy pożar6w i b61 matek -
tej ziemi wróg w krwi nie utopii 

Na polach śmierci pod Phenianem 
leżeli w śniegu bok przy beku 
partyzant - !!6ral z nad Taegu 
i chłopak chiński - młody to~arz. 

W lawinach ognia wiedli atak, 
w wvbuchach bomb pękała ziemia 
i trud bojowy serca bratał 
hart umacniało światło z Kremla. 

w vietnamskich eórach ginie 
młodzież, 

lrze~zczą w wąwozach ostro strzały, 
to doborowi strzelcy co dz:ień 
najeźdźczym hordom niosą klęskę, 
tętent walk urósł w pieśń zwycięską 
i z Francji echa odegrzmiały: 

okręty broni nie dowiozą 
Ind ią pogrzebał na dnie w morzu -
serce Martina - serce ludu 
nakaz:em klasy protest głosi, 
w Vietnamie płomień się podnosi 
Francuzi walcz:yć tam nic pójdą. 

WŁADYSŁAW UDALSK.I. 

Na Wartach Pokoju 
Obok napływających bez przerwy Młodzi rabotnicy ZPB im. Ró:iy 

meldunków o zobowiązaniach pi-oduk Luksemburg zroz:umieli dobrze swe 
cyjnych podjętych na cześć Swiato· obowiąz:ki. 
wego Tygodnia Młodzieży Demokra· * • * 
tycznej, wszędzie. gdzie znajduje &ię Tkalnia elektryczna ZPB im. Fe-
rnłodzicż, przy krośnie, tokarce, ksiai liksa Dzierżyńskiego wita wchodzą
ce - zaciągnięte acJstały „~arty Po· cy<'h czerwienią proporców, na któ
koju". · rych białymi literami widnieje napis 

Na dziedzirlcu fabrycznym ZPB im. ZMP. I tutaj, iak w innych zakładach 
Róży Luksemburg widnieje ogromnv 102 młodzieżowców stanęło do ,,~art 
napis POKOJ - obok niego biah• Pokoju",. dokumentując tym swoją 
gołąbek - symbol pokojowej pracy n1ezłomną wolę walki o szczęśliwą 
załogi tych zakładów. I przyszłość setek milionów uczciwych 
. Szczególnie odświętnie wygląda od lludzi. W dwóch salach pracuje tu 
dział tkalni, w którym pracuje mło- ponad sto dziewcząt i chłopców na 
dzieżowa brygada im. Czutkicha. O- 6. 8 i 12 krosnach. Nad salą, wysoko 
bok lasu czerwonych proporców. za- µod sufitem widnieje duży . emblemat 
tkr.iętvch przy każdym krośnie, wid· ZMP i napis, który głosi, że i tutaj 
~ieją w:izędzie emblematy ZMP. młodzież pracuje metodą Aleksandra 
SFMD i kwiaty. 18 członkiń brygady, Czutkicha. 
z których każda pracuje na 6 kro
snach zręcznie obsługuje maszyny, 
ruchy ich rąk ~ą szybkfo i pewne, na 
twarzach widnieje uśmiech. Poprzez 
zagłuszający ~łowa stukot maszyn, ie 
dna z licz11.vch przodownic brygady. 
)fol. Jauina LewaJtdowska, mówi: 

:„Cała nasza brygada z pierwszej i 
drul;1iej zmiany stanęła na „\"/artach 
Pokoju". Ambicją naszą jest podczas 
naszego święta dać jeszcze lepszą 
niż dotyc;pczas produkcję, gdyż zda
jemy sobie sprawę z tego, że o pokój 
musimy walczyć wytężoną pracą". 

.,.. • * 
W dużej sali cewiarni ZPDz im, 

Ofiar 10 Września panuje cisza. 
Szybko wirują nawinięte kolorową 

nicią „windy" cewiarek, na szpulkach 
układa się równo cienka' nić. Wśród 
tęczy kolorów i tutaj widnieje szereg 
czerwono-zielonych proporców, mó
wiących o tym, że 8 zespołów mło
dzieżowych cewiarni stanęło na „ W ar 
tach Pokoju". 
Uśmiechnięta przodownica pracy, 

kol. Anl!a Przeorówna, wyrabiająca 
stale ponad 100 proc. normy, nie prze 

rywaiąc obsługi maszyn mówi: „Sta
nęłyśmv wszystkie do „Wart Poko
ju", gdyż żadna z nas nie chce nowej 
wojny. Produkcją naszą najlepiej ucz 
cimy świetowy Tydzień Młodzieży". 

W oddziale dziewiarni ZPDz im. 
Ofiar 10 Września, przy rzędach r'ęcz 
nych maszyn widnieją czerwone la
h!iczki z nazwami brygad młod:deżo· 
wych. Ponad nimi-czerwono-zielone 
proporce. 50 brygad stanęło na lei 
sali do „Wart Pokoju". Szybko miga
ją ręce młodych dziewiarek i d7.iewia 
rzy, spod mas~yn szybko wysuwa się 
coraz dłuższy element welnianej dzia 
niny. 

* * * W Zakładach im. Stalina, 1 Maja. 
I Dywizji ' Kościuszkowskiej, Lieb
knechta i w wielu innych, robotnicza 
młodzież Łodzi czci Tydzień Młodzie 
ży Demokratycznej nowymi osiągnię
ciami w prndukcji, pełniąc „Warty 
Pokoju". 

Za iei przykładem idzie coraz wię
cej młodzieży. Dzielnica Górna ZMP 
melduje: „W szkołach naszej dzielni
cy „Warty Pokoju" zaciągnęło 434 
uczniów, którzy przyszli do szkoły w 
koszulach organizacyjnych z zielony
mi „listkami pokoju", przypiętymi do 
u.brań". Podobne meldunki płyną z każ 
dej dzielnicy. 

Obok młodzieży szkolnej studenci. 
młodzi tramwajarze i młodzież niezor 
ganizowana stanęli na „\Vartach Po
kojtt". Młodzież łódzka dokumentuje. 
walkę o pokój i Plan 6-letni. $wiad
czą o tym coraz liczniej skład&.ne mel 
dunki o wykonaniu zobowiązań pro
dukcyjnych podejmowanych na cześć 
światow~o Tygodnia Młodzieży, 
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szych uczelniach osiąl!a coraz I epsze 
wyniki. Z każdym dniem do 30-
tysięcznej armii łódzkiej młodzieży, 
bibrącei udział we współzawodnic
twie pracy dołączają się nowe szere· 
gi. We wszystkich zakładach pracy i 
szkołach ukazały się przy bluzach i 
fartuchach młodzieży wiosenne listki 
pokoju, symbolizujące radosną wiosnę 
pokoju i socjalizmu w naszej ojczyź
nie. 

Rośnie i potężnieje szeroki front 
młodzieży walczącej o utrzymanie 
pokoju i zbudowanie socjalizmu. 

Ze śpiewem na ustach, z zapałem 
do pracy, z wolą walki o pokój wy· 
szła w Światowym Tygodniu młodzież 
na ulice naszego miasta: 

„Naprzód młodzieży świata -

* • * 
Młodzieżowa brygada fonniers-ka 

im. Wilhelma Piecka wykona zada
nia drugiego roku Planu 6-letniego 
w ciągu 11 miesięcy. 

* * * 
ZMP-owcy Gimnazjum i Liceum 

Gumowego zaoszczędzą 880 podręcz
ników i przekażą je w końcu roku 
szkolnego swym mlodszym kolegom. 

* * nas braterski połączył dziś marsz, 
~roźne przeminą lata, bej, Młodzieżowa taśma spółdzielni 
kto młody, pójdź z nami i walcz". ,.Równość" w Tygodniu śFMD pro-

ALEKSANDER NASIELSKI I du-kuje doda tkowo 5 koszul dziennie. 

* 
Z IP-owcy kola mechanicznego 

im. Marchlewskiego, utworzyli bry
gadę im. Młodej Gwardii. walczącą 
o obniżeni~ kosztów produkcji drogą 
oszczędzania surowca. 

~ • „ 
Młodzież Zakładów Azbest B. wy• 

kona plan pierwszego kwartału dru
_g-iego roku Planu 6-letniego do dnia 
28 ma1·ca, 

* .• 
.l\Hodz.ieżowa taśma im. Walczacej 

Młodzieży Indochin, I>rzy Spółdzi~lni 
Krawieckiej im. Lewartowskiego, w 
okresie Tygodnia śFM:D pracuje na 
zaoszczędzonym materiale. 

Uczmy się od tkaczek radzieckich 
~ra~ z wyciecr:ką. ZMP-_ow.có w ! Zacznę chyba od ':wjemnego sto- I Szczególną <>pieką otaczają majstra 

r.w1edz1łam w ub1egłrm n11es1ącu sunku tkac7.ek do siebie. Uderzył li wie mlode tkaczki. 
Zwi~11ek ~<: cz iecki. N.ie __ będę pi.sa_ć mn_ie na.prawdę m~ci:nyński stosu- . .zwi.edzająe . radzieckie fabryki do
o .w:ozystk1ch cuda~h., Jaki~ tam, w1- nek sta1szych, dosw1.adczonyeh tk.-~· 1 w1edz1alam się także. jak należy 
d~tałam, o Moskwie, teatrach, w::ipa cze~ do mło~~ch •. ktore 7.dobywaJą oszczędzać drogocenny surowiec. 
małych zabytkach kultury, bo wie- dopiero kwalif1kacJe zawodowe. Przy Wprost nie wyobrażałam sobie że 
le. ludzi już ?isało. na ten temat. Mó- ka. :j okaz~i dzielą się z ~imi swym tak dalece można zmniejszyć 'ilość 
wiła o _tym 1 koJez~nka :Hele.na Sas. dosw1adczement, pt·zekazuJą S\~Oj~ odpadków Szpulki z przędzą· wyra
ucze_stmczka na~zeJ wyc1ecz,k1. Ja o- ~etody_ pracy. Bardzo czę~to w1dz1 biane r tam do samego końca, naj
J?Ow1em ~lko. Jako_ tkac~ka,. o t~m, się t:ak1. obrazek: przodownica w ~to w~·żej pół metra wątku pozostaje 
Jak prac:1Ją tkac~k1 r_adz~eck1e, Jak czemu mnych tkaczek opowiada 1111 na cewce. Resztę niteczek tkaczka 
wyg-lądaJą. tk~ln!e w~elk1ch ~akla- do~ład~1ie ~ ;;~o~ch ~etodach, poka:· składa do blaszanej skrzynki i p-0 
dów, a szczegolme TnechgorneJ Ma· ZUJą.c l ob3asntaJąc Je na wars:z;tac1e ukończeniu zmiany majster zbiera z 

ośmiu krosien tylko mała garstkę 
„pucu". Nasunęło mi s1e od razu po
równanie. ile · w naszych zakładach 
marnuje si ę pnędzy przez zostawia
nie na szpulce wielu metrów wątku, 
pl'Zcz rzucanie zwijek na podłogę itp. 
U nas do wątkarni .zanosi się po 
prostu cale pęki i torby odpadków. 
wsród których znajdują się całe 
szpulki ściągnięte z powodu mięk
kiego nawinięcia. albo wadliwego 
nastawienia krosna. 
Muszę tu jeszcze wspommec o 

tym. jak wygląda sala produkcyjna. 
Otóż - aż miło popatrzeć - robot
nice w czystych chusteczkach, ~wie
żych fartuchach. dz.ięki czemu nie 
brudzą towaru, majstrowie także o
dziani są w czyste kombinezony . .Ma 
szyny, podłoga utrzymane S<& we 
wzorowym porządku. 

C::ło111:.inie delegacji ZMP-owsh·iej, rdóh 11iarJ..·i Skowron, Sos 
fabryc=rzej „Triechgomej Manufaktw·y". 

Wszystko, co widziałam w tkal· 
Gidzgier w lwli niach, czego się nauczyłam, ~hciała-

bym przekazać naszym tkaczkom. 

nufaktury. Wiele godzin spędziłam tk1ckim. Nic dziwnego, że przodow
tam na salach orodukcyjnych, przy- nice otoczone są. wielką miłością 1 
glądając się pracy robotnic. Chcia- szacunkiem. Każda tkaczka śpieszy 
lam się koniecznie czegoś nauczyć. do nich po radę i po pomoc. 
Zakłady. w których pracuję - ZPB Zwróciłam następnie uwagę na 
im. Marchlewskiego -- nie wykonu- współpracę zespołu tkackiego 7, maj
ją planów pt·odukeyjnych. Chciałam strem. Otóż w naszych zakładach 
więc przekonać się. jak wygląda wzo większość tkaczek skarży się na maj
rowa praca w tkaftni. co trzeba robić, strów i mają rację. Warsztaty na· 
żeb:r wykonać phi.ny. Toteż szeroko sze nie są odpowiednio remc>ntowa
otwierałam oczy na wszystko, noto- ne, majster nie interesuje się wYDi
wałam sobie w zeszycie, wypytywa- kami pracy tkaczy, a tam - mai
łam się. Ludzie radzieccy stal'ali się ster bez µrzerwy chodzi koło kro
ułatwić mi jak najlepsze. najdokład- sien, poprawia, reperuje. sam wypy
niejsze za.Doznanie sie z oracą w tuje tkaczki jak warsztat idzie, w 
tkalni. jakim stopniu wykonuia bazy. 

Uważam, że szczególnie ważne zna
cz~ni~ ma , wzajemne l?1·zekazywanie 
dosw1adczen, upowszechnianie metod 
pracy przodujących tkaczy. Dlaczego 
na przykład przy naszej fabryce nie 
mogłaby powstać szkoła stac:.anow
ska, gdzie najlepsze tkaczki uczyl}o
by te, które nie wykonują swych 
baz produkcyjnych ? Myślę, że tą 
SJ?rawą powinna się zająć organiza
CJa partyjna naszych zakładów i or
ganizacja ZMP-owsb. Korzystanie 
z _doświadczeń tkaczek radziecldch pG 
winno nam pomóc w usunięciu trud· 
ności, z jakimi boryka się nasz• 
tkalnia. · 

IRENA GIDZGIER 
tkaczka z ZPB 

im. l\farchlewskie„ 
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